
,,Cepeliada Szczecin '86 

już ju tro  w  Z am ku

4 Bogata oferta 
4 interesujące wystawy  
4 Barwne widowiska

W  SOBOTĘ (w  godz. 12— 20) l  w  n iedzie lę (godz. 10— 18) 
zapraszam y na „Cepeliadę Szczecin ’86” . Jest to  pierw sza w  
Szczecinie Im preza tego typu . na k tó re j zaprezentowane zo­
staną w y ro b y  ludow e i a rtystyczne a równocześnie bogate p ro ­
g ram y zespołów ludow ych  z k ra ju  i w o jew ództw a  szczeciń­
skiego „C epe liada”  odbywać się będzie w  Z am ku  i  na Pod­
zamczu, a o rgan iza to ram i te j n iecodzienne j im prezy są: Cen­
tra ln y  Zw iązek S pó łdz ie ln i Rękodzie ła Ludowego i A r ty s ty c z ­
nego „C epe lia ” . S pó łdz ie ln ia  P racy R L iA  „C elow a” , W ojew ódz­
k i Dom K u ltu ry  W ydz ia ł K u ltu ry  U M  oraz nasza redakcja.

Posiedzenie Biura 

Politycznego KC

Znowelizowana wersja
„Programu PZPR”

7 czerwca XXVI Plenum KC
W A R S Z A W A  P A P . O b ra d o w a ło  

B iu ro  P o lity c z n e  P Z P R . R o zp a trzo ­
no  p rz y g o to w a n e  p rzez  k o m is ję  
z ja zd o w ą  d o k u m e n ty  sp ra w o zd a w ­
cze z re a liz a c ji u c h w a l IX  N a d ­
z w y cza jn e g o  Z ja z d u .

(Dokończenie na s ir. 2)

W ..C E P E L IA D Z IE ” a k tyw n ie  
uczestniczy 18 spó łdz ie ln i cepe­
lio w sk ich  z całego k ra ju  oraz 
Baza Zaopatrzenia „C epe lia ”  
Łodzi. H and low ą koordynację  

(Dokończeni# na it r *  2)
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T o  ju ż  ju tro  o  g o d z. 19

Stadion,,Azteków“ 
wita uczestników Mundialu

10 m in k ib icó w  tren era  P iechniczka
W  SOBOTĘ o godz. 11.00 czasu m iejscowego (19.00 — p o i- w adzą m ecze p ie rw s z e j r u n d y  „M e -  

skieso) na s tadionie A z te kó w " w  M eksyku  rozpocznie się n ro - 
czysta cerem on a o tw a rc ia  X I I I  P iłka rsk ich  M is trzos tw  Św iata.

Uroczystości święta
Bożego C iała

skie Przedmieście. Przed kościołem

I W CZWARTEK, 29 bm., w św . Anny prymas wygłosił homi- 
caiym kraju odbyły się uro- lię, w której m.in. nawiązał do 
czystości tradycyjnego świę- 5 mocznicy śmierci kardynała Ste- 
ta Bożego Ciała. tana Wyszyńskiego, podkreślając,

W WARSZAWIE, po mszy w iż ¡ego Dostać i dzieło wzbudza 
Bazylice Archikatedralnej, odpra- szacunek i uznanie za' chlubny 
wionej przez prymasa Polski kar wkład w tworzenie oblicza Ko- 
dynała Józefa Glempa procesja ścioła i Ojczyzny. Mówiąc o tre- 
przeszła ulicą świętojańską ściach, jakie niesie sakrament 
placem Zamkowym na Kraków- eucharystii kardynał Glemp stwier 
------------------------------------------ • cłził, że- zwracanie się ku tym

W 5 rocznicę śmierci
kardyrćła St. Wyszyńskiego

Program  przew idu je  dużo m u zyk i i  dużo ko lo rów , w ie le  m ek­
sykańskiego fo lk lo ru . W ystąp i m .in. 250-osobowa kapcia naro ­
dowa.

P U N K T E M  ku lm in a cy jn ym  
będzie w ystąp ien ie  prezydenta 
M eksyku  M igue la  de la M a- 
d rida . k tó ry  dokona o tw a rc ia  
M u n d ia lu  „M ex ico -86”  Na jego 
w ystąp ien ie  zarezerwow ano w 
pro-gramie ty lk o  jedna m in u ­
tę...

P u n k tu a ln ie  o go-dz. 12.00 
(20.00) a rb ite r  ze Szw ecji — 
E r ik  F redriksson  da znak roz­
poczęcia pierwszego meczu m i­
s trzos tw . W łochy — B u łgaria .

(Dokończenie na str. 3)

W A R S Z A W A  P A P . 28 bm  m nęla 
5 ro czn ica  ś m ie rc i p ry m a s a . P o lsk  
k a rd y n a ła  S te fana  W yszyń sk ie g o  
T ego  d n ia  d u c h o w ie ń s tw o  a rc h ld ie  
ceaja w a rs z a w s k ie j o d p ra w iło  mszę 
konce leb row a-ną  w  B a z v l.c e  A r c h i­
k a te d ra ln e j w  W a rsza w ie  pod orze 
w o d n ic tw e m  p rym a sa  P o ls k i k a rd y  
na la  Józe fa  G lem pa.

P o  n a b o że ń s tw ie  b is k u p i, k a p ła n i 
l  w ie rn i o d m ó w il i  m o d li tw y  p rzy  
g ro b ie  zm a rłe g o  p rym a sa  w  podzie  
m iaeh  b a z y l ik i  l  z ło ż y li k w ia ty .

W Krakowie

Giełda „nlechodliwych” 
części samochodowych
DZLS w  K ra k o w ie  na p a rk in g u  

C e n tru m  „ F ia ta ”  ro z p o czn ie  s ię  2- 
-d ra iow a g ie łd a  „n ie o h o d liw y c h ”  czę 
$ c i za m ie n n y c h  do  sa m ochodów , o -  
s o b o w y c h  1 c ię ż a ro w y c h , k tó ra  
w ś ró d  ic h  p o s iadaczy  w y w o ła ła  z ro  
z u m ia ł«  za in te re so w a n ie . Im p re za  
zo rg a n izo w a n a  zos ta ła  p rze z  „D z ie ń  
n ik  P o ls k i”  i  k ra k o w s k i P o lm o - 
*byt.

ze- z w ra c a n ie  s;ę 
wartościom jest wielką szansą na 
utrwalanie pokoju.

W  Krakowie tradycyjna proce­
sja przeciągnęła z Katedry Kró­
lewskiej na Wcwelu do Rynku 
Głównego, a następnie powróciła 
na Wawelskie Wzgórze. Obok 
wiernych brało w niej udział 
wielu turystów zagranicznych,

(D okończenie na sir. 2)

Nowy film „Czołówki"

„B itw a pod 
R acław icam i”
K IE L C E  P A P . W y tw ó rn ia  F ilm o ­

w a ..C zo łó w ka ”  z re a liz o w a ła  f i lm  
p t .  „ B itw a  pod R a c ła w ic a m i” , 
p rz e d s ta w ia ją c y  zw yc ię ską  b a ta lię  
w o js k a  p o ls k ie g o  [ k o s y n ie ró w  z 
o d d z ia ła m i c a rs k im i 4 k w ie tn ia  17S4 
ro k u . B itw a  zosta ła  s f ilm o w a n a  na 
m ie js c u , w y d a rz e ń  p od  R a c ła w ic a ­
m i. p o i«  to  je s t zagospodarow an e  
i u d o s tę p n io n e  tu ry s to m . F i lm  
p rz e d s ta w ia  ta kże  s y tu a c ję , ja k a  
is tn ia ła  p rz e d  w y b u c h e m  P o w s ta ­
n ia  K o ś c iu s z k o w s k ie g o  na z ie m ia ch  
p o ls k ic h .

A u to re m  scena riusza  i  re a liz a to ­
re m  f i lm u  je s t re ż y s e r M a c ie j S ień  
stoi. o p ra c o w a n ie  m u zyczn e : R y ­
s za rd  S ze rem eta .

K O M IS J A  o rg a n iz a c y jn a  p i łk a r ­
s k ic h  m is trz o s tw  św 'a  ta  — 88 w y ­
z n a czy ła  a r b i t r ó w  k tó rz y  po p ro -

Okresowo

Słonina i smalec 
-  tańsze

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u je  
M in is te rs tw o  F in a n s ó w  na o k re s  
od 1 cze rw ca  do  81 s ie rp n ia  b r. 
w p ro w a d za  się 20-p rocen tow ą  o bn iż  
kę ce n  d e ta lic z n y c h  s ło n in y  i  sm 3 l 
cu.

Cenę d e ta liczn ą  s ło n in y  o b n iża  
się z 2D0 z ł/k g  do 180 z ł/kg . a cenę 
d e ta lic z n ą  sm a lcu  z 55 z ł do  45 
z ł za k o s tk ę  0,25 kg

C eny  p o zo s ta łych  ro d z a jó w  s ło n i­
n y  i  sm a lcu  u le g a ją  ró w n ie ż  od ­
p o w ie d n ie j obniżce.

W yższa p ro d u k c ja  o ra z  s ta b iliz a ­
c ja  p o p y tu  u m o ż liw ia ją  o k resow ą  
o b n iż k ę  cen  ty c h  a r ty k u łó w .

Pom yśl -  patologie

Złodziejstw©
Z ŁO D Z IE JE  — jak iego by w ie lu  m ora ł i za to rów. wyslępu- 

nie b y l i k a lib ru , od kieszeń- jąc pub liczn ie  w słusznym  
kow ców  poczynając. pragną gn iew ie  i  oburzen iu, bezwied- 
jednego: aby upowszechniło się nie uogóln ia jąc, sugeruje, że 

r  ze konanie, że u nas ..wszyscy

Pierwsze orzeczenie

Trybunału Konstytucyjnego

Uchylono
niezgodne z Konstytucją 

rozporządzenia rządu
W A R S Z A W A  PAP. T ryb u n a ł 

K o n s ty tu cy jn y  w yd a ł 28 bm. 
orzeczenie w  p ierw sze j rozpa­
trzone j przezeń spraw ie. Cho­
dziło  — p rzyp o m n ijm y  — o  
wn iosek P rezyd ium  W RN w e 
W ro c ław iu  uchylen ia  dwóch 
przepisów rozporządzenia rządu  
z 16 września ub. r., w ydanego 
w  w yko nan iu  ustaw y o gospo­
darce g ru n ta m i i  wywłaszcza­
n iu  n ieruchom ości z k w ie tn ia  
ubiegłego roku . Ta głośna spra­
w a dotyczyła  podw yżek opłat 
eksp loa tacy jnych  i za rem o n ty  
m ieszkań w yku p io n ych  od pań­
stwa na własność. P rezyd ium  
w rocław skiego W RN zarzuciło  
dw om  przepisorSj rozporządze­
n ia  niezgodność 'z  K o n s ty tu c ją  
oraz ustawą.

(Dokończenie na str9 Z)

m m ®

k ra d n ą ’’. Tak ja k  łapów karze 
m arzą o w yw ieszan iu  transpa­
ren tów , że „w  Polsce ty lk o  r y ­
by  nie b io rą ”  W ta k ie j „au rze ” 
bow iem  kraść czy brać łapów ­
k i  to n iem a l o b ja w  „no rm a ln e ­
go społecznego zachowania się” . 
W ty m  sensie obaw iam  śię, że

(Dokończenie na 9tr. 2)

MFW aprobuje
człcnkoslwo Polski

W A S ZY N G TO N  PAP. 
W edług in fo rm a c ji,  ja k ie  
w  czw artek wieczorem  na 
p łynę ły  z W aszyngtonu, 
większość 149 k ra jó w  człon 
kow skieh M iędzynarodowe­
go Funduszu W alutowego 
zaaprobowało kandyda tu rę  
Po lsk i do te j m iędzynaro­
dow ej o rgan izac ji f inanso­
wej.

Decyzja zapadła zw yk łą  
większością głosów. S tany 
Zjednocz :ne pow strzym a ły 
się od głosu.

W  Kieleckiem

Pierwsze czereśnie
. K IE L C E  P A P . W cze śn ie j naż w  
u b . r o k u  są w  ty m  ro k u  w  sprze­
daży  w  k ie le c k ic h  sk le p a ch  p ie r ­
wsze cze reśn ie  tz w . m a jó w k i.  Ce­
n a  za 1 k g  w y n o s i 230 z ł.

W  t y m  ro k u  s p o d z ie w a n y  jest 
u ro d z a j cze re śn i i  w iś n i. P o w in ­
n o  b y ć  ta k ż e  dużo  tru ska ;w e k . p ie r  
w sze  ukażą  się w  sp rze d a ży  w  po­
ło w ie  c z e rw c a .

„Dekada kataklizmów"
WASZYNGTON PAP. Nauko* znajdzie się więc w obliczu gro- 

wiec Joseph V. Smith z uniwer- źnego niebezpieczeństwa, 
sytetu w Chicago zaproponował F. Press postulował opracowa­
na sesji amerykańskiej unii nie studium na temat sposobów 
geofizycznej, by lata dziewięćdzie magazynowania żywności i innych 
siąte oficja ln ie nazwać „dekadą środków niezbędnych do życia na 
kataklizmów” . Propozycje tę po- wypadek takich katastrof, 
parł prezes amerykańskiej aka- / N ‘e wykluczono również, że w 
demii nauk Frank Press. latach dziewięćdziesiątych w zie­

mię uderzać będą meteoryty I 
O baj sq zdania, źe ostatnie asteroidy. Konieczne jest wię® 

dziesięciolecie naszej ery będzie wdrożenie odpowiednich badań* 
obfitowało w kataklizmy — trzę- by w porę można było określić 
sienią ziemi, wybuchy wulkanów, miejsce ich upadku i zawczasu 
powodzie, huragany. Ludzkość ewakuować ludność.
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Pierwsze orzeczenie
(Dokończenie ze s ir. 1)

T ryb u n a ł K o n s ty tu cy jn y  o - 
rz e k ł w  środę, że zakw estiono­
wane przez P rezyd ium  W R N  we 
W ro c ław iu  fra g m e n ty  paragra ­
fó w  30 i 31 rozporządzenia w yko  
nawczego rządu z 16 września 
ubiegłego ro ku  są niezgodne ze 
w spom nianą ustawą, a p ie rw ­
szy z n ich  — rów n ież  n iezgo­
dny z a rtyku łe m  K o n s ty tu c ji,  
zaw ie ra jącym  zasadę rów ności 
wobec praw a. T ry b u n a ł u s ta li ł 
trzym iesięczny te rm in , w  k tó ­
ry m  rząd p ow in ien  usunąć po­
wyższą niezgodność. G dyby to 
n ie  zostało dokonane —  przep i­
sy te u tracą  moc obow iązującą.

Przedstaw ia jąc w  godzinnym  
uzasadnien iu g łów ne m o tyw y  
orzeczenia w  te j s ko m p liko w a ­
ne j sp raw ie  K a z im ie rz  D zia ło - 
cha — przew odniczący 3-osobo­
we go sk ła du  orzekającego (na­
le że li doń ró w n ież  sędziow ie 
try b u n a łu  R em igiusz O rzechow­
sk i i  S tan is ław  Pawela) s tw ie r ­
dził, że try b u n a ł podzie la s ta­
now isko  Rady M in is tró w  co do 
ekonom icznej po trzeby w łaśc i­
wego ok reś le n ia  w ysokości ko ­
sztów eksp loa tac ji i  rem ontów  
obciążających w ła śc ic ie li lo k a li 
W  domach w ie lom ieszkan lo - 
w ych . jRzecz w  tym , by  uzasa­
dniona p o lity k a  finansow a w  
tym  zakresie b y ła  rea lizow ana 
za pomocą dobrego p raw a . 
Z w ró c ił też uw agę na  m oż li­
wość takiego uno rm ow an ia  
tych  op ła t, by ob ję ło  to  rów n ież 
nabyw ców  lo k a li sprzed 
s ie rpn ia  ub. r., k ie d y  to usta­
w a weszła w  życie —  przem a­
w ia  za ty m  n ie jeden wzgląd 
ekonom iczny — m usia łoby to 
je d n a k  nastąp ić  je dyn ie  w  dro­
dze ustaw ow ej.

O R ZE C ZE N IE  T ryb u n a łu  K o n - 
» ty tucy jnego  zam knęło rozpra­
wę, k tó ra  toczy ła  się 23 bm. od 
godz. 10.00. Przew odniczący za­
ko m u n iko w a ł, że rząd w yko n a ł 
postanow ien ie  try b u n a łu  o do­
starczenie na p iśm ie  in fo rm a ­
c j i  w  odpow iedzi na  py tan ia  
postaw ione przez T ryb u n a ł 
K o n s ty tu cy jn y . W ysłuchano koń 
Cowych w ystąp ień  uczestn ików  
postępowania.

P e łnom ocn ik  P rezyd ium  W RN 
w e W ro c ła w iu  Jan L in o w s k i 
pow iedzia ł, że ustaw odaw ca nie 
m ia ł in te n c ji zam ien iania s ta tu ­
su nabyw ców  lo k a li m ieszka l­
nych  sprzed s ie rpn ia  1985 r.. co 
u czyn iło  rozporządzenie. Upo­
ważn ien ie  ustawowe d la rządu 
zostało zrozum iane ja k o  weksel 
in  blanco. Rząd b y ł u p ra w n io ­
n y  do ' dokonan ia  w  rozporzą­
dzeniu usta leń jedytnie w  gra­
nicach ustaw y. Co p raw d a po­
głow ie — a kom is je  sejm ow e 
m ia ły  w g ląd w  p ro je k t rozpo­
rządzenia — n ie w n ie ś li. zastrze 
żeń do zakw estionow anych 
pun k tów , to  je d n a k  trzeba 
wziąć pod uwagę, że rząd nie 
w yeksponow ał tego m om entu 
w  uzasadnieniu, a pow in ien  b y ł 
to  uczynić z uw ag i na  spo­
łeczny aspekt spraw y, dotyczą­
cej ponad 100 tys. osób. N ie 
kw e stionu jąc  s tanow iska  rządu 
w  kategoriach ekonom icznych, 
s tw ie rd z ił, że w  te j spraw ie 
chodzi przede w szys tk im  o prze 
strzeganie praw a. Rozprawa to ­
czyła się w  gm achu Sejm u, w 
sa li im . K o n s ty tu c ji 3 M aja. 
N aw iązu jąc do te j nazw y pe ł­
nom ocn ik  pow iedzia ł, że p raw ie  
200 la t trzeba by ło  czekać, by 
zaw artą  w  K o n s ty tu c ji 3 M a ja  
m yś l o pow o ła n iu  „s traży

Zginą ł... pod
M iic n y m  drzewem

R ZE S ZÓ W  P A P . W n o c y  z 27 na 
23 bm . w>e w s i W e ry n ia  d o sz ło  do 
tra g ic z n e g o  w y p a d k u . 50-letnd m ie ­
szkan iec  te j m ie js c o w o ś c i — Z b ig ­
n ie w  M . w ra z  z synem  u d a li się 
d o  p o b lis k ie g o  lasu  w  ce lu  n ie ie - 
g c lre g o  w y rę b u  d rze w a . G d y  sp i­
ło w a n a  przez n ic h  sosna „z a w ie s iła  
s ie ”  swa k o ro n ą  na sąs iedn ich  
d rz e w a c h  — w y c ię l i  d ru g ą . N ic  m o  
eac w  c ie m n o śc i d o k ła d n ie  do­
strzec  k ie ru n k u  w a lą ce g o  się na 
z ie m ię  d rze w a  Z b ig n ie w  M . n ie  u -  
s k c c z v ł na czas i  p rz y g n ie c io n y  je ­
go p n ie m  z m a r ł na m ie js c u .

p ra w ”  uc ie le śn ił obecnie T ry ­
b u n a ł K o n s ty tu cy jn y .

W  im ie n iu  P ro k u ra tu ry  Ge­
n e ra lne j, k tó ra  poparła  stano­
w isko  P rezyd ium  W RN, zastęp­
ca p ro ku ra to ra  genera lnego Jó­
zef Szewczyk ośw iadczył, że 
przebieg ro-zprawy n ie  d a ł pod­
s taw  do zm iany tego s ta n o w i­
ska. P ow iedzia ł, że dw a f ra ­
gm enty rozporządzenia w yko ­
nawczego god z iły  m .in . w  za­
sadę trw a ło śc i um ów  n o ta r ia l­
nych  w  k tó rych  jedną ze stron 
b y ło  samo państwo.

Z  ra m ien ia  Rady M in is tró w  
w icem in . Jan  B ro i s tw ie rd z ił, 
że sp raw a dotyczy p ryn cyp ió w  
praw orządności soc ja lis tyczne j 
—  i  ta k  je s t przez rząd t ra k ­
towana. N aw iązu jąc do- regu ł 
in te rp re ta cy jn ych  procesu le ­
g is lacy jnego po lem izow a ł z 
przedstaw ioną try b u n a ło w i eks­
pertyzą b iegłych . Podobne upo­
w ażn ien ia  d la  rządu, ja k  w  o- 
m aw iane j ustaw ie, zna jdow a ły 
się i  we w cześniejszych; n igdy  
je dnak  dotychczas n ie b y ły  
k  w estionow  ame. Rozpor ządzen ie 
b y ło  zgodne z w o lą  ustawo­
daw cy. O p ła ty  dotyczące w łaści 
c ie li w yku p io n ych  m ieszkań zo­
s ta ły  usta lone w  granicach 
kosztów . Jeś li chodzi o kw estię  
u m ó w  n o ta ria ln ych  — p raw o : 
m a p r io ry te t przed postanow ie­
n ia m i um ów.

S ekre ta rz  s tanu w  U R M  Z y ­
gm un t R y b ic k i pow iedzia ł, że 
Rada M in is tró w  w łaśc iw ie  w y­
kona ła  upow ażnienie ustaw o­
we. P o in fo rm ow a ł, że średni 
koszt u trzym a n ia  substanc ji 
m ieszkan iow ej w yn ió s ł w  ub. r. 
54 z ł od m e tra  kw adra tow ego 
w  ska li m iesięcznej. Usta lono 
op ła tę  o  21 z ł niższą (po je j 
obn iżen iu  z początkiem  br. ró ­
żnica w ynos i ju ż  32 zł). O bcią­
ża to fundusz spożycia zb ioro­
wego. N ie  b y ło  w  te j sp raw ie  
dz ia łan ia  p raw a wstecz, ale bez 
pośrednie odd z ia ływ an ie  now e­
go p raw a na to. co okreś la  się 
w  ję zyku  p raw n iczym  m ianem  
zdarzeń o charakterze c ią ­
g łym . Regulacja p raw n a  dopu­
szczająca zróżn icow anie  op ła t 
eksp loa tacy jnych  w  zależności 
od te rm in u  w yku p ie n ia  m ie­
szkania —  i  to na poziom ie 
sprzed k ilk u n a s tu  la t  —  b v łaby  
irra c jo n a ln a . P o lem izow a ł ze 
s tanow isk iem  P ro k u ra tu ry  Ge­
nera lne j. Pow iedzia ł, ie  rząd 
czuje się w  obow iązku repre ­
zentow ania rów n ież  tych. k tó ­
rzy  n ie  w y k u p il i m ieszkań i 
troszczyć się o poziom  w yd a t­
k ó w  ponoszonych przez in s ty ­
tu c je  użyteczności pub liczne j.

Przed zam knięciem  rozpraw y 
n a s tą p iły  re p lik i s tron . Orzecze­
n ie  try b u n a łu  zostało ogłoszone 
po k ilku g o d z in n e j p rze rw ie .

(Dokończenie ze s ir . 1) 
osta tn io  Zuchwałością rozpasa- 
ne złodz ie js tw o  je s t z ja w isk iem  
powszechnym . I  że m am y do 
czyn ien ia  z fa k te m  socjologicz­
nym , w  k tó ry m  ludz ie  nie 
k radnący są m ora ln ie  o tęp ia li, 
aby protestow ać p rzec iw  tem u 
z ja w isku . Jest to  oczyw iście 
m yląca diagnoza.

N A J P IE R W  o  sa m ym  z ło d z ie js tw ie . 
P ro fe s o r J e rz y  B a lia  tw ie rd z i,  
że ze w s z y s tk ic h  z ja w is k  p rz e s tę p ­
c zych  na  ś w ie c ie  — z ja w is k o  z ło ­
d z ie js tw a  je s t obe cn ie  n a jp o w s z e c h ­
n ie jsze  4 w  ty m  sensie n a jg ro ź n ie j­
sze. M ó j w ie lo le tn i z n a jo m y  d z ie n ­
n ik a rz , w y b ie ra ją c  s ię  p rz e d  p a ro m a  
la ty  w  po d ró ż  po  U S A  zos ta ł p rzez 
p rz y ja c ió ł A m e ry k a n ó w  za o p a trz o n y  
w  p l ik  fa łs z y w y c h  d o la ró w  do  p o r t  
fe la . » b y  w  N o w y m  J o rk u , p rz y  
p ie rw s z y m  z ło d z ie js k im  napadz ie  
n ie  o d d a w a ł w a lo ró w  p ra w d z iw y c h . 
K u p io n ą  w  d om ach  „C e n tru m ”  w  
W a rsza w ie  p rz e d  w y ja z d e m  szarą 
w e łn ia n ą  je s io n k ę  tr z y m a ł ta m  w  
h o te lu , a p o  u lic a c h  sp a ce ro w a ł w  
o r ta lio n o w e j k u r tc e .  O w a w e łn ia n a , 
s o c ja lis ty c z n a , je s io n k a  m o g ła  suge 
ro w a ć  w  o k o lic a c h  C e n te r P a rk . że 
je j  pos iadacz to  z pe w n o śc ią  m i l io ­
n e r  i  m a  z n a k o m itą  ró w n ie ż  k s ią ­
żeczkę czekow ą.

U  nas te j fo r m y  b a n d y ty z m u  z ło ­
d z ie js k ie g o  w ó w czas  n ie  ob se rw o ­
w a liś m y . N as z a p rz ą ta ły  w te d y  
zu c h w a łe  g a n g i z ło d z ie js k ie , k tó ­
re  w  p rz e m y ś le  m ię s n y m  c z y  
s k ó rz a n y m  la ta m i c a ły m i k r a d ły  do 
b ro  u sp o łe czn ia n e . N ie  b y l i  to  «zło­
d z ie je  z w y t r y c h a m i d w o rk a m i na 
p lecach , a z ło d z ie je  z ty tu ła m i d y ­
re k to ró w , lu d z ie  o b d a rz e n i w y ją tk o  
w y m  z a u fa n ie m  i  częs to  w y ją tk o w o  
b e zcze ln i. W  je d n y m  z p rz y p a d k ó w

Posiedzenie 
Biura Politycznego 
KC PZPR

(Dokończenie ze s ir. 1)

Z a p o zn a n o  s ię  I  u s to su n ko w a n o  
d o  z n o w e liz o w a n e j w e rs j i  ..P ro g ra ­
m u  P Z P R ”  u w z g lę d n ia ją c e j u w a g i 
i  w n io s k i w n ie s io n e  p rzez  c z ło n k ó w  
p a r t i i  i  b e z p a r ty jn y c h  w  to k u  dys  
k u s j i  nad  ty m  d o k u m e n te m .

P o s ta n o w io n o  zw o ła ć  na 1 c z e rw ­
ca X X V I .  p le n a rn e  posiedzen ie  K o ­
m ite tu  C e n tra ln e g o  PZP R .

R iu.ro  P o lity c z n e  zapozna ło  się z 
in fo rm a c ją  o ro b o cze j, p rz y ja c ie l­
s k ie j w iz y c ie  s e k re ta rz a  g e n e ra l­
nego K C  K P C z. p re z y d e n ta  CSRS 
G u stava  H u sa ką  w  P o lsce  i  w  
p e łn i a p ro b o w a ło  je j  w y n ik i  p rz e d ­
s ta w io n e  w e  w s p ó ln y m  k o m u n ik a ­
cie.

Zr opatrzenie w węgiel 
cement i urlopowy 
przydział benzyny

W A R S Z A W A  P A P . 28 bm . pod
p rzew od-n ic tw e im  Z b ig n ie w a  S z a ła j-  
d y  o d b y ła  się n a ra d a  p rz e d s ta w i­
c ie l i  re s o r tó w  o d p o w ie d z ia ln y c h  za 
za o p a trze n ie  w  w ę g ie l o ra z  cem en t. 
W yższy  n iż  z a k ła d a n o  — w z ro s t 
p ro d u k c j i  p rz e m y s ło w e j w  I  p ó ł­
ro czu  b r . sp o w o d o w a ł n ' ed o b o ry  
z a o p a trz e n ia  w  su ro w ce  e n e rg e ty ­
czne . U zn a n o  za n iezbędne  z w ię k ­
szenie d os taw  w ęg la  d la  c e m e n to w ­
n i. a b y  uzyskać  w z ro s t p ro d u k c j i  
ce m e n tu  w  s to p n iu  u m o ż liw iła  ja  cym  
p o p ra w ę  z a o p a trze n ia  d la  o d b io r ­
c ó w  in d y w id u a ln y c h  i b u d o w n ic ­
tw a  m e s z k a n io w e g o . P o d ję to  ró w ­
n ie ż  d e cyz ję  o  zw ię ksze n iu  w  b r. 
o  1 m in  to n . d o s ta w  w ęg la  d la  lu d  
no śc i i  na ce le  p ro d u k c j i  ro ln e j.

Z  m yś lą  o  z b liż a ją c y m  się sezo­
n ie  u r lo p o w y m  ro z w a żo n o  m o ż li­
wość zw iększen ia  o rz y d z ia łu  p a liw a  
d la  o d b io rc ó w  in d y w id u a ln y c h  o 
.jedną n o rm ę  e ty l in y  78. Szczegóto 
w ą d e cyz ję  og łos i M in is te rs tw o  Go 
s p o d a rk i M a te r ia ło w e j i  P a liw o w e j.

Bogata oferta 
interesujące wystawy  
Barwne widowiska
(Dokończenie ze s ir. 1)

im prezy  prze ję ło  Regionalne 
B iu ro  Sprzedaży ..Cepelia”  w 
G d yn i przez sw ó j oddzia ł w  
Szczecinie.

— O prócz ..chat”  spó łdz ie ln i: 
„C h a łu p n ik ”  z I łż y  (w yroby  t>a- 
m ią tka rsk ie  i  ceram ika) „P a­
m ią tka ”  z L u b lin a  (w yroby  pa­
m ią tka rsk ie , la lk i) . „R eg iona l­
na”  z K a rtu z  (ha fty  kaszub­
skie, serw ety, obrusy, ce ram i­
ka  czarna i m alow ana). „W y ­
spiańskiego”  z K ra ko w a  ( la lk i 
reg ionalne, k il im y ,  gobelinv), 
„B a lt-S k ó r”  z Sopotu (galante­
r ia  skórzana). „M a ko w ia n ka ”  — 
M aków  Podha lański (ha fty ) i 
„M ille n iu m ”  z K ra ko w a  (p ie r­
n ik i)  — s tw ie rdza kie row ntezka 
O ddzia łu  RBS w  Szczecinie 
W iesława H a jd u k  — jeszcze 5 
spó łdz ie ln i dysponować będzie 
w ła sn ym i s to iskam i. Sa to „C e­
lo w a” , „C epe lianka”  ze Ś w ino ­
ujścia, „S ty l”  z Łodzi ( tk a ­
ctwo). „Twórczość M azow ie­
cka”  z Tom aszowa (tkactwo, 
g a lan te ria  s to łow a, ceram ika) 
oraz „O rn o ”  z W arszawy (w y­
roby ze srebra). Stoiska te zlo­
kalizow ane będą na Dziedzińcu 
M enniczym  Zam ku Książąt Po­
m orskich. N a tom iast na D zie­
dzińcu G lów nvm  lo ka P ru je m v 
10 stoisk w  k tó rych  oferować 
będziem y w yro b y  pozostałych 
spó łdz ie ln i w  uk ładz ie  branżo­
w ym . Będzie w ięc w łókno  re ­
gionalne, w y ro b y  z białego dre­
wna, w y p la ta n k i ze s łom y i

Uroczystości święta 
Bożego Ciała

(Dokończenie ze str. 1) 
wśród nich przedstawiciele Polo­
nii, a także członkowie Bractwa 
Kurkowego w  tradycyjnych stro­
jach. Procesję prowadził kardy­
nał Franciszek Macharski. Uroczy­
stości Bożego Ciała w  Krakowie 
majq wielowiekową tradycję. 
Pierwsza w historii pisemna in ­
formacja o procesji dotyczy uro­
czystości, które odbyły się w 1320 
roku właśnie w Krakowie.

W  procesji, która przeszła wo­
kół archikatedry wrocławskiej na 
Ostrowie Tumskim uczestniczył

kardynał Henryk Gulbinowicz.
Uroczystości święta Bożego Cia 

ła odbyły się w innych miastach 
Polski. W Szczecinie procesja 
przeszła z kościoła pod wezwą- 
sniem Serca Jezusowego przy pi. 
Zwycięstwa do katedry przy ul. 
Kardynała Wyszyńskiego.

Pełną folkloru oprawę miały, 
jak co roku, uroczystości w Ło­
wiczu w XV-wiecznej kolegiacie 
i na rynku Kościuszki. Obok wier 
nych w strojach regionalnych 
wielu przyjechało tu gości polo­
nijnych i turystów zagranicznych.

w ik lin y , kasety i  ta lerze, ha fty  
i  tka n in a  stołowa, Ceramika, 
w y c in a n k i i  k w ia ty  ludowe. Z 
o ka z ji D n ia  Dziecka dw a s to i­
ska przeznaczam y na w yro b y  
szczególnego rodza ju . O ferow ać 
będziem y zabaw ki ludowe, la lk i 
i  m asko tk i a ta k ie  książeczki 
z „ In t ro g ra f i i”  z W arszawy. 
Sw ój kunszt prezentow ać bę­
dzie 20 tw ó rców  ludow ych . P ra 
gnę też podkreślić, że w  czasie 
trw a n ia  „C epe lia dy”  o tw a rte  
będą w szystkie nasze sklepy i 
p laców k i.

T Y L E  p. W ies ław a  H a jd u k , a m y  
c h c ie lib y ś m y  z w ró c ić  uw agę  na­
szych C z y te ln ik ó w  aa p ro p o z y c ję  
S p ó łd z ie ln i Pra-cy R ę ko d z ie ła  L u ­
dow ego  i  A r ty s ty c z n e g o  „O rn o ”  z 
W arszaw y. In fo rm o w a liś m y  ju ż . że 
op-róot s to iska  na Z a m k u , p re ze n ­
to w a ć  ona będzie  ta kże  swe w y ­
ro b y  w  s k le p ie  ..C e p e lii”  p rz y  u l. 
K rz y w o u s te g o . Otóż. w  ty m  o s ta t­
n im  ..O rn o ”  p rz e d s ta w i ©k. 150 w zo  
ró w  w y ro b ó w  p ro d u k o w a n y c h  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  2 la t  (ta le rze , c u -  
k ie rn ic z k i,  ś w ie c z n ik i i tp .)  o cze ku ­
jąc na e w e n tu a ln e  z a m ó w ie n ia  
p rzede  w s z y s tk im  od o rg a n iz a c ji 
h a n d lo w y c h . D ru g a  p a r t ia  150 w z o ­
ró w  w y ro b ó w  przeznaczona  je s t do  
sp rzedaży na m ie js c u . N a jn o w sze  
w z o ry  w y ro b ó w  (s p in k i, w s u w k i 
do  k ra w a tó w , b iż u te r ia  d la  pań, 
b re lo c z k i ły ż e c z k i i tp .)  © fe row ane  
będą w  s to is k u  na Z a m k u . Ł ą cz ­
ną o fe r tę  (do  sp rzedaży) s p ó łd z ie l­
n i . .O rn o ”  o k re ś lić  m ożna na  4 
m in  z ł.

Części h a n d lo w e j ..C e p e lia d y ”  to ­
w a rz y s z y ć  będz ie  w y s ta w a  tk a n i­
n y  a r ty s ty c z n e j Cki*limy i  g o b e lin y ) 
w  G a le r ii P o łu d n io w e j Z a m k u  oraz  
p o k o n k u rs o w a  w ys ta w a  h a f tu  i  
rze źb y  w  S a li E iż b ie ta ń s k ię j.  O b ie  
w y s ta w y  na je ży  k o n ie c z n ie  o b e j­
rzeć.

Na e s tra d z ie  D z ie d z iń ca  G łó w n e ­
go Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  — 
ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y ' — p re ze n ­
to w a ć  swe p ro g ra m y  będą: 7-osobo 
w a K a p e la  „ Z ło ty  R óg”  s p ó łd z ie l­
n i im . S ta n is ła w a  W y s p ia ń sk ie g o  2 
K ra k o w a  45-oso b o w y  d z ie c ię cy  ze­
sp ó l a r ty s ty c z n y  s p ó łd z ie ln i „ M e .  
b lo s ty l”  z C zerska. S9-osobowy ze­
sp ó ł a r ty s ty c z n y  s p ó łd z te ln j ..R y to - 
s z tu k a "  z P oznan ia  o ra z  45-osobo- 
w y  zespół a r ty s ty c z n y  s p ó łd z ie l­
n i .T w ó rc z o ś ć ”  z N o w e g o  Sącza. 
P o n a d to  w  n ie d z ie lę  o d  godz. 15 
k o n c e rto w a ć  będą zespo ły  lu d o w e  
z w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego : ze­
sp o ły  p ie śn i i  ta ń ca  „S ie rm ię g i” , 
„Ż e ń c y ”  P y rz y c k a  K a p c ia  L u d o ­
w a . L ip ja ń s k a  K a p e la  L u d o w a  o ra z  
Z espó ł P ie śn i i T ańca  Z ie m i P y -  
r z y c k ie j.  O d b y w a ć  się też będą p o . 
k;?zy m o d y  — s t ro jó w  lu d o w y c h  i
śluzowanych.

J-ak z a p e w n ił k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
H a n d lu  U M  Tadeusz S ik o ra  szcze- 
c :ń s k i h a n d e l w łącza  się do o b s łu ­
g i u c z e s tn ik ó w  „C e p e lia d y ”  p rzez 
o rg a n iz a c je  k io s k ó w  i  s to isk  z a r - "  
t ^ k n ła m i sp o ż y w c z y m i, n a p o ja m i, 
s ło d ycza m i i tp .

S ło w e m  n a le ży  się spodziew ać 
d a n e j im p re z y  i u d a n y c h  za ku p ó w . 
Czego o rg a n iz a to rz y  życzą sobie 1 
C z y te ln ik o m  „ K u r ie r a ” .

<wit>

Złodziejstwo...
d lu g o trw a  jn ce g o  z ło d z ie js tw a  w  ra ­
d o m s k ic h  g a rb a rn ia c h  za pad ł w y ­
ro k  ś m ie rc i,  co  do  d z is ia j Jest 
p rz e d m io te m  zgo rszen ia  p ra w n ic z e ­
go. Z go rszen ie  s tra ta m i m a te r ia ln y ­
m i i  m o ra ln y m i te j a fe ry  zos ta ło  
p o m n ie js z o n e  o s to p ie ń  w sp ó łczu c ia  
n ie  t y lk o  p ra c o w n ik ó w  D e p re c jo n o ­
w a ć  ko n ie czn o ść  p o t ę p i e n i a  
z ło d z ie js tw a  p o p rzez  lu k su so w e  
w sp ó łczu c ie , to  ja w n e  s tę p ie n ie  o- 
s trza  p o g a rd y  sp o łe czn e j w obec k ra  
dz ieży . O czyw iśc ie  w y ro k  ś m ie rc i 
n ie  od s tra szy ł, bo  n ie  m ó g ł, in n y c h  
z ło d z ie i od  w e jśc ia  na d rogę  d łu ­
g o trw a ły c h  dob rze  z o rg a n izo w a n ych  
z a b o ró w  tzw . m ie n ia .

O d k l ik u  la t  z ło d z ie js tw o , z a ró w ­
n o  w o b e c  p o je d y n c z y c h  o b y w a te li,  
ja k  i  u sp o łe czn io n e j g o sp o d a rk i, na 
b ra ło  zu ch w a ło śc i. Z b io ro w e  o k ra ­
d a n ie  p a ń s tw a  z b e n z y n y , o k ra ­
d a n ie  p o c ią g ó w  p rzeż  s łużbę  o ch ro ­
n y  k o le i i  gospoda rzy  w ie js k ic h  za­
m ie s z k a ły c h  w  p o b liż u  s z la k ó w  k o ­
le jo w y c h , o k ra d a n ie  k o ś c io łó w  przez 
b y ły c h  m in is tra n tó w , k o ś c ie ln y c h  i  
p s e u d o w ie rn y c h . w y k o rz y s ty w a n ie  
do  z ło d z ie js tw a  s a m o je zd n ych  d ź w i­
gów , d ra b in  h y d ra u lic z n y c h  p od ­
n o ś n ik ó w . T IR -ó w  „w y p o ż y c z a n y c h ”  
z g o s p o d a rk i p a ń s tw o w e j — to  no ­
w e  c e c h y  zo rg a n izo w a n e g o  z ło d z ie j­
s tw a . S o c jo lo g o w ie  m ó w ią : o to  p ro ­
d u k t  k ry z y s u  m o ra ln e g o . T a  sama 
n a u k a  n ie  tłu m a c z y  Jednak  z ja w is ­
ka  o d w ro tn e g o : o b u rzo n a  o p in ia  
p u b lic z n a , c z ło n k o w ie  p a r t i i ,  k ie ró w  
n ic tw o  P Z P R , o s tro  n ie  ty lk o  po ­
tę p ia ją ,  a le  o rg a n iz u ją  s i ły  p o rzą d ­
k o w e . o rg a n iz u ją  m o ra ln ą  o fe n syw ę  
p rz e c iw  te m u  z ja w is k u . A  p rzec ież  
d a le c y  jeszcze Jesteśm y o d  s tw ie r ­

dzen ia , że z ło d z ie js tw o  u s ta je . M a m y 
p ie rw sze  s y m p to m y  za ham ow an ia  
w z ro s tu  k ra d z ie ż y , a le  to  d o p ie ro  
p ie rw sza  ja s k ó łk a . N ie  b ra k u je  o p i­
n i i .  że z ło d z ie js tw a  b y ło b y  m n ie j 
g d y b y  le p ie j b y ła  zo rgan izow ana  
k o n tro la  w  p a ń s tw ie , o  czym  k r y ­
ty c z n ie  n ie d a w n o  w y p o w ie d z ia ło  się 
B iu ro  P o lity c z n e  K Ć  P Z P R . T o  też 
p ra w d a , a le  to  t łu m a c z y ło b y  je d y ­
n ie  w ie lk o ś ć  o b ja w ó w , a gdz ie  
p rz y c z y n y , skąd  sk ło n n o ść  do  z ło ­
d z ie js tw a?

W szy s tk ic h  zapew ne  nas z d u m ie ­
w a ły  s łow a  ty c h  z ło d z ie i w a g o n ó w  
to w a ro w y c h  z w io s e k  p o d w a rsza w ­
s k ic h . k tó r z y  n a g ra b il i z w a g o n ó w  
p ra w d z iw e  fo r tu n y ,  p rze ch o w yw a n e  
w  sw ych  c h a ta ch  — te  s te r ty  lo d ó ­
w e k . p ra le k , te le w iz o ró w . Na p y ta ­
n ie  p ro w a d z ą c y c h  ś le d z tw o  o d p o w ia ­
d a li,  że są lu d ź m i r e l ig i jn y m i,  że 
s ię  s p o w ia d a li i  p o  w y ra ż e n iu  s k ru ­
c h y ... z a b ie ra li się za now ą g rab ież . 
N ie  w ie rz ę  w  żadną ic h  re lig ijn o ś ć  
— to  n ie  t y lk o  z ło d z ie je , a le  i k ła m  
ey — n ie m n ie j w  sw o im  w ie js k im  
ś ro d o w is k u  u c h o d z il i zapew ne za lu  
d z i r e l ig i jn y c h ,  b o  p o tw ie rd z a ło  tę  
o p in ię  ic h  u c z e s tn ic tw o  w  o b rz ę ­
da ch  k o ś c ie ln y c h .

I  T U  dochodzą do następu­
jącego w yw odu . Okres k ryzysu  
ro z b ił w  w ie lu  m iejscach spo­
łeczeństwo na k la n y , ko te rie , 
środow iska bardzo zam knięte, 
„n iep rzem aka lne ”  na społeczną 
perswazję, na  m o ra ln y  pro test 
i  m ora lne  potępienie. N ik t  w  
DO.iedvnkfi n ie  w v trzvm a łb v

c iśn ienia pogardy d ła kradz ie ­
ży. d la  z łodzie jstw a. A le  ja k  
sie znajdzie „w ła śc iw e ”  środo­
w isko. ja k  m ów ią  N iem cy „m a ­
łe. ale dobrane tow arzys tw o ”  
ooza k tó re  nie w ych y la  się 
g łow y  — można la ta m i kraść 
i udawać, ie  się no rm a ln ie  ży­
je w społeczeństwie.

O T Ó 2  tw ie rd z ę , że k o n t r o l i  spo­
łe c z n e j w y m k n ę ły  s ię  tafcie n ie w ie l 
k ie  l ic z b o w o , a l ic z n ie  rozs iane  n ie  
fo rm a ln e  g ru p y  o  p o d o b n y m  nega­
ty w n y m  ty p ie  m o ra ln y m , gdz ie  a tro  
f ia  u czc iw o śc i, sam ow o la , a n a rc h ia  
— s ta n o w ią  now ą n o rm ę  pos tępow a­
n ia . T o  te  g ru p y  d a ją  sch ro n ie n ie  
to w a rz y s k ie , „m o ra ln e ”  z ło d z ie jo m , 
za p e w n ia ją  Im  p e łn y  k o m fo r t  „s p o ­
łecznego u z n a n ia ” , bezp iecznego 
d z ia ła n ia . W  o b rę b ie  ta k ie j  g ru p y  
n ie  w szyscy  m uszą k ra ś ć , a le  zgo­
da na te n  ty p  p o s tę p o w a n ia  Jest 
d o s ta te czn ie  m o ra ln ie  ro z k ła d a ją c a . 
I  w  ty m  sensie ta k ie  g ru p y , to  p ro  
d u k t  k ry z y s u . W iększość spo łeczeń­
s tw a  je s t zd ro w a  — je d y n ie  k ro s ty  
na z d ro w y m  c ie le  d o ku cza ją . Is tn ie  
n ie  ta k ic h  g ru p  t łu m a c z y  d laczego 
n o rm a  re lig ijn o -e ty c z n a  „ n ie  k ra d ­
n i j ”  m im o  s i ły  m o ra ln e j K o ś c io ła  
n ie  b a rd z o  s k u tk u ję ,  d laczego  ty le  
ś ro d k ó w  i  s i ł  p o rz ą d k o w y c h  trz e b a  
angażow ać w  z w a lc z a n iu  k ra d z ie ż y . 
S p ro w a d z a ją c  rzecz do w sp ó ln e g o  
m ia n o w n ik a  w s z y s tk ic h  p a to loga , 
p ra w n y c h , ła ta  1980—1981 d o p ro w a d z i 
ł y  do p ow ażnego  o b n iże n ia  fu n k c jo ­
n o w a n ia  k u l t u r y  p ra w n e j spo łeczeń ­
s tw a , w  k tó r y m  lo ja ln o ś ć  w o b e c  
w ła d z y  l  le g a liz m  p o s tę p o w a n ia  zo ­
s ta ły  m o c n o  o g ra n iczo n e  ana rch ią * 
I  to  b y ło  śc ió łk ą , na k tó r e j  te ra s  
tw o rz ą  s ię  g rz y b n ie  .p a to lo g ii spo­
łe c z n y c h . '

S te fa n  J A N U S IE W IC Z
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Stadion „Azteków“ 
wita uczestników Mundialu

(Dokończenie ze s tr. I)  
łu  W ło c h a m i a B u łg a r ią  p rz y p a d ł 
zaianem u d o b rz e  w  naszym  k r a ju  
S z w e d o w i E r ik o w i F re d r ik s s o n o w i, 
k tó r y  p ro w a d z ił ta k ie  in a u g u ra c y j­
n e  s p o tk a n ie  „E spana-S ż”  A rg e n ty ­
na  — B e lg ia

A  k t o  sę dz iow ać b ę dz ie  mecze 
re p re z e n ta c ji P o lsk i?  S p o tk a n ie  z 
M a ro k ie m  (2 c ze rw ca ) p o p ro w a d z i 
Jose L .  M artdnez B a za n  z U ru g w a ­
ju ,  m ecz P o ls k a  — P o r tu g a lia  (7 
c z e rw c a ) — . A l i  B en  N a c e u r (T u n e ­
z ja ). zaś s p o tk a n ie  b ia ło -c z e rw o ­
n y c h  z A n g lią  (11 c ze rw ca ) — 
S z w a jc a r A n d re  D a in a .

G O R Ą C Z K A  m u n d ia lo w a  u dz ie la  
s ię  t a k ie  A m e ry c e , choć  p iłk a  noż­
na n ig d y  n ie  s ta ła  się tu ta j  sp o r­
te m  n a ro d o w y m , w iększą  p o p u la r ­
nośc ią  c ieszą się baseba ll, k o s z y ­
k ó w k a  cz y  tz w . fo o tb a ll a m e ry k a ń ­
s k i. Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y  dość 
p rz e jś ć  się w  so b o tn ie  lu b  ruiedzięl 
ne  p o p o łu d n ie  p o  n o w o jo rs k ic h  pa r 
ka ch , b y  zobaczyć, ż« a m a to rs k ie  
m ecze p i łk a rs k ie  z w o ln a  zaczyna ­
ją  s ta w a ć  się t rw a łą  izęśc ią  âm e-

I I II miejsca

Żeglarze Pogoni
zwyciężyli pod Wiedniem

Z A U S T R II pow ró c iła  do 
Szczecina ekiipa żeglarska M K S  
Pogoń, k tó ra  uczestniczyła w  1 
m iędzynarodow ych regatach o 
„P ucha r w yspy d u n a js k ie j” . W 
im prezie , zorganizow anej z oka ­
z j i  dorocznych „D n i W iedn ia “  
szczecińskie załogi s ta rto w a ły  
w  klas ie  „470“  ry w a liz u ją c  z 
żeg larzam i a u s tria ck im i, w ę­
g ie rs k im i i.  szw a jca rsk im i.

Po lacy z a ję li I  i  I I  m iejsca. 
Regaty w y g ra ł Jaros ław  Bana­
szek z załogantem  A ndrze jem  
Kleszczem, I I  m iejsce za ją ł 
D a riusz  Kosecfci z załogantem 
D ariuszem  L itw in e m ,

ry k a ń s k ie g o  k ra jo b ra z u  s p o rto w e ­
go.

Ą n a liz u ją c  szanse w  g ru p ie  e l im i­
n a c y jn e j „N e w  Y o rk  T im e s ”  w y ra -

L ig a  n o w o jo rs k a , w  k tó r e j  b ie -  ża o p in ię , że n a jm n ie js z e  ma 
rze  u d z ia ł ta kże  d ru ż y n a  p o lo n ijn a , te a m  m a ro k a ń s k i, n ie  d a je  też z b y t 
m a a u te n ty c z n ie  m ię d z y n a ro d o w y  w ie lk ic h  ocen  d ru ż y n ie  z P o r tu g a -  
e h a ra k te r .  „P o lo n ia ”  z G re e n p o in t l i i  i  z w ra c a  uw agę , że re p re z e n ta - 
w a lc z y  o  p ry m a t  z d ru ż y n a m i w ło -  c ja  A n g l i i  n ie  c ie szy  s ię  s ym p a tią  
s k irn i czy  z P u e r to  R ico . W ła śn ie  m e k s y k a ń s k ic h  k ib ic ó w . N ie  p isze  
p rzyb ysze  z E u ro p y  i  z  A m e ry k i te g o  w p ro s t, a lę  da.je de fa c to  do 
Ł a c iń s k ie j n a js k u te c z n ie j p ro p a g u ją  z ro z u m ie n ia , że fa w o ry te m  w  g ru -
p ilk ę  nożną w  U S A .

W szys tk ie  52 m u n d ia llo w e  m ecze 
będą tu  t ra n s m ito w a n e  p rze z  sieć 
te le w iz j i  h is z p a ń s k o ję z y c z n e j.

p ie  je s t P o lska .
G łó w n y  k o m e n ta to r  s p o r to w y  

„N e w  Y o rk  T im e s a ”  G eorge  Vecsey 
sporn i na f in a ły  z H is z p a n ii 4 la ­

na jo le k  a w  szych , łą c z n ie  n a tu ra ln ie  ta  te m u  i  p isze o p a m ię tn y m  ha t- 
z f in a łe m , t ra n s m ito w a ć  będzie  - t r ic k u  w  w y k o n a n iu  B o ń k a , k tó r y  
s ieć N B C . w  je d n y m  m eczu  d a ł p i łk a r s k i k o ń

Z  ro z g ry w e k  e l im in a c y jn y c h  N B C  c e rt z d o b y w a ją c  k o le jn e  3 b ra m k i:
w y b ra ła  in a u g u ra c y jn y  m ecz B u ł-  
g a r i i  z W ło c h a m i, a d a le j s p o tk a ­
n ia : H iszp a n ia  — B ra z y lia ,  R FN

g łó w k ą , z p o d a n ia  i  po  s a m o tn y .,, 
ra jd z ie  p rzez ca łe  p ra w ie  b o isko . 

O bszerne  p u b lik a c je  pośw ięcone
S zko c ja , k tó r y m  to  w y b o re m  fa -  m is trz o s tw o m , a zw łaszcza  te a m o w i 
c h o w c y  z d z ia łu  sp o rto w e g o  te jż e  P ie c h n łc z k a  zam ieszcza p rasa  pok>- 

'e c i w s k a z u ją  na  s w o ic h  fa w o ry -  n i jn a .  C h ic a g o w s k i ty g o d n ik  „R e -  
iw  m is trz o s tw . la x ”  w y s z e d ł ze s p e c ja ln y m  w y d a -
O p o ls k ic h  szansach m ó w i się s to  ndem m u n d ia d o w y m . 10 m il io n ó w

- w- x  t ,N e w  A m e ry k a n ó w  p o lsk ie g o  pochodze ­
n ia  " k ib ic u je  s w o je j d ru ż y n ie .

G rzcg o rs  W O Ż N IA K

s u n k o w o  o g lę d n ie , c h o ć  ___ _
Y o rk  T im e s ”  p rz y p o m in a , że t rz e ­
c ia  d ru ż y n ą  ś w ia ta  z 1974 i  1982 ro ­
k u  „m a  n a jle p s z e  m ie js c e  w  te o ­
re ty c z n e j ta b e li  u c z e s tn ik ó w  trz e c h  
o s ta tn ic h  f in a łó w  P u c h a ru  Ś w ia ta ”  
i  zw ra ca  u w a g ę , że te a m  P ie c h n i-  
czka  n a le ży  do  gru ipy ro z s ta w io ­
n y c h  d ru ż y n .

N o w o jo rs k i d z ie n n ik  p isze  też, że 
g ru p ie , w  k tó r e j  g ra ją  P o la c y , p rz y  
p a d ło  w  u d z ia le  c ię ż k ie  k l im a ty c z ­
n ie  M o n te r re y  na r o z g ry w k i e l i­
m in a c y jn e . „N e w  Y o rk  T im e s ”  . .. __  „ __
z w ra c a  ta kże  uw agę , że d ru ż y n ę , n i ż e g la rs k ie j p rz y g o to w a ł J K  A ZS 
k tó ra  w y g ra  e lim in a c je  i  p rz e jd z ie  ciia d z ie c i p ra c o w n ik ó w  P o lite c iim i-  
do  ć w ie rć f in a łó w , cze ka  k o le jn a  k i  S z c ze c iń sk ie j. W  p ro g ra m ie  fe -  
o rzeszkoda , ja k ą  b ę dz ie  k o n ie c z -  s ty n u  z n a jd ą  feię m . in .  k o n k u rs y ,  
ność a lc lim a ty z o w a n ia  s ię  do  w ię k  l  za.bawy p rz y  m uzyce , s n a w e t 
szych  w y s o k o ś c i w  n a s tę p n y m  m ie  re js  ja c h te m  p o  je z io rz e . P oczą tek

D z i e ń  D z i e c k a  
na przysłani JK AZS

T R A D Y C Y J N Ą  1 a t r a k c y jn ą  im ­
p rezę  „D z ie ń  D z ie c k a ”  na p rz y s ta -

ście  ro z g ry w e k . n ie d z ie lę  o godz. 11.39.

•  Oglądanie meczów •  Spotkania •  Konkursy

Studio Ifundialowe w „Atucie“
N A  znakom ity  pom ys ł w p ad - gowego Z w ią z k u  P i ł k i  N o żn e j), jest 

lo  k ie ro w n ic tw o  k lu b u  s tu d e n o  £ « * ■ £ &  T J T l i l T S Z S ;  
k iego U n iw e rsy te tu  Szczecińskie redakcja przejęła p a tro n a t nad  tą 
go „ A tu t ” . Postanow iło  bow iem  c ieka-w ą imprezą, 
w  okresie trw a n ia  m e ksyka ń -. ...................  (bt)

Kalejdoskop
sportowy

♦  P R Z E D  s ta rte m  do cz-wart 
k o w e g o  e ta p u  ja z d y  in d y w id u ­
a ln e j na czas l id e r  G iro  d 'I -  
ta l ia  — R o b e rto  V is e u t in i w y 
m ie n ił  d w ó c h  k o la rz y ,  k tó rz y  
je g o  zd a n ie m  w a lc z y ć  będą o  
z w y c ię s tw o  na tra s ie  38 k-m 
z P ia c e n z y  do  C re m o n y  — M o 
sera ł  P ia se ck ie g o . P rze p o ­
w ie d n ia  l id e ra  sp e łn iła  się czę 
śc io w o  — n a jle p s z y  czas u z y ­
s k a ł re k o rd z is ta  św ia ta  w  je ź ­
d z i«  g o d z in n e j F rancesco  M o ­
se r. a d r u g i  z fa w o ry tó w  — 
L e c h  P ia s e c k i z a ją ł 9 m ie j­
sc« ze  s tra tą  1.29 do  zw y c ię z ­
cy . P ia s e c k i p o tw ie rd z i ł  w ię c  
ro snącą  fo rm ę , ty m  b a rd z ie j 
że je c h a ł w  b a rd z o  t r u d n y c h  
w a ru n k a c h  podczas p a d a ją ce ­
go  deszczu i  s iln e g o  w ia tru .  
J a k  p o w ie d z ia ł p ó ź n ie j w ię ­
c e j u w a g i p o ś w ię c ić  m u s ia ł u -  
tr -z y m y w a n iu  ro -w eru  na szo­
s ie  n iż  w a lce  o  se k u n d y . P o ­
la k  w y ru s z y ł na tra sę  b lis k o  
d w ie  g o d z in y  p rz e d  fa w o ry ta ­
m i,  k ie d y  s ta r to w a li M oser. 
V is e n t in i,  S a ro n i n ie  ty lk o  
p rz e s ta ło  padać, le cz  n a w e t 
poikazał-o się słońce.

4 - D R U G IE  z w y c ię s tw o  e ta ­
p o w e  w  te g o ro c z n y m  ’M i lk  Ra 
ee — w y ś c ig u  „O p e n ”  d o oko ła  
A n g li i ,  o d n ió s ł w  c z w a r te k  ko  
Ia**z ZS R R  — D ż a m o lid łn  A b - 
d u z a p a ro w . W y g ra ł o n  c z w a r­
t y  e ta p  z H a rro g a te  do  L in ­
c o ln  (148 k m ) w  czasie 3:19-27 
w y p rz e d z a ją c  Joeya  M fcLough łi 
na (W . B ry ta n ia ) .  M a lco lm a  
B U io tta  (W . B ry ta n ia )  1 S ie r ­
g ie ja  Z m ie w s k ie g o  (ZSR R ). W 
c z o ło w e j d z ies ią tce  n ie  b y ło  
p o ls k ic h  k o la rz y .

♦  W  R U C IE N IU  k ,  G o s ty n i 
na z a k o ń c z y ły  się w  c z w a r te k  
B ry d ż o w e  M is trz o s tw a  P o ls k i 
P a r  i  T e a m ó w  M ik s to w y c h . 
R o z g ry w k i p rz y n io s ły  g e n e ra l 
n y  sukces  z a w o d n ik o m  C z a r­
n y c h  S łu p sk , k tó r z y  z d o b y li 
z ło te  m e d a le  w  o b u  k o n k u re n  
o ja c h . W  pa ra ch  z w y c ię ż y li E - 
w a  H a ra s im o w ic z  1 M a rc in  Le  
śm iew ski, a  w  te a m a ch  A . 
O h ro n o w ska . W . Z a k rze w ska . 
P io t r  G a w ry ś . B . O s tro w s k i i  
H e n ry k  W o ln y .

sk ich  m is trzo s tw  św ia ta  w  p i ł­
ce nożnej zorganizować d la  b ra ­
c i studenckie j S tud io  M und ia le  
we. W  program ie  w ie logodz in ­
nego spotkan ia  (od godziny 19.30 
do 2 w  nocy) m .in . oglądanie 
spotkań p iłk a rs k ic h  na ośm iu 
m onito rach, od tw a rzan ie  z k lu ­
bowego m agne tow idu  n a jc ie ka w  
szych m om entów  z danego m e­
czu. Ponadto w  prze rw ach  m ię 
dzy p o jedynkam i odbędą się 
spotkania ze znanym i działacza­
m i i  p iłka rza m i. N ie m a l s ta łym  
gościem m łodzieży s tudenck ie j 
będzie sędzia k la sy  m iędzynaro­
dow e j K rzysz to f Czemarm azo- 
w icz  oraz je d yn y  p iłk a rz  —  
o lim p ijc z y k  ze Szczecina H en­
ry k  W aw row sk i.

— O p ró cz  sp o tk a ń  — m ó w i k ie ­
r o w n ik  Stu-dia M u  n cha łow ego M i­
ło s z  F U ip o w ia ik  — p rz y g o to w u je m y  
szereg k o n k u rs ó w  % za k re su  fu tb o ­
lu ,  P rze z  c a ły  czas t rw a n ia  m i­
s trz o s tw  b ę d z ie m y  p rz e p ro w a d z a li 
p i łk a rs k ie g o  to tk a .  P rz y  w e jś c iu  d o  
k lu b u  u s ta w im y  s k a rb o n k ę , b y  ze­
b ra ć  ja k  n a jw ię c ę j p ie n ię d z y  na 
b u d o w ę  h a li  w id o w is k o w o -s p o r to ­
w e j w  S zczec in ie . O bsługa  s a li bę­
d z ie  u b ra n a  na  sp o rto w o , a w y ­
s t ró j sa li ty p o w o  m u n d ia lo w y . N ie  
z a b ra k n ie  n a w e t b ra m k i.

S tu d io  M u-nd ia łow e . k tó re g o  o r -  
ga-n iza to rem  (p rz y  w s p ó łp ra c y  O k rę

Imprezy sportowe
S O B O TA

G odz. 11 — s ta d io n  w  P o lic a c h  — 
m ecz p i łk a r s k i  o  m is trz o s tw o  H I 
l ig i  C h e m ik  — Spa-rta S z a m o tu ły

G odz. 18 — bo iska  P o g o n i — f i ­
n a ły  m in i-m is  t rz o s tw  ś w ia ta  „M e - 
x ico -88 ” .

G odz. 17 — s ta d io n  w  G r y f in ie  —
s p o tk a n ie  p i łk a rs k ie  o  m is trz o s tw «  
I I I  l i g i  E n e rg e ty k  — A rk o n ia .

N IE D Z IE L A

G odz. 11 — h a la  W D 3  — s p o tk a ­
n ie  b o k s e rs k ie  o  m is trz o s tw o  l i  
l i g i  S ta l S to czn ia  —  G K S  Jastrze, 
M e.

G odz. 12 —  k ą p ie lis k o  „  A r k  on-
k a ”  — f in a ł  w o je w ó d z k i B iegów  
P o k o ju  o ra z  im p re z y  « w ią za n e  j  
M ię d z y n a ro d o w y m  D n ie m  D z ie c k a

G odz, 17 — s ta d io n  p rz y  u l.  Ban- 
d o rs k ie g o  —  -mecz p i łk a r s k i  o  md. 
s trz o s tw o  I I  l i g i  S ta ł S tocznia. 
G K S  J a s trz ę b ia  (p rz e d  m e cze m  « 
godz. lf i fe s ty n  d la  dżleeljo

W  sobotę

Kiermasz książek 
„Ossolineum"

W  S O B O T Ę  (31 bm .) o , godz. 11 
p rze d  k s ię g a rn ią  „O s s o lin e u m ”  na 
p la c u  Ż o łn ie rz a  o d b ę d z ie  s ię  k ie r ­
m asz n o w o śc i k s ią ż k o w y c h  te g o  
w ro c ła w s k ie g o  w y d a w n ic tw a . Z  m y ­
ś lą  o  k ie rm a s z u  zg ro m a d zo n o  spo­
ro  ty tu łó w ,  a tra k c y jn y c h  d la  ty c h , 
k tó r z y  p o s z u k u ją  n ie d ro g ic h , a rze ­
te ln y c h  w y d a ń  k la s y k ó w  l i te r a tu r y ,  
p o p u la rn y c h  le k tu r  s z k o ln y c h , s lo w  
n ik ó w  i  o p ra c o w a ń , d o b ry c h  p o d ­
rę c z n ik ó w  u n iw e rs y te c k ic h .

Z  p o p u la rn e g o  c y k lu  d z ie jó w  
p a ń s tw  ś w ia ta  p o ja w i się „H is to r ia  
I n d i i ”  o ra z  w c ią ż  p o szu k iw a n a  „ H i ­
s to r ia  P o ls k i 1914—1939” , z s e r ii b io ­
g r a f i i  s ły n n y c h  lu d z i:  „ Iw a n  G ro ź ­
n y ” , „F ra n c is z e k  Jó ze f I ”  o ra z  
„E lż b ie ta  I  W ie lk a ” ,

Z e  zn a n ych  ty tu łó w  w a r to  w y m ię  
n łć  p o n a d to : „ K le o p a trę ”  A le k s a n d ra  
K ra w c z u k a , „A n to lo g ię  a n egdo ­
t y  a n ty c z n e j” , „N o w e le  a n ty c z n e ”  
o ra z  „N o w e le  i  o p o w ia d a n ia ”  H . 
S ie n k ie w ic z a . N ie je d n e g o  z a in te re ­
su je  też  p e w n ie  „S ło w n ik  te rm in ó w  
l i te ra c k ic h ” . T e  k s ią ż k i ju ż  czeka ­
ją -

T ym cza se m  w  d rodze  są dalsze do 
s ta w y  na k ie rm a s z . K tó re  z n ic h  
d o trą  na  czas tru d n o  p o w ie d z ie ć  na 
pew no ...

„O s s o lin e u m ”  zaprasza na so b o tn i 
k ie rm a sz . (ł)

Ostre normy maksymalnej radiacji

EWG akceptuje wygaśnięcie 
zakazu importu żywności 
z krajów socjalistycznych

B R U K S E L A  PAP. K ra je  EW G  uzgodn iły  wspólne no rm y 
m aksym a lne j rad io ak tyw nośc i im portow anych  p roduk tów  ro l­
nych. Jednocześnie zaakceptow ały w ygaśnięcie i  dniem  31 m a­
ja  zakazu im p o rtu  żywności z B u łg a r ii.  CSRS, Jugosław ii, 
Po lski, R u m un ii, W ęgier i  ZSRR.R u m u n ii, W ęgier

O D 1 czerwca do 30 w rze- Dodajmy,
śnią przeprowadzane będą w y -  so rtó w

że w g  oceny  sam ych  
z ac b o d n io  e u ro p  e ja k ic h ,

, , , , , , - którzy obradowali w dniach 26 i
ryw ko w e  ko n tro le  dostaw. p rzy  27 bm. w Brukseli normy te są 
czym nap rom ien iow an ie  m leka  przesadnie ostre. Specjaliści z Eu- 
i p ro d u k tó w  dla dzieci może [nfttna^ ^ , 0,r̂ ,dzai l  przyiecc
s ięga i do 370 B q /kg , a in nych  ¡ J *  i S f  t
p ro d u k tó w  spożywczych —  do powiadały się także do ostatniej f a 
600 Bq /kg. K ra je  im po rtu jące  ZV k;illk u dniowych negocjacji Fran- 
mo-^a żariaó rtóH rzania n ln n  c ^a . 1 Grecja. Wreszcie • ustąpiły z , GÔ cza rn a  oapo- rnotywow poetycznych: chodziło o 
w iedm ch zaświadczeń przez do- uniknięcie wi-zerunku skłóconej 
staw ców . wspólnoty. Przy tym kraje te zło-

TTstaionn. w  w  ra iin  w ia ło  ży4y oświadczenie oceniające przy- usta lono ze w razie  w ie lo - lęte „orm y nuraMsaditaie
’krotnego s tw ie rdzen ia  p rzek ro - pod względem rzeczowym.
czeń m aksym a lnych daw ek ra -» —  — ----------------------- I__________
d ia c ji podejm owane będą ko n tr 
posunięcia aż do w strzym an ia  
im portu .

Porozum ienie osiągnięte 29 
m aja wieczorem  na ko le jn ym  
spotkan iu  s ta łych  p rzedstaw i­
c ie li państw  EWG w  B rukse li 
w ym aga jeszcze zatw ierdzenia 
przez o-dpowiednie m in is te r­
stwa. co uchodzi ju ż  ty lk o  za 
form alność, k tó re j spełn ienie 
pow inna nastąpić dziś.

K O N T R O L I p o d le g a ją  p ro d u k ty  
spożyw cze  d o s ta rczane  na obszar 
EW G  sk ą d k o lw ie  k . Z a p o w ie  d z ia n o  
Jednak p rz y  ty m  u w z g lę d n ia n ie  
s to p n ia  skażen ia  ra d io a k ty w n e g o , 
ja k ie m u  p o d le g a ły  ró ż n e  k r a je  po 
k a ta s tro f ie  w  O z e rn o b y łu . W obec 
tego na rzu ca  się p y ta n ie , c z y  p rz y  
n a jm n ie j n ie k tó re  p a ń s tw a  E W G  
n ie  s p ró b u ją  s to so w a n ia  szczegó ln ie  
s u ro w e j bądź w rę cz  d y s k ry m in u ją ­
ce j k o n tr-o it  w obec  k r a jó w  s o c ja li­
s tyczn ych .

Muzeum -  dzieciom
Z  M Y Ś L Ą  o  z b liż a ją c y m  s ię  D n iu  

D ziecka  M u ze u m  N a ro d o w e  w  
Szczec in ie  p rz y g o to w a ło  w  G a le r ii 
S z tu k i p rz y  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 1 
w ysta.w ę i lu s t r a c j i  A n d rz e ja  T o m ­
czaka do ks iążek  d la  d z ie c i i  m ło ­
dz ieży p n . „Ś w ia t  baśni i  fa n ta ­
z j i ” .

E ksp o zyc ja  o b e jm u je  80 o ry g in a l­
nych  ry s u n k ó w  m . in . do  ks ią że k  
ta k ic h  ja k :  „J e d e n a śc ie  b a je k  o 
k w ia ta c h ” , ..Pyza na p o ls k ic h  d ró ż ­
ka ch ” , ..B aśn ie ”  A nd e rse n a , „ B ły s ­
k a w ic a ”  o ra z  „M ś c ic ie l p rz y p ły w a  
z R u g li” .

W ys taw ę  m ożna o g ła d a 6 ju ż  dziś 
od  godz. 14. D o  je j  od w ie d ze n ia  za 
prasza m uzeum  w s z y s tk ie  d z ie c i.

( ł)

Spsklokl w Zamku

Olgierd Łukaszewicz 
w „Psalmach Dawida”

D Z IS IA J  o  godz. 18 .1 20 w  S a li 
A n n y  J a g ie llo n ka  Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o rsk ich  odbędą s ię  s p e k ta k le  
„P s a lm ó w  D a w id a ”  w  w y k o n a n iu  
O lg ie rd a  Ł u ka sze w icza .

Ża p rze d s ta w ie n ie  to  o trz y m a ł O. 
Ł u ka sze w icz  I I  nag rodę  na tcg o ro cz  
n y m  X X  O g ó ln o p o ls k im  F e s tiw a lu  
T e a tró w  Jednego A k to ra  w  T o ru ­
n iu . „P s a lm y  D a w id a ”  to  d z ie ło  k u l ­
tu r y  o  w a rto ś c i p o nadczasow e j — 
choć  lic zą  sobie 3 tys . la t ,  m ó w ią  
w c ią ż  a k tu a ln e  p ra w d y  o  c z ło w ie ­
k u , je g o  w ie lk o ś c i 1 c ie rp ie n iu , god 
nośc i i  u p a d k u . Ic h  a u to ro m  je s t 
D a w id  — k r ó l  Iz ra e la  p a n u ją c y  w  
la ta c h  1019—9?« p.n.e.

B i le ty  są do  n a b y c ia  w  ka s ie  
Z a m ku  c o d z ie n n ie  w  godz. 1-0—18.

<ł)

Chór Politechniki
znów w
W  P IĄ T E K  o  godz. 19 o ra z  w  so­

botę o  godz. 17 w  F ilh a rm o n ii  Szcza 
c iń s k ie j na p l.  D z ie rż y ń s k ie g o  od ­
będz ie  się k o n c e r t  w  p ra w d z iw ie  
w io s e n n y m  n a s tro ju .  Ju ż  sarn je g o  
t y tu ł  „S zcze c iń sk i M a j M u z y c z n y ”  
zd a je  s ię  p a ch n ie ć  bzem  i  ko n w a ­
l ia m i.  P ro g ra m  zaś p o w in ie n  zado­
w o lić  i  w y tra w n y c h  m e lo m a n ó w  i  
a m a to ró w  zn a n ych  te m a tó w  w ie l­
k ic h  m is trz ó w .

C h ó r „C o lle g iu m  M a io ru m ”  ( trz o n  
C h ó ru  P o li te c h n ik i S z cze c iń sk ie j) 
odśp iew a  M a g n if ic a t  i  C re d o  À , 
V iv a ld i ego.

O rk ie s tra  S ym fo n iczn a  PFS pod 
b a tu tą  Jacka  K ra sze w sk ie g o  w y k o ­
na U w e rtu rę  d o  o p e ry  „Z a m e k  na 
C z o rs z ty n ie ”  K a ro la  K u  rp iń s k i ego 
o ra z  S y m fo n ię  k o n c e r tu ją c ą  M o ­
za rta .

B i le t y  w  ka s ie  F ilh a rm o n ii  w  
godz. 14—17 i  p rz e d  k o n c e rte m . ( łj

Dzień Drukarza

Przegląd
w ydarzeń

4 P R E Z Y D IU M  K C  K P C Z  n *  
c z w a r tk o w y m  po s ie d ze n iu  roz­
p a t r z y ło  in fo rm a c ję  o  p rz y ja ­
c ie ls k ie j ro b o c z e j w iz y c ie  G u - 
s ta va  H u sa ka  w  Polsce  i  za­
a p ro b o w a ło  re z u lta ty  je g o  ro z  
m ó w  z W o jc ie c h e m  J a ru z e l-  

^skim.
4  W K O L O N II  ro zp o czą ł się 

V I  m ię d z y n a ro d o w y  kong res  
o rg a n iz a c ji ..L e k a rz e  św ia ta  
na  rzecz zapob ieżen ia  w o jn ie  
a to m o w e j” . Z g ro m a d z ił on 
p rze sz ło  3 tys . d e le g a tó w  i  
go śc i z ponad  59 k ra jó w .  Ha­
s iem  p od  J a k im  to c z y ć  się bę 
dą o b ra d y , je s t „Z a c h o w a n ie  
ż y c ia  n a  z ie m i” .

4  W  D R O D Z E  z C an ibe rry  
do M e lb o u rn e  T adeusz W . 
M ły ń c z a k  z a trz y m a ł s ię  w  
m ie jscow ośc i. T hered ibo , u pod  
noża G ó ry  K o ś c iu s z k i.

N a jw y ż s z y  szczyt A u s t ra l i i  
(2S239 o p rą .) Jest m ie jsce m , do 
k tó re g o  146 la t  te m u , 15 lu ­
te g o  1*40. d o ta r ł  P a w e ł E d ­
m u n d  S trz e le c k i, p io n ie r  ba­
d aczy  k o n ty n e n tu .

T a d e u sz  W . M ły ń c z a k  p rze ­
szedł w  c z w a r te k  Jego szla­
k ie m  d o c ie ra ją c  n a  szczyt, 
gd z ie  o d d a ł h o łd  p a m ię c i d w u  
w ie lk ic h  rodakó*w .

4  R A D A  p o w ie rn ic z a  O N Z  
p o d ję ła  w  n o c y  z© ś ro d y  na 
c z w a r te k , na w n io s e k  U S A  1 
p rz y  sp rz e c iw ie  Z w ią z k u  Ra­
dz ie ck ie g o , d e cyz ję  o  zn ies ie ­
n iu  p o w ie rn ic tw a  n a d  arch iipe 
la g ie m  M ik ro n e z ji,  w  O ce a n ii 
sp ra w o w a n e g o  w  je j  im ie n iu  
p rzez  S ta n y  Z je d n o czo n e .

MÓW IMY O NICH „Towarzysze sztuki drukarskiej" lub „To­
warzysze czarnej sztuki", gdyż to co robią na co dzień jest 
kunsztem najwyższej klasy zamieniającym myśl, słowo ludzkie na 
czarne znaki, które po wietekroć możemy odczytać, przechować, 
przesłać. To z nimi, Drukarzami Szczecińskich Zakładów Gra­
ficznych, obchodzącymi właśnie swoje święto współpracujemy na 
co dzień przy produkcji „Kuriera", to dzięki nim sięgamy po 
coraz bogatszy wybór książek i czasopism, chociaż może chcia­
łoby się jeszcze więcej i jeszcze lepiej, czego i nam i Im —  
drukarzom z okazji święta życzymy.

Dodajmy, że uroczysta akademia z okazji Dnia .Drukarza od­
będzie się jutro (w sobotę) o godz. 17 w Teatrze Muzycznym. 
W  programie m.in. wręczenie odznaczeń i drukarski chrzest.

Falklandy —  Malwiny

Ostrzelano trawler 
tajwański

f  H A W A N A  P A P . O k rę t  a r  gen ty  ń -  
. .4 skije j s tra ż y  p rz y b rz e ż n e j o s trz e la ł 
$  w  ś rodę  ta jw a ń s k i t r a w le r  w  re -  
^  jo n ie  W ysp  F a lk la n d z k ic h  (Maliwiń,® 

s k ic h ), g d y  te n  z ig n o ro w a ł wezwą® 
n ia  d o  za trz y m a n ie  się. Je d n o s tka  
ta jw a ń s k a  za to n ę ła . Je d e n  cz ło n e k  
z a ło g i z m a rł.  S e k re ta rz  ds. O brony  

|  A rg e n ty n y , H o ra o io  Ja u n a re n a  w y  
*  r a z i ł  u b o le w a n ie  z p o w o d u  » tra t w  
' lu d z ia c h , p o d k re ś l i ł  je d n ocześn ie , łż  
4  in c y d e n t m ia ł  m ie js c e  w  s tre fie ) pod. 

le g a ją c e j w y łą c z n e j J u ry s d y k c j i  «4= 
gonty ńtfkiej.
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Z R Ó ŻN Y C H  fo rm  tu ry s ty ­
k i  ko rzys ta  w  Polsce rocz 
n ie  ok. 15— 16 m in  osób. 

Taka je s t skala prob lem u. Już 
od daw na w ypoczynek uznany

n ie , wyższe ceny usług tu ry s ty  
cznych, b ile tó w  P K P  i  PKS. Z 
wczasów p rzygotow anych przez 
w yspecja lizow ane je d n o s tk i 
(FW P, zak łady pracy, b iu ra  
podróży) ko rzys ta ło  n ie  w ięcej 
ja k  40 proc. u rlopow iczów . Resz 
ta  okres u r lo p u  spędzała u ro ­
dz iny  lu b  w  dom u. nie w y je ż ­
dżając n igdzie . M a la ła  rów nież 
liczba dzieci w ypoczyw ających 
na ko lon iach  i  obozach. Np. w  
1981 r. ty lk o  co czw arte  dzie­
cko m ogło w y jechać w  czasie 
w a ka c ji.

W  te j s y tu a c ji n a jw a ż n ie j­
szym  zadaniem  s ta ło  się zaha­
m ow an ie  z ja w isk  kryzysow ych, 
u m oż liw ien ie  w iększej liczb ie  
p ra co w n ikó w  i  ich rodz in  sko­
rzys tan ia  z  różnych fo rm  zorga

w szys tk im  do resortu  k u ltu ry  
fizyczne j i  tu ry s ty k i.  W  ty m  
m ie jscu  należy w spom nieć o 
opracow anym  w  ub. ro k u  i 
p rze ję tym  przez K o m is ję  P la ­
now an ia  „P rog ram ie  ro zw o ju  
tu ry s ty k i” , obe jm u jącym  m. Łn. 
przestrzenny p rogram  zagospo­
darow an ia  tu rystycznego P o l­
s k i do 1995 r. o raz k ie ru n k i 
ro zw o ju  tu ry s ty k i do 1995 i  do 
2000 roku.

T R Z Y  C E LE S T R A T E G IC Z N E

W śród w ie lu  ce lów  okreś lo­
nych w  program ie  trzy  uzna­
no za na jw ażn ie jsze do z re a li­
zow ania w  na jb liższych dwóch 
pięcio leciach. P ie rw szy to  od -

M a d  p r o j e k i e m  p r o g r a m m a  P Z P R

Sto dni wolnych

tych  pow in ien  osiągnąć rozm ia ­
ry  po rów nyw a lne  z poziomem 
w iększości k ra jó w  europe jskich , 
co oznacza uczestn ictw o w  tu ­
rys tyce  ok. 60 proc. społeczeń­
stwa.

D ru g i s trategiczny cel zak ła­
da lepsze w yko rzys tan ie  bazy, 
p rzec iw dzia łan ie  je j deka p ita ­
liz a c ji oraz niedopuszczenie do 
zm nie jszenia się liczby m iejsc 
w ypoczynkow ych. Jest to  zada 
n ie  n iesłychan ie  trud ne , gdyż 
działalność inw es tycy jna  na 
w iększą skalę pod jęta zostanie 
dop iero po ro ku  1995. Należy 
w ięc bardz ie j rac jona ln ie  w y ­
ko rzystyw ać to  co jest. Rezerwy 
są spore, bazę tu rys tyczną  m o­
żna ju ż  teraz pow iększyć spo­
sobami bez inw estycy jnym i. Śre­
dn ie  w yko rzys tan ie  ob iek tów  tu  
rystycznych  w ynosiło  na począ­
tk u  la t  osiem dziesiątych 53 
proc., a ob iektów  wczasowo- 
w ypoczynkow ych 57 proc. N a j­
szybsze e fe k ty  można uzyskać 
poprzez lepsze w yko rzys tan ie  
zak ładow ych dom ów wczaso­
w ych . pracu jących „pe łn ą  parą ”  
je dyn ie  2—3 m iesiące w  roku .

T rzec i g łów ny  cel to  dz ia ła ­
n ia  na rzecz zm niejszenia tem ­
pa deg radacji te renów  tu ry s ty -

w iększym  zm ianom. W  te j sy­
tu a c ji n iek tó re  te reny tu rys tycz  
ne mogą u tra c ić  swe do tych­
czasowe funkc je .

K IL K A  K W E S T II 
SZC ZE G Ó ŁO W Y C H

-• N ie  kw e stionu ję  zasadności 
w ym ien ionych  celów  strategicz­
nych, uw ażam  jednak, że nale­
ży p rzyn a jm n ie j zasygnalizo­
wać jeszcze k ilk a  is to tnych 
k w e s tii szczegółowych. Np. 
zwiększa się liczba samochodów 
osobowych, a to  z ko le i pow o­
du je  coraz w iększe zaintereso­
w anie  w y jazdam i weekendow y­
m i. Należy to brać pod uwagę 
p lanu jąc  sieć ośrodków w yp o ­
czynkow ych w o kó ł m iast.

N ie należy pom ijać  ważnej 
sp raw y — w ypoczynku ludno­
ści w ie js k ie j. Teraz udz ia ł lu ­
dzi ze w s i w  tu rys tyce  jest zn i­
kom y, należy się je dnak spo­
dziewać, że popraw a w a ru n kó w  
życia  na w si, w iększa mecha­
nizacja, wreszcie pów olna zm ia­
na obycza jów  spowoduje rozbu 
dzenie zainteresowań tu rys tycz  
nych w śród te j g ru p y  ludności.

N ie można także zapomnieć

je s t za w ażny d z ia ł p o lity k i so 
c ja ln e j. P o tw ie rd z iła  to  m. in. 
uchw a ła  program ow a I X  Z ja z ­
du  PZPR, w  k tó re j znalazło 
s ię  ta k ie  s tw ie rdzen ie : „W obec 
zw iększenia d n i w o ln ych  od 
p racy  —  w ypoczynek załóg pra  
cow niczych i  ich  rodz in  p o w i­
n ien  pozostać w ażnym  elem en­
tem  dz ia ła lnośc i socja lne j. L e ­
p ie j należy w yko rzys tyw ać is t ­
n ie jącą bazę wezasowo-w ypo- 
czy n itow ą, m. in . w  drodze 
zm ian w  je j zarządzaniu, m ają 
cych na celu udostępienic je j 
ludz iom  w szystkich  zaw odów” .

Zap is ten s ta ł się in sp irac ją  
do pode jm ow ania  odpow iedn ich  
dz ia łań  przez reso rt tu ry s ty k i,  
w ładze terenowe, organizacje 
społeczne.

Z  ja k im  sku tk iem ? O dpow ie 
dzd n ie można udz ie lić  jednym  
zdaniem.

100 D N I W O LN Y C H

Jest fak tem , żo, w  osta tn ich  
k i lk u  la tach zw iększy ła  się 
znacznie liczba d n i w o lnych  od 
pracy. Z  począ tkiem  la t  osiem ­
dziesiątych p racu jący  P o lak 
m ia ł w  ro ku  ok. 100 dn i w o l­
nych. P rzy ros t wolnego czasu 
n ie  oznaczał je d n a k  p ro p o rc jo ­
nalnego w zros tu  zainteresowa­
n ia  a k tyw n ym  w ypoczynkiem . 
Ca w ięce j —  od początku la t  
osiem dziesiątych zaczęto odno­
tow yw ać spadek zainteresowa­
n ia  podstaw ową fo rm ą  w yp o ­
czynku  — wczasami. G łów ny 
pow ód to rosnące szybko kosz­
ty  u trzym an ia , w zrost o p ła t za 
sk ie row an ia  na wczasy i  k o lo ­

nizowanego w ypoczynku. Osiąg 
n ię to  to g łów n ie  poprzez znacz 
ne zwiększenie dop ła t do sk ie ­
ro w a ń  z zak ładow ych funduszy 
socja lnych. Np. n a  sam  ty lk o  
w ypoczynek dz iec i i  m łodzieży 
w yd ano  z tego funduszu w  
1981 r. —  3,9 m ld  z ło tych, w  
rosc późn ie j —  5,4 m ld , a w 
1983 r. —  ju ż  8,4 m ld . D o p ła ty  
z  budżetu państw a  na ten  sam 
cel w zros ły  w  tym  sam ym  cza­
sie z 1,2 do 3,2 m ld.

W  ce lu  zapobieżenia n ieuza­
sadn ionem u w zros tow i cen 
sk ie row ań w  1985 r. określono 
górną gran icę  m arży  han d lo ­
w e j, ja k ą  mogą pobierać przed 
s ięb io rs tw a  tu rys tyczne  p rzy 
sprzedaży sk ie row ań  na wcza­
sy pracow nicze, a także obozy 
i ko lon ie  m łodzieżowe.

C Z Y  TO  W YS TAR C ZY ?

Tendencje spadkowe zostały 
zahamowane. Czy to jednak 
w szystko  co m ożna osiągnąć? 
N ie. D e k la rac je  w ładz  p o lity cz  
nych i a d m in is tra cy jn ych  idą 
znacznie da le j. Np. w  p ro je kc ie  
program u na X  Z jazd PZPR 
znalazło się następujące s fo r­
m u łow an ie : „Tw orzone  będą 
w a ru n k i coraz lepszego w y k o ­
rzys tan ia  czasu wolnego, roz­
w o ju  różnorodnych fo rm  wypo 
czynku, masowego uczestn ictw a 
w  k u ltu rze  fizyczne j. Jest to 
ważny obowiązek zakładów 
pracy” .

O czyw iście p rog ram  s ilą  rze 
czy m usi zaw ierać stw ie rdze­
n ie  ogólne, w skazujące je dyn ie  
k ie ru n e k  działań . Ich  k o n k re ty  
zacja należeć będzie przede

i co dalej?
bud ow a uczestn ictw a w  tu ry s ty  
ce do poziom u la t  1976—77. 
Oznacza to, że pod koniec la t  
osiem dziesiątych z zare jestro­
wane j bazy noclegowej pow inno 
skorzystać ok. 50— 52 proę. lud  
ności k ra ju . Program  zakłada, 
że rozw ó j ruchu turystycznego 
w  po łow ie  la t dziew ięćdziesłą­

cznych. Będzie to  chyba n a j­
trudn ie jsze  zadanie, gdyż zanie­
dbania są tu  najw iększe. O ka­
zuje się, że po ro ku  1995 degra 
dacja  środow iska może zostać 
co na jw yże j zahamowana. Czy­
stość większości rzek. Z a tok i 
G dańskie j, Z a lew u W iślanego i 
Szczecińskiego n ie  ulegnie

» . . .  . f
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S o lo  i w  g ro m a d z ie
(B Y W A T E L  spragniony  

jest w ypoczynku  po p ie rw  
sze dlatego że życie co­

dzienne jest trud ne . nerwowe, 
pracow ite , a po drug ie  z tego 
powodu, że każdy zdaje sobie 
sprawę bardz ie j n iż kiedyś, ja ­
k i  w p ły w  na jego zdrow ie  ma 
w łaśnie spędzony u rlop . D obry  
w ypoczynek  słusznie ko ja rzy  się 
zaś z wyjazdem , z ucieczką od 
zanieczyszczonego w  m ie jscu  
zam ieszkania pow ie trza ; n a j­
chę tn ie j — ucieczką w łasnym  
samochodem

Kiedyś jeździło  się wiosną na 
m a jó w k i, a la tem  — na w y-  
w  czasy, przeważnie na wieś, 
t~m  odzie pow ie trze  było czy­
ste. m leko w prost od k ro w y , a 
owoce —  bezpośrednio z drze­
wa Nie b y ł to  jednak m odel 
w ypoczynku całego społeczeń­
stwa. raczej — pracow n ików  
um ysłow ych, in te lig e n c ji. Dziś 
to  się zm ienia Na wczasy co­
raz ch ę tn ie j jeżdżą robotn icy, 
w y k w a lif ik o w a n i i  n ie w y k w a li-  
f  kow an i. Również  —  ch łop i. 
Ale..

System atyczną obserw ację te ­

go z ja w iska  rozpoczął w 1974 
ro ku  i  p row adz i do dziś Ośro­
dek B adania O p in ii P ub licz ­
ne j i  S tud iów  P rogram ow ych  
przy w spó łudzia le  G K K F iT .

Ze zgrom adzonych na  ten  te­
m at in fo rm a c ji w y n ik a  w ięc, że 
w  1984 ro ku  z grona p racow ­
n ikó w  um ysłow ych w yjecha ło  
na wypoczynek trw a ją c y  d łuże j 
n iż  7 d n i 57 proc. u rlop ow iczów

1974—76). A zatem  w y jazdy u r -  p y  społeczne ko rzys ta ją  z d o fi-  
lopowe się dem okra tyzu ją . nansowania w ypoczynku przez 

zakłady pracy. ,W 1984 ro ku  z 
Są oczyw iście tacy, k tó rzy  dop ła t do wczasów skorzysta ło  

wyjeżdżać nie lub ią . A le  są też 34 proc. ro b o tn ikó w  oraz 44 
lic zn i, d la k tó rych  b a rie rą  w y -  proc. u rzędn ików . O trz y m a li ją

Polak wypoczywa
(to w ięce j n iż  w  ro ku  1982 i  w  
1983. ale m n ie j n iż  w  1980, nie  
m ów iąc ju ż  o la tach u rlo p o ­
w e j p ro sp e rity : 1974— 76), z gru  
py ro b o tn ikó w  w y k w a lif ik o w a ­
nych  — 40 proc. (w ięce j niż we 
w szystk ich  la tach  poprzednich), 
spośród ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a ­
lifik o w a n y c h  —  22 proc. (też  
w ięce j n iż  w  ła tach  uprzed­
n ich), zaś ro ln ik ó w  —  16 proc. 
(p rzy  8 proc. w  ro ku  1980 i  za­
ledw ie  3 procentach w  la tach

jazdow ą są trud nośc i finanso­
w e: chc ie liby  spędzić u r lo p  po­
za m ie jscem  zam ieszkania, ale 
ich  n a  to  po p ros tu  n ie  stać. 
Jeś li w ięc w  1984 ro k u  w y je ­
chało na u r lo p  40 proc. a n k ie ­
tow anych, to  30 proc. z  tych , 
k tó rzy  pozostali, uzna ło, że na 
wypoczynek n ie  m a ją  p ien ię ­
dzy. Na k ło p o ty  z  ty m  z im ą-  
zane narzeka ją  przede wszyst­
k im  pracow n icy u m ys ło w i. A le  
—  o n i też częściej n iż  inne g ru -

p ra w ie  wszyscy, k tó rzy  się o to 
s ta ra li (97 proc.).

P racow n icy  u m ys ło w i chę tn ie j 
też (w  każdym  raz ie  częściej) 
n iż  ro b o tn icy  i  ro ln ic y  spędza­
ją  u r lo p y  w  tow arzys tw ie  n a j­
bliższych. - W  1982 ro k u  z ro ­
d z inam i spędzało czas w o ln y  77 
proc. w ypoczyw a jących  p racow ­
n ik ó w  um ysłow ych, 54 proc. ro ­
bo tn ików . T y lk o  33 procentom  
w ypoczyw a jących  ro ln ik ó w  to ­
w a rzyszy ła  żona i  dzieci.

o ludziach n iepe łnospraw nych 
— stanow ią  o n i przecież 7 proc. 
ogółu ludności k ra ju . Ze wzglę­
du na specyficzne w ym og i tego 
środow iska p rogram y tu rys tycz ­
ne przygo tow u ją  d la  n ich  o r­
ganizacje tu rystyczne  w spóln ie 
z P o lsk im  Zw iązk iem  N iew ido ­
m ych, T ow arzystw em  W a lk i z 
K a lectw em , P o lsk im  Zw iązk iem  
G łuchych  itp .

Wreszcie sprawa n a jw a żn ie j­
sza — finansow anie  kosztów  
w ypoczynku z zak ładow ych fu n  
duszy “ Socja lnych. Dobrze się 
stało, że zdecydowano utrzym ać 
dotychczas stosowaną zasadę, że 
p r io ry te t w  do finansow aniu  m a 
ją  osoby będące w  c iężk ie j sy­
tu a c ji ekonom icznej, rodziny 
w ielodzietne, m a tk i sam otnie 
w ychow ujące dzieci, em eryci i  
renciści, osoby pracujące w  
szkod liw ych w a runkach, dzieci 
p ra co w n ikó w  wyjeżdżające na 
ko lon ie  i  Obozy. W  dalszej per­
spektyw ie  należałoby pomocą 
ob jąć w szystkich  pracow n ików .

N ie sposób naw et skrótow o 
zasygnalizować w szystk ich  p ro ­
b lem ów , zw iązanych z wypo-czyn 
kiem . Ważne jest na tom iast, że 
propozycje dz ia łań  n ie są do­
raźne, obe jm u ją  bow iem  okres 
5— 10 la t. T ak ie  podejście po­
zw a la  z pew nym  op tym izm em  
patrzeć na rozw ó j po lsk ie j tu ­
ry s ty k i w  na jb liższych la tach.

Roman D Ę B E C E I

Częściej na tom iast n iż  w  la ­
tach  siedem dziesiątych ludzie  
s ta ra ją  się zorganizować sobie 
wypoczynek sam odzielnie. M i­
nę ły  już, ja k  się w yda je , la ta, 
gdy zdecydowany ster w ypo­
czynkow y dz ie rży ły  zak łady  
pracy. W 1984 roku  aż 60 pfoc. 
osób o rgan izow a ło  sobie w y jazd  
sam odzielnie, jadąc a lbo do ro ­
dz iny (na wieś. do znajom ych, 
na kem ping i pod nam iot), a lbo  
— korzys ta jąc  z pośredn ictw a  
b iu r  podróży. Częściej też n iż  
w  la tach poprzednich w yn a j­
m owano k w a te ry  p ryw atne  bez 
pośredn ic tw a b iu r  tu rys tycz ­
nych.

T y lk o  32 proc. w ypoczyw a­
jących pow ierza ło  swoje w  ty m  
względzie losy zak ładom  pracy, 
a i  to  c h ę tn ie j korzys ta jąc  z 
wczasów leczniczych n iż  z p ra ­
cow niczych, zwłaszcza w  ośrod­
kach zakładow ych. B yć może 
zak łady  n ie zyska ły  sobie do­
b re j o p in ii ja ko  o rgan iza tor 
w ypoczynku  p racow n ików , mo­
że m a ją  on i dość w ypoczynku  
w  tow arzys tw ie  osób. z k tó ry ­
m i pracu ją , a może po p ros tu  
szukają najtańszego sposobu 
spędzenia wo lnego czasu.

Bożena W A W R Z E W S K A



K U R I E R  +  PRZEPISY CELNE ♦  PRZEPISY CELNE ♦  PRZEPISY CELNE ♦  PRZEPISY CELNE ♦  PRZEPISY CELNE S T R O N A  5

♦ Prawie wszystka o przepisać* celnych ♦ Plon redakcyjnej „gorącej linii“

ZG O D N IE  z  zapow iedziam i 
w okresie  poprzedzają­
cym  tuaryatycanr szczyt 

zo rgan izow a liśm y redakcy jna  
„gorącą  lin ie * .  O udz ia ł w  n ie j 
p o p ro s iliśm y  p rzedstaw ic ie li 
szczecińskiego Urzędu Celnego. 
W  ub. ro ku  ponad 100 tys. m ie­
szkańców Pom orza Zachodniego 
p rzekroczy ło  gran ice  k ra ju . A  
w iec  liczna  grupa szczecinian 
dokonu jąc na przejściach od­
p ra w  granicznych dokonyw a ła  
ta k ie  odp raw  celnych. W ub. 
ro k u  nastąp iło  k ilk a  is to tnvcb  
m o d y fik a c ji w  przepisach cel­
nych. N iek tó re  z ww ożonych 
to w a ró w  zw oln ione zostały z 
o p ła t celnych. Inne orzedm iotv  
w  sposób is to tn y  ..zdrożały”  
c z y li w w ożenie ich do k ra ju  po 
w o du je  konieczność dokonania 
przez podróżnego wysokich 
o p ła t celnych. A b v un iknąć nie 
porozum ień.-kończących sie nie 
stety. w  n ie k tó rych  przypad­
kach Dostępowaniem karnvm  
wszczvnanvm  orze- urzedv cel­
ne uruchomiliśmy nasza .gorą­
cą lin ie ”  daiac naszvm C zyte l­
n iko m  możność bezpośredniego 
k o n ta k tu  z o racow n ikam i Urzę­
du  Celnego u k tó rych  można 
b v ło  zasięgnąć tak na jbardz ie j 
m ia roda jnych  in fo rm a c ji : w y­
jaśn ień Przez 2 godziny t rw a ­
n ia  rendez-vous z ce ln ikam i 
re d a kcy jn y  te le fon dzw on ił bez 
p rze rw y  N iek tó re  z pv tań  po­
w ta r z a j się, d latego też w yb ra li 
śm v do p u b lik a c ji tv lk o  te. 
k tó re  w ystępow a ły najczęściej i 
k tó re  stanow ić mogą odpowiedź 
na  szereg ov tań  z pewnością 
n u rtu ją cych  szczecinian oragna 
cych w  na jb liższym  czasie w y­
ruszyć na zagraniczne wojaże.

P IER W SZE P Y T A N IE . KTÓ R E 
O T R Z Y M A L I P R ZE D S TA W I­
C IE L E  SZC ZE C IŃ SK IE G O  
U R ZĘD U  CELNEG O  D O T Y ­
C Z Y ŁO  U P O M IN K Ó W

— W yjeżdżam  już niebawem  
w  odw iedz iny  do Kanady .ladc 
do có rk i. Czy mogę zabrać ze 
sobą jak ieś  prezenty?

— O czywiście. Jednak oroszę 
pam iętać, że z op ła t celnvch 
czy li z konieczności zapłacenia 
okreś lonych sum zwolnione sa 
p rzedm io ty  o łącznej wartości 
do 2000 zł.

—  T o  bardzo m ato!
—  T ak ie  obow iązu ją  na dzień 

dzisiejszy przepisy. Chvba. że 
beda to przedm ioty  zakupione 
w  C epe lii W tym  przypadku 
ich wartość może w ynosić 15 
tys. zł.

— O! To dobrze K u p iła m  
w łaśn ie  w  C epe lii obrus d ru ko ­
w a ny  w  ładne wzory...

— M us im y Dania zm artw ić. 
G dvbv b v ł to  obrus recznie haf 
tow an v to wówczas nie p łac iła  
bv pan i cła. W tvm  orzvoad-ku 
cło w yw ozow e w yn ies ie  200 
proc. wartości.

K O LE JN E  P Y T A N IA  D O TY . 
C Z Y Ł Y  T A K Z L  U P O M IN K Ó W  
W Y W O ŻO N Y C H  Z A  G R A N I­
CĘ

— Srebra nie w o lno  w yw o ­
zić?

— W olno A le  gdy wartość 
przedm io tów  ze srebra przekro­
czy 2 tys. zł to wówczas trzeba 
p łac ić  cło

— Chce zabrać ze sobą po­
srebrzana cukiern ice .

— W olno ia  wyw ieźć pod wa 
ru n k ie m  zapłacenia cła w  w y­
sokości 50 proc. w artośc i przed­
m io tu .

— Jedziem y w  cz te ry  osoby 
do znajom ych w G rec ji. Czy mo 
żerny zabrać ze sobą jeden pre­
zent o w a rtośc i około 8 tys. 
zł?

— Niestety, nie. Prezentów, 
ich  wartości, n ie wo lno kum u lo  
wać

— Proszę m i powiedzieć. czv 
mogę zabrać ja ko  prezent ks ia i 
k i  i  w yw ieźć je za granice?

— Tak. O czyw iście nie mogą 
to  bvć ilości wskazujące na to. 
iż  stanow ią  one coś w  rodzaju

to w a ru  h a n d ło w e io . Ponadto —  Eea c ła  10 kg . N a dw yżka 
n ie  w o ln o  z  k ra ju  w yw o z ić  ks ia  to 200 z ł za k ilo g ra m , 
żefc w yd anych  praed 1840 ro -  —  He mogę w yw ieźć  z P o lsk i 
k łe m . papierosów?

_  A  s ło w n ik  polsko-n łosn iee. ^  ¡edna dorosU

—  S ło w n ik i i  encyklopedie 
w ydane po 1945 ro ku  —  ich  
w yw óz —  pow odu je  koniecz­
ność opłacenia c ła w  w ysoko­
ści 100 proc. ich  a k tu a ln e j w a r­
tości.

—  Czy mogę zabrać ze sobą 
encyklopedie? W iem . że musze 
za n ią  zapłacić c ło  w yw ozow e. 
C a ły  szkopu ł w  tym . że książka

SPORO T E LE F O N U JĄ C Y C H  
IN TE R E S O W A ŁO  S IĘ  S P IR Y ­
T U A L IA M I I  TO  N A  Z A S A ­
D A C H  W W Ó Z I  W YW Ó Z.

—  Czy w o lno  z Po lsk i w yw o- 
»16 sp iry tu s  I w  ja k ic h  ilo ­
ściach?

—  M oże pan w yw ieźć 5 l i ­
tró w .

—  Przepisy n ie  p rzew idu ją  
w  ty ra  p rzypadku  żadnych u lg

—  Czy mogę przyw ieźć do 
k ra ju  m iesza ln ik  do tw o rzyw
sztucznych?

—  Cło za ta k ie  urządzen ie 
w ynos i 10 z ł za kg.

—  W czora j zadzw on ił z RFN 
m ó j b ra t prosząc m n ie  o za­
sięgnięci« następu jące j in fo r ­
m ac ji: samochód osobowy k tó ­
rym  w y je ch a ł u leg ł uszkodze­
niu. Zaszła potrzeba w ym ia n y  
b ioku  s iln ika . Czy po powrocie 
bęczic m usia ł z» niego zapłacić 
cło?

— W iem , że mogę s k ra ju  
w yw ieźć  3 tys. zł w  bankno­
tach n ie  w iększych ja k  1000 zL 
Ale w iem , że w raca jąc  będę 
m us ia ł zapłacić eto w  w ysoko­
ści 20 tys. ż t  Jak  tę  sprawę 
można rozwiązać?

— Może pan, p rzy przekra­
czaniu g ran icy , dokonać w a run ­
ko w e j odp raw y te j sum y. czy li 
20 tys. zł. Może pan ją  takża 
zdeponować w  gran iczne j pla­
cówce celnej.

—  M am  2000 do larów . Czy 
mogę z n im i wyjechać?

L / S iy  s z i t t t p u i  TT I J U I .  b c  » ¡ M i t« » -  "  "  "  •

Sez przykrych niespodzianek
ta  została w ydana przed 10 la ty . 
J a k ie j wysokości bedzie w  tym  
przypadku  opłata celna?

— N a jle p ie j będzie, gdy przed 
w yjazdem  DO-fatyguje się Dan 
do a n ty k w a ria tu  i weźmie 
ak tua lna  wvcene książk i.

SPORA ILO S C  T E LE F O N U ­
JĄ C Y C H  DO R E D A K C JI DO ­
P Y T Y W A Ł A  S IE  O  K W E S T IE  
Z W IĄ Z A N E  Z W YW O ZE M  I 
W W O ZEM  ŻYW N O ŚCI.

— Jadę do G re c ji na wyciecz

—  A  ja k  na to patrzą  ce ln icy 
w  in nych  kra jach?

—- N ie znam y przepisów obo­
w iązu jących  w  in nych  pań st­
wach. A le  może Dan m ieć p ro ­
b lem y z wwozem  ta k ie j ilości 
a lkoho lu .

— A  czy do P o lsk i wo lno 
przyw ozić  sp iry tus?

— W olno, ale po zapłaceniu 
cła. P ierw szy l i t r  500 zł. każdy 
następny 1000 zł. Podróżnem u, 
k tó ry  ukończy ł 18 la t  zw a ln ia  
się od cła 1 l i t r  w ina  i  1 l i t r

To wszystko do osobistego u ży tku ? !

ke pod nam io t I le  mogę z« 
sobą zabrać żywności?

— Np. w yrobó w  i  mięsa, 
d rob iu , ryb  do 2 kg na osobę.

— Ależ to  strasznie m ało!
— Przecież v  G re c ji można 

też kup ić  żyw ność-
— Co!? M am  w  „z ie lonych”  

p łac ić  za jedzenie!?
Może pan i zabrać ze sobą 

w ięce j n iż  w ynosi norm a. A le 
wówczas w  rachubę wchodizi 
cło.

— Ile?
— 300 oroc. w artości.
— Jestem osobą chorą na ser 

ce. Muszę p ić  kawę. Jadę do 
B u łg a r ii I le  mogę ze sobą za­
brać kaw y?

— 100 gram ów.

— Jadę do có rk i za granice. 
Czy mogę zabrać je j  m akow iec 
k tó ry  sama u p iek ła m  i czy 
bede m usia ła za niego zapłacić 
cło?

— N ie będzie pan i m usia ła 
p łac ić  c ła  i  może go pan i Wy­
wieźć.

— Czy mogę w yw ieźć  z k ra ju  
suszone grzyby?

— Tak. A le  w tvm  orzypad- 
ku cło jest wysokie i wynosi 
300 oroc w artości.

Czy przywóz k a w io ru  jest 
zakazany?

— Nie. A ponadto jego w w óz 
nie pow oduje konieczności opla 
cania c ła

— Jak to Jest z cytrusam i? 
Ile  ich w  końcu m ożna do kra

ju  p rzyw ieźć9

in nych  w yrobó w  a lkoho low ych 
w ram ach p rzys ługu jących ulg.

— Jestem począ tku jącym  m a­
rynarzem . Przed ch w ila  w p łyn ą  
łem  do p o rtu  i dow iedzia łem  
sie. że m ożna do was dzwonić. 
P rzyw ioz łe m  sobie 160 li tró w  
p iw a. Czy musze za to  zapłacić 
cło?

— Tak. 20 z ł za l i t r .
T Y M  R A Z E M  O T R Z Y M A L I­

Ś M Y  W Y JĄ T K O W O  M A Ł O  TE  
LE FO N Ó W  W S P R A W IE  PR ZY 
W O ZU SA M O CH O D Ó W

-— Czy Inw a lido m  ! g rupy 
p rzys ług u je  u lga ce lna na przy 
wóz z zagranicy samochodów.

—  Zgodnie z obow iązu jący­
m i przep isam i o ulgę od sa­
m ochodu osobowego mogą ubie 
gać się in w a lid z i I  lu b  I I  g ru ­
py ze schorzeniam i narządów 
ruchu  o ile  samochód będzie 
prow adzony przez tę  osobę i 
ma im  u ła tw ić  poruszanie się 
Zresztą te  sp raw y in d y w id u a l­
n ie ro zp a tru je  G łów ny Urząd 
Ceł, po przedstaw ien iu  szeregu 
dokum entów .

—  I le  mogę w yw ieźć i  k ra ju  
benzyny?

— Każda ilość po zapłaceniu 
c ła w  wysokości 200 oroc. ie j
wartości.

—  Jak w ysok ie  jest c ło  za 
przyw óz przyczepy kem pingo­
w e j?

— 200 z ł za k ilog ram .
—  Proszę m i pow iedzieć ile  

d z is ia j „ko sz tu je ”  w w óz do 
P o lsk i przyczepy bagażowej?

— 50 zł za kg
—  Czy ro ln ic y  m ogą w  

ty m  p rzyp a d ku  korzystać z 
u lg i?

— Proponuję, aby b ra t p rzy­
w ióz ł ze :obą uszkodzony detal 
i  w ys tą p ił do Urzędu Celnego
0 zw o ln ien ie  go z op ła ty  ce l­
nej

JE D N Ą  Z L IC Z N IE JS Z Y C H  
GRUP P Y T A Ń  S T A N O W IŁY  
TE. K T Ó R E  W IĄ Z A Ł Y  S IĘ  Z 
W W OZEM  KO M PU TER Ó W  
O SO B IS TYC H  O R A Z SPRZĘ­
TU  RTV.

_ Czy mogę przyw ieźć do
Polski dw a kom pu te ry  osobiste
1 ile za nie zapłacę cła?

— Żadna ilość kom puterów  
ww ożonych do k ra ju  nie pow o­
duje konieczności opłacenia 
cła. Po prostu  kom pu te ry  od 
cła są zwolnione.

— A  co na to Izba S karbo­
wa?

— Z tym  pytan iem  pros im y 
się do te; in s ty tu c ji zw rócić .

—  Chcę przyw ieźć rad io  tu ­
rystyczne stereo. Czy muszę za 
płacić cło?

— Tak. 4000 zł
— A  za te lew izo r ko lo row y?
— 10 tys. z ł je że li jest p rzy ­

stosowany do odb io ru  mono. 
N a tom iast te lew izo r stereofo­
n iczny pow oduje  konieczność 
uiszczenia c ła w  wysokości 20 
tysięcy zł

— Jak „d ro g ie ”  są m agneto­
w idy?

— P ierw szy 20 tys. zł. N a­
stępny 60 tysięcy.

— Czy za odtw arzacz ze s łu ­
chaw kam i muszę zapłacić cło?

— M usi pan. 2000 z2 za od­
twarzacz i  1000 z ł za s łuchaw ­
k i. >

— A  rad io  a odtwarzaczem  i  
słuchawkam i?

— 6030 J  plus 1000 z ł za s łu­
chaw ki

W W Ó Z I  W YW Ó Z PO L­
S K IC H  P IE N IĘ D Z Y  O R A Z D E­
W IZ  TE Z  ŻYW O  INTERESO ­
W A Ł  C Z Y T E L N IK Ó W

— Po o trzym a n iu  zgody z 
banku.

— Jadę za granicę do kre ­
w nych  W iem . że o trzym am  od 
n ich pieniądze. Czy w raca jąc 
do k ra ju  musze na gran icy  ten
fa k t zgłosić?

— Tak. Proszę też zwrócić 
się do ce ln ika  o d ru k  dek la ra ­
c j i  ww ozu dewiz. Będzie je  
pani. na te j podstaw ie, m ogła 
w p łac ić  na kon to  w P K O  SA.

—. A le  ja  ich  n igdzie nie 
chcę wpłacać Bo ja k  wp łacę 
to zaraz zapłacę podatek—

— N ie m usi ich pan i w p ła ­
cać i  n ie  m usi pan i b rać na 
g ran icy  d e k la ra c ji w w ozow ej. 
Za przywożone do k ra ju  dew i­
zy. lokow ane na koncie  A  czy 
też N  n ie  pob iera się podatku 
<red.).

I  N A  Z A K O Ń C Z E N IE  K I L ­
K A  P Y T A Ń  I  O D P O W IE D ZI Z  
R Ó ŻN YC H  C E LN Y C H  D Z IE ­
D Z IN

— Czy muszę zapłacić c lo  za 
duży k rysz ta ł k tó ry  wywożę? 
Zaznaczam, że ku p iłem  go wr 
„P ew ex ie ” .

— T o w a ry  zakup ione w  jed­
nostkach eksportu  w ew nętrzne­
go nie są obłożone cłem  w y -  
w ozow ym  pod w a run k iem  
przedstaw ien ia  w iarygodnego 
dokum en tu  ich zakupu.

— I le  w ynos i c ło  za dyw an 
syntetyczny?

— Do 5 kg  w ag i — 500 z ł za 
k ilo g ra m . P ow yże j —  80« z ł *a 
k ilog ram .

I  TO  T Y L E  w  te leg ra ficzn ym  
skrócie. Przepraszam y tych , 
k tó rzy  się do nas n ie  m o g li do ­
dzwonić. Jednak n ic  straconego. 
Polecam y te le fon in fo rm a c ji 
celnej. Pod num erem  462-21 
m ożna o trzym ać szczegółowe in ­
fo rm ac je  na  w szystk ie  tem a ty 
związane z przep isam i c e ln y m i

M a c ie j C Z E K A Ł A

Celnicy o sobie...
ZDANIEM samych celników narzekania na Ich pracę wyni­

kają z dwóch powodów: już sam charakter te j pracy kryje w 
sobie zalążek konfliktów, bo u wielu osób rodzi się niechęć 
do poddawania się rygorom prawnym. Z drugiej strony zdarza­
ją się jednak niedociągnięcia i w organizacji i kulturze wypeł­
niania obowiązków przez celników. Dodatkowym czynnikiem są 
niektóre bardzo sformalizowane przepisy prawa, które wydłuża­
ją czas odprawy (...).

Funkcjonariusze zatrudnieni w adm inistracji celnej sq na o- 
gół należycie przygotowani do wypełniania swoich obowiązków 
i w pełni oddani pracy. Nie ukrywam jednak, że między nami 
znajdowali się ludzie, którzy nie sprostali wymaganiom i w 
związku z tym musieli odejść ze służby. (...).

Kontrola celna przedmiotów przywożonych przez podróżnych 
to tylko wierzchołek góry obowiązków. Zgodnie z prawem cel­
nym wszystkie importowane i eksportowane towary, a także 
środki ich przewozu podlegają kontroli celnej, która ma za­
pewnić legalność tego obrotu. Do tego dodać trzeba obsługę 
milionów przesyłek pocztowych, eksponatów na targ i i wysta­
wy. Druga funkcja to wymiar i pobór należności celnych o w 
tym głównie cła ciążącego na towarach importowanych przez 
handel zagraniczny. W  1985 roku uzyskaliśmy z tytułu cła^ 78 
mld zł. Zwalczanie i ściąganie przestępstw celnych i dewizo­
wych popełnianych na granicy to kolejny punkt naszych zadań.

Z wypowiedzi gen. bryg. Jerzego ĆWIEKA -  prezesa 
Głównego Urzędu Celnego w Warszawie
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M a j 1986
S Z Y B K O  z b liż a ją  s ię  w a k a c je . Czas ju ż  p o m yś le ć  

o  le tn im  w y p o c z y n k u . J e ś li n ie  ch ce m y  zostać 
zaskoczen i trze b a  p rz e jrz e ć  ob o zo w y  i  b iw a k o w y  
sprzęt.' Z aw sze ła tw ie j  za ła ta ć  d z iu ry  m a ją c  do  
d y s p o z y c ji o d p o w ie d n ie  n a rzę d z ia  — na obozie  
m oże ic h  z a b ra kn ą ć .

Z A  d w a  d n i M ię d z y n a ro d o w y  D zień  D z ie cka . R e ­
d a k c ja  „H a rc e rs k ie g o  T ro p u ”  w s z y s tk im  n a jm ło d ­
szym  c z ło n k o m  nasze j o rg a n iz a c ji p ra g n ie  z łożyć
na jse rd e czn ie jsze  życzen ia  p o g o d y  i  u śm iechu  w  
ż y c iu , o ra z  ja k  n a jle p s z y c h  ocen  w  szko le .

„Harcerze Współgospodarzami Osiedla“ W  N ow ogardzie  na „K ra m ie ”

PR ZE M A R S ZE M  zw artą  ko lum ną, w  asyście h u ku  syren i 
dźw ięku  fa n fa ry  rozpoczęła się k o le jn a  im preza organizowana 
d la  podsum owania konku rsu  „H arcerze  W spółgospodarzam i 
O siedla” . Na festyn  zorganizow any w o kó ł Dom u K u ltu ry  „H e t­
m an”  p rzy jech a ły  rów nież z ca łe j C horągw i d rużyny, któ re  
w yko n a ły  zadania X V I I  T u rn ie ju  W iedzy O byw a te lsk ie j pod
hasłem  „ A  to. Po lska w łaśn ie ” .
N A  uroczystym  apelu po zło­

żeniu m eldunków , podziękow a­
no d ługo le tn im  p rzy jac io łom  
harcerstw a. T rzy  złote i  sie­
dem brązow ych odznak RPH 
w ręczy ł hm. W ies ław  K rom o- 
lic k i,  I  zastępca kom endanta 
Zachodn io-P om orsk ie j Chorąg­
w i.  Wręczono rów nież d yp lo ­
m y najlepszym  drużynom , k tó ­
re z rea lizow a ły w szystkie  zada­
n ia  w  bieżącym  ro k u -  W śród 
tegorocznych la u re a tó w  znalaz­
ły  się: 8, 9, 10 D H  z Po lic  
7 D H  z T rzeb ia tow a .oraz t

D H  M SOP „Ludz ie  Lasu”  ze 
Śródmieścia.

D la w szystk ich  chętnych 
przygotowano liczne atrakc je . 
Każdy m ógł spróbować swoich 
s ił s trze la jąc z w ia tró w k i lub 
spraw dzić celność oka rzucając 
p iłk ą  do puszek. M ożna było 
popisać się skokam i w  w o r­
kach, um ie ję tnością  porozum ie 
w a n ia  się alfabetem  M orse’a, 
udzie laniem  p ierw sze j pomocy, 
szybkością i  dokładnością ro lo ­
w an ia  koca czy zręcznością jaz 
dy na row erow ym  torze prze­

12 K A N D Y D A T Ó W  na ko re s p o n d e n tó w  H a rc e rs k ie j S łu ż b y  In fo rm a ­
c y jn e j z ró ż n y c h  h u fc ó w  p rz y je c h a ło  do  Szczecina i  d la  n ic h  c z ło n k o ­
w ie  k o le g iu m  re d a k c y jn e g o  „H a rc e rs k ie g o  T ro p u ”  p rz y g o to w a li c ie ­
k a w e  s p o tka n ia .

O  p ó łn o c y  o d w ie d z il i o n i S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e , gdzie  
u c z e s tn ic z y li w  c y k lu  p o w s ta w a n ia  i  d ru k o w a n ia  „G ło s u  S zczec ińsk ie ­
go ”  na  d z ień  24 m a ja . M ie li też  m ożność ja k o  p ie rw s i p rz e c z y ta ć  pa ­

ch n ą cą  św ieżą fa rb ą  d ru k a rs k ą  gazetę. D z ię k i ż y c z liw o ś c i p ra c o w n i­
k ó w , szczegó ln ie  p a n ó w  A n d rz e ja  B O R K O W S K IE G O  i  S ta n is ła w a  W O J ­
N IC K IE G O  z w ie d z il i n ie k tó re  pom ieszczen ia  d ru k a rn i i  d o w ie d z ie li się 
o  t r u d n y m  za w o d z ie  d ru k a rz a .

O d b y ło  s ię  też  s p o tk a n ie  z d z ie n n ik a rk ą  „Ś w ia ta  M ło d y c h ”  M a r lą  
J a w o rs k ą  i  fo to re p o r te re m  H T  J e rz y m  G azdą. N ie k tó rz y  z m ło d y c h  
k o re s p o n d e n tó w  „z a d e b iu to w a li!”  op isem  ró ż n y c h  im p re z  i  w y w ia d a ­
m i % u c z e s tn ik a m i p rz y b y ły m i na  „H a rc e rs k ie  Ś w ię to  O s ie d la ” .

szkód. T łu m y  zainteresowa­
nych zgrom adził pokaz sprzętu 
ra tunk3w ego, używanego w  
w a r unkach m orskich. W ie lką  
a tra kc ją  była  m ożliwość zajrzę 
¡lia do p raw d z iw e j tra tw y  ra ­
tunkow e j, przy k tó re j wsze lk ie 
w ą tp liw ośc i rozw iew a ł praw dzi 
w y  m arynarz. Na m in i-w y s ta -  
wach swoje prace artystyczne, 
k ro m k i. m e ldu nk i, proporce 
prezentow ali harcerze z C h o j­
ny . Nowogardu i Reska.

W SR O D  b a w ią c y c h  się s p o tk a liś ­
m y  d w ie  p a n ie  w y ró ż n io n e  z ło ty m i 
o d zn a ka m i. W ies ław a  I lk o w s k a  — 
S ta ra m  się zawsze pom agać h a rce ­
rzo m  i  ro z w ią z y w a ć  p ro b le m y . Spra 
w y  h a rc e rz y  b y ły  i sa n a d a l b lis ­
k ie  m em u sercu.

— Iw o n a  K o ra b -K o w a ls k a  — Od 
dz iecka  na leża łam  do  Z H P . O becn ie  
n ie  m ogę p ra co w a ć  c z y n n ie  a le  za­
wsze służę  radą  i  pom ocą. W spó l­
n ie  w y je ż d ż a m y  na b iw a k i i  obo­
zy . Jestem  p e w n a , żę i  m o je  dz ie ­
c i też  będą n a le ż a ły  do  te j  o rg a n i­
z a c j i . '

Z  każdą c h w ilą  p rz y b y w a ją  z ó - 
k o lic z n y c h  d o m ó w  g ro m a d y  m a lu ­
c h ó w  N ie k tó rz y  p rz y p ro w a d z ili sw o  
ic h  ro d z icó w . Jedna z m a m  p a n i 
M a łg o rz a ta  Janas z uśm ie ch e m  p rz y  
g ląda  s ię  p o czyn a n io m  s w o je j po­
c ie c h y . — U w ażam , że ta  im p re za  
je s t ba rd zo  udana. M yś lę , że b ra ­
k u je  częstszych ta k ic h  fe s ty n ó w  na 
naszych  osied lach .

W  tra k c ie  c a łe j im p re z y ' h a rce ­
rze  z b ie ra li d a tk i p ie n ię żn e , k tó re  
p rzekażą  na b u d o w ę  C e n tru m  Z d ro  
w ia  M a tk i-P o lk i.  M ożna b y ło  ró w ­
n ie ż  posm akow ać p ra w d z iw e j w o j­
s k o w e j g ro c h ó w k i. W a r to  dodać, ż'e 
je s t to  trz e c ia  k o le jn a  im p re z a  o r ­
gan izo w a n a  w sp ó ln ie  z d z ia ła cza m i 
D K  „H e tm a n ” , w ś ró d  k tó ry c h  na 
szczególne słow a  p o d z ię k o w a n ia  za­
s łu ż y li:  S ta n is ła w a  C ieś lak , Iw o n a  
K o ra b -K o w a łs k a , R ysza rd  S zu rgo t, 
W ies ław a  I lk o w s k a  o ra z  d y re k to r  
Z d z is ła w  G ra e tze r.

IM P R E Z A  ta  by ła  rów nież 
w p raw ką  d la  m łodych korespon 
d fn tó w  naszej gazety (W io le ty  
R akow skie j, A n n y  Teodorczyk, 
A n e ty  Skorupy, Joanny Ste­
czek), k tó rzy  przeprow adzali 
w yw iad y , zb ie ra li in fo rm ac je , 
b y li wszędzie tam , gdzie dzia­
ło się coś ciekawego.

Hm . B e rna rd  S A C K

Przegląd twórczości
JAK woźna rolę w życiu drużyny pełni harcerska piosenka wie­

dzę nie tylko instruktorzy ZHP. Towarzyszy ona harcerzom we 
wszystkich działaniach. Nic więc dziwnego, że w Przeglądzie 
Twórczości Artystycznej Harcerzy Starszych „Kram ”  udział wzięło 
prawie 300 wykonawców w mundurach.

NA apelu prowadzonym przez 
phm. Artura Kuosę stanęło kilku­
set harcerzy — wykonawców i w i­
dzów, którzy ze swoim sprzętem 
biwakowym przybyli, by uczestni­
czyć w festiwalu. Powitał wszyst­
kich komendant „Kram u" hm. 
Lech Szpon, a gospodarzami im­
prezy już po raz trzeci byli har­
cerze z Nowogardu. Tak liczny 
udział harcerzy starszych świad­
czy o dużej popularności te j im­
prezy.

Tak, jak i w pierwszym spot­
kaniu, które zorganizował Wydział 
Starszoharcerski KCh. w 1983 ro­
ku, oprócz śpiewających I tańczą­
cych drużyn pokazano inne for­
my twórczości artystycznej.

Dużym powodzeniem cieszyła 
się wystawa rysunków i zdjęć zor­
ganizowana przez 25 DSH ze 
Stargardu, a w niedzielne przed­
południe na jarmarku, który od­
był się w centrum miasta druży­
ny ze Świnoujścia i Gryfina po­
kazały swoje wyroby ze sznurka 
i włóczki.

W  dalszym Jednak ciągu do­
m inującą rolę odgrywała piosen­
ka — ta do śpiewania na zbiór­
kach i na rajdach. Zabrakło tro 
chę refleksji i utworów własnych 
drużyn. A przecież posiadanie 
piosenki drużyny powinno być 
ambicją każdej z nich. Zauważa 
się też smutne zjawisko, że wie­
le drużyn działających w naszej 
Chorągwi nie wyróżnia się akty­
wnością I z różnych względów 
nie chcą pokazać swojego do­
robku, choć „Kram ”  miał być o- 
kazją do pokazania wszystkich 
udzielających się twórczo zespo­
łów. O glądając ciekawe kroniki,

totemy czy inne prace można 
wiele podpatrzeć i czegoś no­
wego się nauczyć. Każdy nowy 
pomysł jest cenny.

I jeszcze rzecz godna uwagi. 
O glądając występ 76 DSH im. 
Stefana Kaczmarka „Taty”  zau­
ważyliśmy pomysł wart naślado­
wania. Otóż przed wejściem na 
scenę widzowie otrzymali od dru 
żyny kartki z tekstami piosenek, 
które za chwilę miały być wyko­
nane. Taka forma prezentacji, da 
jąca jednocześnie możliwość na­
uki innym została oceniona bar­
dzo wysoko.

Jeśli o ocenach mowa, to w ła­
śnie 76 DSH z Hufca Śródmie­
ście i 101 DSH „Czarne Stopy”
z Pogodna w kategorii śpiewają­
cych drużyn zajęły równorzędne 
1 miejsce. W kategorii zespołów 
najlepszy okazał się „Rezon”  z 
Gryfina, pięknie śpiewający o 
sprawach codziennych.

O takim właśnie podziale 
miejsc i nagród poinformowało 
jury po koncercie finałowym, któ­
ry przy pięknej pogodzie odbył 
się pod Pomnikiem Braterstwa 
Broni.

Ale nie o nagrody przecież 
chodziło. W autentycznybi święcie 
harcerskiej twórczości uczestni­
czyły druhenki i druhowie z nie­
mal wszystkich środowisk starszo- 
harcerskicb. Przecież właśnie ta­
ka twórczość może być dobrym 
pomysłem nie tylko na jedną 
zbiórkę, lecz na całą śródroczną 
pracę drużyny. A podczas takich 
spotkań jak to przed tygodniem 
w Nowogardzie, można pokazać 
najcenniejsze elementy teąo do­
robku. Hm. Wiesław GARDAS

ZB L IŻ A J Ą C E  się w akacje  
zmuszają zuchów, harcerzy 

a przede w szys tk im  rodziców  do 
dokonyw ania  zakupów  b ra k u ją ­
cych e lem entów  um undu row a­
n ia , s tro jó w  sportow ych  i  tu ­
rystycznych , k tó re  niezbędne 
będą pociechom  p rzy  ko rzys ta ­
n iu  z le tn iego w ypoczynku. Z 
py tan iem  o przygotow aniach 
CSH do tegorocznej a k c ji H A L  
G RYF-86 zw ró c iliśm y  się do dy 
re k to ra  Tadeusza W ieczorka: 
—  N a w szystkich , k tó rz y  zdccy

wać, że przed w a ka c ja m i w  
sprzedaży będą poszukiwane 
le g itym a c je  zucha.

—  Coraz częściej s łyszym y o 
z łe j jakośc i k rzyży  i  znaczków 
zucha. Są, to po prostu  buble

—  I  do nas rów n ież  dociera­
ją  te  in fo rm ac je . N a tychm ia s t 
p rzekazaliśm y je  do zarządu w 
W arszawie, k tó ry  p o d ją ł rozmo 
w y  z w ykonaw cą —  M ennicą 
Państw ową i  praw dopodobn ie  w  
na jb liższym  czasie będzie to  już 
h is to ria .

Rozmowa na 5 minut

d u ją  się dokonać zakupów  w  
naszych sklepach oczekuje ak­
tu a ln ie  pełń- bó r akcesoriów  
harcerskie!' .damy m undu­
r y  d la  zue , , harcerzy i  in ­
s tru k to ró w  w  pe łne j gam ie n u ­
m era c ji. W  na jb liższym  czasie, 
jeszcze przed w a ka c ja m i spro­
w a dz im y poszukiwane f in k i  pro 
sto od G erlacha. Ich  jakość i 
w yko nan ie  pow inno  zadowolić 
na w e t w yb rednych . P rzygotow a­
liś m y  rów n ież  duży asortym ent 
odzieży i obuw ia  sportowego i  
turystycznego. W  dalszym  c ią ­
gu oczeku jem y na zam ówienia 
od drużyn, szczepów i  in s ta n c ji 
ha rce rsk ich  na sprzęt obozowy, 
k tó ry  zgrom adziliśm y w  dosta­
tecznej ilośc i. Każdy, k to  się do 
nas zgłosi będzie m ógł prosto ze 
sk lepu  w y jechać na obóz. N ie ­
s te ty  w  dalszym  ciągu odczuwa­
m y  b ra k  m a łych  nam io tów  tu ­
rystycznych . Pragnę po in fo rm o -

—  N ie w  ca łym  w o jew ódz­
tw ie  można dokonać zakupów  w  
sklepach CSH. Czy za każdym  
razem  trzeba jechać do odleg­
łych  m ie jscowości aby kup ić  
sprawności, pas, czy m undu r?

—  W  dalszym  ciągu p od e jm u­
je m y  rozm ow y z ró żn ym i przed 
s ięb io rs tw am i, k tó re  zechcia ły­
by  na te ren ie  sw o ich  p laców ek 
sprzedawać akcesoria  niezbędne 
zuchom I harcerzom . Jesteśmy 
naw e t go to w i d la dobra sp raw y 
zrezygnować z m arży  han d lo ­
w e j. Rozm ow y trw a ją  ale p ó k i 
co to o rgan izu je m y liczne k ie r ­
masze, na k tó ry c h  prócz a tra k  
cy jn y c h  to w a ró w  po litechn icz­
nych  p rze w id u je m y  pełen w y ­
b ó r chust, m undu rów , sp raw ­
ności itp .  M yślę , że n ik t  n ie  po 
w in ie n  odejść n iezadow olony od 
naszych stoisk.

—-  D z ięku ję  za rozm owę.
lir o .  B e rn a rd  S A C K

C ł io r p ia n e  M anew ry Techniczno-Obronne
P R Z Y  s ło n e czn e j p o g odz ie  ro z g ry w a n o  k o n k u re n c je  te g o ro czn ych  

C h o rą g w ia n y c h  M a n e w ró w  T e ch n ic z n o -O b ro n n y c h . W  p ią te k , do póź­
n y c h  g o d z in  w ie c z o rn y c h , m e ld o w a ły  s ię  e k ip y  h u fc o w e . Tego sam e­
go d n ia  w  n o cy  rozpoczę ła  s ię  g ra  te re n o w a  d la  h a rc e rz y  s ta rszych . 
C zte roosobow e p a tro le  m ia ły  za zadanie d o trz e ć  z m ie js c  o b ozow iska  
na P o la n ę  H a rce rską . T a m  ro z b ito  n a m io ty  i  m ożna b y ło  iść  spać (aż 
do  a la rm u ...) .

H u fca  Szczecin-Sródm ieście, k tó  
ry  w ystępow ał ja ko  je d yn y  w  
ko n ku re n c ji m o to row e j za rów ­
no na m anew rach hufcow ych, 
ja k  i  chorągw ianych.

S O PO TN I dzień zaczął się od 
w ie lk ie  i a tra k c ji.  Na pob lisk im  
bois-ku w y lą d o w a ł radz ieck i 
śm ig łow iec bo jow y. N aw et żo ł­
nierze z zainteresowaniem  p rzy 
g ląaa li się niespodziewanem u 
przybyszow i.

W kró tce  ponad sześciuset har 
cerzy rozpoczęło sportowe zma­
gania. S ta rs i ro zg ryw a li t r ó j­
bój obronny i w ie lobo je : san i­
ta rn y , sztafetow y, te renoznaw - 
czy. Z ko le i pa tro le  z d rużyn 
m łodszoharcerskich uczestniczy­
ły  w  w ie lobo jach: san ita rnym , 
terenoznawczym , sprawnościo­
w ym , row erow ym  i  grze te re ­
now ej.

PO  p o łu d n iu  o d b y ły  s ię  p o k a z y  
spad o ch ro n ó w , a w ie c z o re m  d a le ­
k o  n ios ła  s ię  h a rc ę rs k a  p io se n ka  
śp iew ana  p rz y  o lb rz y m im  o g n is k u . 
S ko ń czy ła  się c ie k a w a  g ra  te re n o ­
w a  h a c e rz y  s ta rszych , w  czasie k tó  
r e j  m .in . n a le ża ło  p rz e p ra w ić  s ię  
p rze z  Jezioro, p rz e jś ć  p rzez o s trz e li­
w a n ą  zasadzkę, u n ie s z k o d liw ić  d y -  
w e rs a n tó w , p rz e ją ć  ra d io s ta c ję  w ro ­
ga. W  sum ie  b y ło  to  p o n a d  10 go­
d z in  zm agań  z n ie p rz y ja c ie le m  (d la  
n ie k tó ry c h  n a w e t 14...).

W  n ie d z ie ln e  p rz e d p o łu d n ie  h a r ­
ce rze  g o ś c ili w  je d n o s tk a c h  w o j­
s k o w y c h . M ożna b y ło  o b e jrze ć  b ro ń , 
p o ja z d y  b o jo w e , ż o łn ie rs k ie  sa le  i  
ś w ie tlic e .

O trz y n a s te j n a s tą p ił d łu g o  ocze­
k iw a n y  m o m e n t og łoszen ia  w y n i­
k ó w .

PU C H AR  Kom endanta  Cho­
rą g w i d la najlepszego hufca 
o trz y m a li harcerze z Reska, ą

w raz  z n im i nagrodow y w y ­
jazd do N R D  przyznano h u f­
com : Szczecin-Dąbie ( I I  m ie j­
sce) i  K a m ień  P om orsk i ( I I I  
m iejsce). Za najlepsze w y n ik i w 
row erow ym  torze przeszkód pu 
char Prezesa P Z M ot. por. Ja­
cek Pak w rę czy ł ek ip ie  z H u f­
ca Pyrzyce. Na w yróżn ien ie  za­
s łu ży ł też p a tro l z 9 DS H  z

W E D Ł U G  o p in i i  zastępcy K o m e n ­
d a n ta  C h o rą g w i dh  W . K r o m o l io  
k ie g o  — teg o ro czn e  m a n e w ry  b y ły  
o rg a n iz a c y jn ie  lepsze od  k i lk u  o s ta t 
n ic h . D uża w  ty m  zas ługa żo łn ie *  
rz y  z 12 D y w iz j i  Z m e ch a n izo w a n e j, 
bez k tó ry c h  p o m o cy  o rg a n iz a c ja  m a  
n e w ró w  b y ła b y  z u p e łn ie  n ie m o ż li­
w a . D z ię k u je m y  ten ł  w s z y s tk im  In ­
n y m . k tó rz y  w s p ó ło rg a n iz o w a li im ­
prezę.

W  cz e rw c u  w  B yd g o szczy  odbędą 
s ię  s tre fo w e  m a n e w ry . T rz y m a m y  
k c iu k i  za naszą re p re z e n ta c ję !

tml)

P R Z E N IE S IE N IE  rannego przez „skażony* n ie  należy do ła t ­
w ych  zadań... Fo to : Je rzy Gazda.
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DZ IŚ  na lam ach „K u r ie ra ”  
gościm y najm łodszych 
C zy te ln ikó w  (tak, tak  — 

n ie k tó rz y  z n ich  po-traiią ju ż  
czytać n ie  ty lk o  ty tu ły )  z 
Przedszko la M ie jsk iego  n r  10 
p rzy  ul. W ołogoskie j w  Szcze­
c in ie . Naszym i rozm ów cam i są: 
A r tu r  Z aw adzki, B la n ka  P lisko 
M o n ik a  M icha lak , M arek Do­
bosz, M a c ie j Skórsk i, Dorota 
Szpręga i  K a ro lin a  Filozof.

—  Czy pan jest dz ienn ika ­
rzem?

—  O czywiście.

ja k  na jszybc ie j dostać to rn is te r. 
Będę m ogła chow ać w  n im  ze­
szyty , b lo k i rysunkow e, k re d k i 
— bo to  m am a ju ż  m i ku p iła .

-—‘ A  ja  in te resu ją  się nie 
ty lk o  la lka m i, a le także 
k w ia tk a m i, bo ładn ie  pachną.

— Może w  przyszłości zosta­
niesz botan ik iem ?

— Co to jest bo tan ik?
— Eeee n ie wiesz? To ta k i 

co zbiera k w ia ty  i  liście.
— L e p ie j po rozm aw ia jm y o 

samochodach.
— Tak ciebie to in teresuje?

—  W cale n ie , be Porsche, 
y o lv o  i  Turbo Diesel.

—  N ie  m a takiego samocho­
du!

—  Duży F ia t i  „m a lu ch ”  — 
n ie  podobają się wam ?

—  Nie, bo są za słabe. Za 
w o ln o  jeżdżą.

—  Najlepsze są sam olo ty , bar 
dzo szybkie .

—  Czy wiesz, dlaczego samo­
lo t unosi się w  pow ie trzu?

— Bo t ra c i odpychanie . Nie, 
to  się nazyw a przyciąganie .

—  M ów isz chyba o rak iec ie  
kosm icznej?

— C hc ia łbym  k iedyś  polecieć 
w  kosmos. Tam  jes t fa jn ie .

—  Przecież w  kosmosie nie 
m a ludz i. M ieszka ją  ty lk o  na 
Z iem i.

— Są, słyszałem  o ty m  w  te­
le w iz ji.

—  N iepraw da, u fó łu d k j nie 
is tn ie ją .

dzieckaŚwiat w oczach
—  I  wszystko co pow iem y, 

będzie w  gazecie?
— Jak na jbardz ie j.
— To pan m usi znać mojego 

w u jka . On uczy się w Poznaniu 
na  dziennikarza. Jak ju ż  się 
w yszko li, to będzie p racow ał w 
„K u r ie rz e ” . Naprawdę, tak m ó­
w ił.

— Czy w  ta k im  razie udzie­
lisz  m i w yw iadu?

— Proszę bardzo.
—  Wiesz, co to jest w yw iad?
— Tak. to  taka. rozm owa re ­

dakto ra  z dyrek to re m  fa b ry k i.
—  T y lk o  z nim ?
— Najczęściej Czasami re­

d a k to r rozm aw ia  też z ro b o tn i­
k iem .

—  O czym  będziemy rozm a­
w iać?

— O samochodach
—  1 ba jkach wideo.
—■ Może jednak porozm aw ia­

m y o szkole? Przecież w  przed­
szkolu będziecie jeszcze ty lk o  
m iesiąc. Po w akacjach zacznie­
cie naukę w  p ierw sze j klasie.

—  Ja to  się cieszę że pójdę 
do szkoły. Tam  je s t le p ie j niż 
w  przedszkolu.

—- Dlaczego?
—  Bo w  szkole dają stopnie
—  Ty, ty lk o  nie dostaw aj sa­

m ych dw ój.
— Coś ty , ty lk o  p ią tk i, bo 

bym  m usia ł zostać na d ru g i rok 
w  te j sam ej klasie.

—  M o i drodzy, nie dopu­
szczacie koleżanek do głosu.

— Po co, one ty lk o  o la lkach  
gadają.

—* O  czym  m arzy s iedm iole­
tn ia  dziewczynka?

—  Ja jeszcze n ie m am  sie­
dm iu  la t, ale idę w  ty m  roku  
do szko ły . M arzę o tym , żeby

— Pew nie M y z ta tą  lu b im y  
szybko chodzić i szybko jeździć.

— Szybka jazda jes t bardzo 
niebezpieczna.

— W cale nie M am a jeździ 
w o lno  i ju ż  dw a razy zderzyła 
się z in n ym  samochodem.

— A  ja  jeźdz iłem  z ta tą  
tra k to re m . N aw et da ł m i po­
trzym ać k ie row n icę . W ie  pan, 
ja k ie  są najlepsze samochody 
na świecie?

— N ic m am  pojęcia.
— R e nau lt 12, H onda i  Che­

vro le t.

— Przestańcie się kłócić. 
Z m ień m y le p ie j temat. In te re ­
sujecie się p iłk ą  nożną?

— Pewnie. Jak  jestem  u 
babci, to  zaglądam  do gazet 
sportow ych.

— To babcia in teresu je  się 
sportem?

— T ak K u p u je  „Przegląd 
S p ę rto w y ”  i  „Tem po” .

—  Będziecie oglądać tra n ­
sm isje z M und ia lu?

—  T y lk o  trochę. M u n d ia l jest 
przecież w  nocy.

—  K to  zdobędzie m is trzo ­
stwo św iata?

— M am  nadzieję na Polskę, 
ale n ie  W iem czy tak  będzie.

— K to  jes t tw o im  u lub io nym  
p iłkarzem ?

— M are k  O strow ski. On jest 
z Pogoni.

— Pow iedz m i, proszę...
— Z n im  n iech pan nie ro­

zm awia. B y ł n iegrzeczny i za 
ka rę  m a leżakow anie  przez ca­
ły  tydzień.

— S ka rżypyta !

—  Co chcie libyście  dostać z 
o ka z ji D n ia  Dziecka?

— Samochód zda ln ie , ste ro ­
w any.

— M o to rów kę  na baterię .
— Kasetę w ideo z nową 

ba jką .
— M o i rodzice n ie są tacy, 

żeby m i co kupow ać. W olą so­
bie kup ić  now a kasetę wideo.

— F o re m k i.d o  piasku.
—  La lkę . Taką, żeby można 

by ło  ją  ubierać

—  D z ięku ję  w am  za rozm o­
wę 1 życzę spełn ienia marzeń.

Rozm aw iał: 
Jaeek JA S IE W IC Z

Prezent dla najm łodszych

Bosman Szczecinka
p a l i  fajkę!
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SZCZECINKA

O TO nasz specja lny prezent 
od M IK R O K U R 1E R A  d la  n a j­
m łodszych m iło śn ikó w  m ik ro ­
kom pute rów  Z X  SPEC TRU M  z 
okaz ji D n ia  Dziecka.

P rzedstaw iam y lis t in g  i p rzy ­
k ła d y  u ruchom ie n ia  program u 
„B O S M A N ” . Wszystko, co po­
w in ieneś w ykonać, to  wpisać 
p rogram  do pam ięc i kom pu te ­
ra . Jeżeli tw ie rdz isz, że jest 
zby t d ług i, to  możesz n ie  w p i­
sywać l in i i  zaw ie ra jących  in ­
s tru kc je  REM. N ie m a ją  one 
żadnego w p ły w u  na  przebieg 
program u, służą ty lk o  do o p i­
su „co  ro b ią ”  poszczególne czę­
ści program u. S łowo kluczow e 
R EM  oznacza „ re m a rk ” , c zy li 
kom entarz, opis. Możesz zatem 
opuścić lin ie  o num erach 1, 25, 
35, 95, 995. 1495, 1995. i  7995.

Jeżeli p rogram  je s t ju ż  w  pa­
m ięc i kom putera , to  nac iśn ij

k o le jn o  k law isze  trR” (w  t r y ­
b ie ku rso ra  K . s łow o RU N) i 
ka w isz  ENTER. P rogram  u ru ­
chom i się. Na ekran ie  budować 
się będzie sy lw e tka  pop u la rne j 
m a sko tk i „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego” . bosmana Szczecinki. W 
jego  ustach tk w i fa jka . Teraz 
bosm an czeka na  T w o je  rozka­
zy. Jeże li p rzyciśn iesz k la w isz  
„F ’\  to b łyskaw iczn ie  zm ieni 
się strona fa jk i :  z lewego kąc i­
ka us t bosmana, na p raw y. 
K la w is z  „D ”  z ko le i spowoduje 
po ja w ie n ie  się ob łoczków  dym u 
w yd obyw a jących  się z fa jk i i  
w o lno  przesuw ających się w  
górę ekranu . W szystko to  mo­
żesz w ie lo k ro tn ie  pow tarzać. 
P rogram  m ożna p rze rw ać k la ­
w iszem  B R E A K .

Życzym y p rzy je m n e j zabaw yl 

(bes)

Program na ZX Spectrum

1® l e t  z m i a n *  » t r o n y  i
S f « l :  LET 

GO SUB
9 0 3 0

2 0  BORDER 2 :  PAPER S 
5 8  REM********************************

*  RYSOUANIE RAMKI  *
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

3 0  DRAU 2 5 5 , 8 :  DRAW 0.. 17 5 DRA 
U - 8 5 5 , 0 :  DRAU 0 , - 1 7 5  

3 5  REM
a * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * ** RYSOURNIE BOSMANA Z UYKORZYS- #* T A NI EM  PODPROGRAMU 2 0 0 0  *********************************

4 0  LET » i" a 1 2 3 :  LET Z » - l :  SO SU 
B 2 0 0 0 :  LET s r a l 2 4 :  LET Z « l :  GO 
SUB 2 0 0 0 :  PLOT 1 1 8 , 1 2 2 :  DRAU 1 2 ,  
0 , 1

8 0  PR I NT  I NK 2 ;  FLASH 1 ; A T  1 1 ,  
3 ;  • 'BOSMAN";  AT 1 1 , 2 0 ;  " S Z C Z E C I N K A " 
; FLASH 0 ;  I NK 1;  AT 3 , 1 3 ;  " H i i M i "  

6 0  FOR f  =8 TO 1 2 :  P R I N T  OUER 1 
; I N K  1;  AT r  , 13 ;  "  m  " : NEXT r 

7 0  PR I NT  AT 1 9 , 1 2 ;  b i i ' A T  1 9 , 1 6 ;
*  $;  AT 7 , 1 7 ;  " V  ' PLOT 1 3 6 , 1 1 5 :  DR 
RU - 6 , 6

9 5  REM
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * *
* 0 z m i a n a  s t r o n y  f a j  k i  , *
* I  d y m e k , *
*  #
*  Bo sma n S z c z e c i n k a  c z e k a  *
*  na r o z k a z y  m i  #
« a * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
y 1 00  PAUSE 1 00  LET kZ=CODE I NKĘ

= 0R * 2 = 1 ® ?  0R k z = 1 4
9  THEN go  s u b  z m i a n a  s t r o n y  f a j k

1 20  I F  kz = 68  OR k z  > 1 0 0  0R k Z > 1 4  
7 THEN GO SUB dyme k 

1 3 0  GO TO 100 
9 9 5  REM

*  PODPROGRAM *
*  Z m i a n a  s t r o n y  f a j k i  *
? £ £ £ * . * £ £ * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  1 0 0 0  LET s f = - s f  PLOT I N K  7 ;  ( 1 2 3  
, 5 - 1 2 . 5 * S r ) , 1 1 5 :  P R I N T  AT 7 , ( 1 5 -  

? RnU 0UER l ; 6 * » f  6 :  P
COT» 11 2 3 . 5 - 1 2 . 5 * 3 f )  , 11&1 0 1 0  P RI N T  AT 7 ,  ( 1 5  + s f * 2 )  ; C H R *  ( 
1 4 9 . S - s f * . 5 ) •  PLOT ( 1 2 3 . 5 + 1 2 . 5 * *
l 4 Ó 5 1REMDRmJ - S f * 6 ' 6" RETURN
! * £ £ £ £ £ £ £ £ £ £ * * £ * * * * * » - * * * * * * * * * **  PODPROGRAM Dymek *
? £ £ ? * , * £ . £ * * * * £ *  * * * * * * * * * * * * * * * * * *  
150® LET z = 1 5 + s f * 3 :  P R I N T  RT 7 , Z 
; ' < 3 " ; A T  6 ,  ( Z+ s  f  ) ; " Ó "  : PAUSE 1 00  
1 5 1 0  P R I N T  AT ? , Z ; ~  "  L ET  Z«Z+S

1 5 2 0  FOR w >5 TO 0  STEP - 1 -  PAUSE 
1 0 0 :  P RI N T  AT w , z ; " 0 " ; A T  ( w+2)  , 

1 +  4 : SU PAUŚE 1 & 0 : P RI N T  i
RT 1 , 2 ; "  " :  PAUSE 1 0 0 :  P R I N T  RT | 

P L0 T *  < 175:  DRflW 2 5 5
1 9 9 5  REM I
*  P o d p r o g r a m *  * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
*  R y s o w a n i e  B os ma na  *

2 0 0 0  PLOT s f , 6 0 :  DRflU 0 . - 3 6 :  DRA 
y  DRAU ® , 3 6 :  DRAU - Z  * 1 6 ,
0 :  PLOT ( s r + Z * 4 > , ? 0 :  DRAU z * 8 , - S  

"E *  ■ 6ś§5J10 PLOT ( s r + Z * 1 7 ) , 5 8 :  DRAU Z * 9  
z g :  DRAU 0 , 1 2 :  DRAU - z * 2 9 , 0  
5 ®S® P L0 T < s r + Z * 2 4 ) , 7 0 :  DRAU 0 , 3  
6 :  DRAU - z * 7 , 0
2 ® * ®  PLOT ( s r + z * 5 ) , 1 1 0 :  DRAU 0 , 4  
V Pt ? T  DRfiU 2 * 8 , 0 :  DRAU( 2 * 1 1 ) , 1 4 :  DRAU 0 , 2 3 :  PLOT ( s r + Z  
* 2 0 ) , 1 5 1 :  DRAU Z * 4 , 0 :  DRAW 0 , 8 :  
DRAU - Z * 2 4 , 0
2 0 5 0  FOR |- =0 TO 2 :  - CI RCLE ( s r + Z *  
1 2 ) , 1 3 4 , r :  NEXT r : PLOT ( S r + Z * 4 >  
, 1 2 8 :  DRAU 0 , 3 :  DRAU - Z * 4 , 0 :  PLO 

T  ( s r + 2 * 2 0 ) , 1 3 2 :  DRAU Z * 2 , 0 :  DRA 
U 0 , 8 :  DRAU - Z * 2 , 0  
2 0 6 0  RETURN 
7 9 9 5  REM
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
*  PODPROGRAM *
*  D e f i n i c j a  z n a k ó w  g r a f i c z n y c h  *
*  •* -  f a j k a  z p r a w e j ,  *
ł  *•  -  f a j k a  z l e u e j ,  *
• O  - d y m e k .  *
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  
9 0 0 0  FOR i =0 TO 7 :  READ p i x p , p i x  
l ,  d y m : POKE USR " f "  + i , p i X P :  POKE 
v USR " 9 " + i , p i x t ;  POKE USR ” d "  + i ,  
d ym:  NEXT i :  DATA 0 , 0 , 0 , 0 , 0 , 2 8 , 0  
, 0 , 3 5 , 2 8 , 5 6 , 6 5 , 1 5 3 , 1 2 1 . 1 2 9 , 9 5 , 2 5  
0 , 1 9 5 . 6 3 , 2 5 2 , 6 0 , 3 1  2 4 8 . 8  -
3 0 1 0  RETURN
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Ryzyko wyboru
Rozmowa z prof. Mikołajem Kozakiewiczem, przewodniczącym Komisji 

Odrodzenia Moralnego i Społecznej Edukacji Obywałelskiej PSOM.
— CO RAZ częściej m ów i się 

o konieczności odnowy m o ra l­
n e j naszego społeczeństwa, po­
dejm owane sa liczne in ic ja ty ­
w y w tym  k ie run ku . A le  p ra k ­
tyka  społeczna wskazuje, te  nie 
jest ła tw o  przekonyw ać do m o­
ralnego postępowania...

— D latego form a odd z ia ły ­
w an ia  na hid-zkie Dostawy nie 
może bvć ty lk o  dyskusja ha 
tem at e ty k i i w sze lk iego ' ro ­
dzaju kaznodzie jstw o. G łoszo­
ne p raw dy m ora lne musza znaj 
dować odb ic ie w  rzeczywistości 
społecznej, by każdy odczuł, że 
p ra k tyko w a n ie  m ora lności' jest 
bezpieczne, opłacalne l rac jo ­
nalne. Jeś li np. będą p rem io ­
w a n i społecznie ludz ie  m ajacv 
w łasne poglądy. n iepokorn i, 
p rzec iw staw ia jący  się żłu. n ie ­
zależnie skąd ono pochodzi, to 
wówczas wezwanie: bądź od­
ważny. sp ra w ie d liw y , niezależ­
ny — będzie m ia ło  pozytyw ny 
w p ły w  na ksz ta łtow an ie  oby ­
w a te lsk ich  postaw  m ora lnych. 
K iedy  natom iast aa szczerość, 
odwagę w ystąp ień w  Im ię kano-

Remont teatru 
w 13 mięsięcy

W U P C U  k r .  jedna ze s ły a n ie j-  
»zych scen p a ry s k ic h , te a tr  ńes 
Cha-mps-Klysees. za m kn ie  p o d w o je , 
b y  poddać s ię  g e n e ra ln e m u  re m o n ­
to w i.  K osz t o p e ra c ji w y n ie s ie  96 
m ilio n ó w  fra s ik ó w . P ro g ra m  szero­
ko  z a k ro jo n y c h  p ra c  p rz e w id u je  n ie  
ty lk o  o d n o w ie n ie  m u ró w  (z b u d o w a ­
n y c h  w  la ta c h  1911—13 p rzez  A u g u ­
sta P tir ra ta . p io n ie ra  b e to n u  zb ro ­
jo n e g o ). Z m o d e rn iz o w a n e  s-ostana 
w s z y s tk ie  u rzą d ze n ia  techn iczne , 
zw łaszcza m e c h a n iz m y  sceny, s a ln -  
a ta lu je  się now oczesne s tu d io  cło na 
g ra ń  te le w iz y jn y c h , u rz ą d «  now e 
pom ieszczen ia  do  p r5 b  i tp .

B u d y n e k  te a tru  Już w  1361 t- zo­
s ta ł w p is a n y  na lis tę  z a b y tk ó w  pod 
le g a ją c y c h  o c h ro n ie . ByS to  »resz­
tą p ie rw s z y  o b ie k t ,  w z n ie s io n y  w 
X X  w ., k tó ry  z a liczo n o  d o  k la s y  
p o m n ik ó w  a rc h ite k tu ry .  Jest to  
p rze c ie ż . Jak m ó w ił P ro u s t, „ś w ią ­
ty n ia  m u z y k i, a r c h i te k tu r y  i  ma i  ar 
a tw a ”  . W ys tę p o w a ło  w  n ie j w ie le  
s ły n n y c h  zespo łów  B a le tó w  R o s y j­
sk ich  D ia g ile w a , p rzez re w ię  m u ­
rz y ń s k ą  J ó z e fin y  B a k e r  d o  P in k  
F lo y d ó w . w y s tę p o w a li J o u v e t. P i-  
to e f f ,  B rasseu r, N iż y ń s k i w y s ta w ia ł 
. .P o p o łu d n ie  fa u n a ” , a S tra w iń s k ie ­
go ..Ś w ię to  w io s n y ”  b u d z iło  o h tu z - 
tazm  i  g w iz d y .

P race  re n o w a c y jn e  p o trw a ją  ca ły  
eezon 1998—37. W z n o w ie n ie  d z ia ła l­
nośc i te a tru  ma n a s tą p ić  we w rześ­
n iu  .przysz łego  ro k u .

•Narzuca się s k o ja rz e n ie : w a rsza w ­
s k i T e a tr  N a ro d o w y  s p ło n ą ł w m a r 
cu  1385 r. O g łoszone o s ta tn io  p la ­
n y  o d b u d o w y  te j  sceny p rz e w id u ją  
- je j u ru c h o m ie n ie  w  1998 r.

Aktorstwo i polityka

Śladem Jane Fonda
2 5 -L E T N IA  a k to rk a  a m e ry k a ń s k a  

B a ry ł H an n a h  n a z y w a n a  je s t „ J a ­
ne F onda la t  o s ie m d z ie s ią ty c h ” . 
N ie ch o d z i p rz y  ty m  o p o ró w n y ­
w a n ie  d o k o n a ń  a k to rs k ic h  —* D a - 
r v l  w y s tą p iła  d o tą d  w  k i lk u  m n ie j 
xnanveh  f i lm a c h , u ro d y  — w  u  h r . 
zn a la z ła  się na liś c ie  m a g a zyn u  
..M c C a ll”  10 k o b ie t  p o s ia d a ją c y c h  
n a jp ię k n ie js z e  c ia ło  w  A m e ry c e  c zy  
też  e le g a n c ji ( In n y  m a g a z y n  — 
..P eop le ” , u z n a ł Ją sa n a j le p ie j 
u b ra n ą  A m e ry k a n k ę ) , a le  p rze d e  
w s z y s tk im  o z a a n g a żo w a n ie  p o l i t y ­
czne  T a k . Jak Ja n e  F o n d a , b y ła  
jedną z n a j  a k  t  y  w n ie  Jsz y c h  u cze ­
s tn ic z e k  ru c h u  p ro te s tu  p rz e c iw  
w o jn ie  w  W ie tn a m !« , ta k  D a ry l 
H a n n a h  zaangażow a ła  s ię  p o  » tro ­
n ie  p rz e c iw n ik ó w  in g e re n c j i  W a­
s z y n g to n u  w  s p ra w y  N ik a ra g u i.

O d w ie d z iła  te n  k r a j  d w u k ro tn ie ,
g d yż  — ja k  m ó w i — ñ ie  m o f la  d o ­
w iedz ieć się. oo  n a p ra w d ę  s ię tam

d z ie je , c z y ta ją c  t y lk o  do n ie s ie n ia  
p ra s y  w  U S A . P rze ży ła  ta m  swego 
ro d z a ju  szok  w ...  a m e ry k a ń s k ie j 
am basadz ie , do  k tó r e j  t r a f i ła  w ra z  
z c z ło n k a m i d e le g a c ji K o n g re su  
B y ło  to  je d y n e  m ie jsce  w  N ik a ra ­
g u i gdz ie  o d e b ra n o  je j  a p a ra t fo ­
to g ra f ic z n y  i  m a g n e to fo n  i  gdz ie  
o d m ó w io n o  o d p o w ie d z i na zadaw a­
ne p y ta n ia .

A k to rk a  je żd z j o b e cn ie  po U S A , 
p re z e n tu ją c  f i lm  d o k u m e n ta ln y  o 
N ik a ra g u i,  z a ty tu ło w a n y  „U a tin o ” . 
z re a liz o w a n y  przez je j  w u ja  H a ske ł 
la  W e x le ra  N ie  z a n ie d b u je  ró w n ie ż  
p ra c y  z a w o d o w e j. W k ró tc e  w e jd z ie  
aa e k ra n y  f i lm  „L e g a i E a g le ”  
( „P ra w n y  o rz e ł” ), w  k tó ry m  gra  
ob o k  R o b e rta  B e d fo rd *  i  D e b ry  
W nagw .

r ó w  m oralności. spotyka ją  
człow ieka negatyw ne konsek- 
wensje to praw dopodob ieństw o 
szerzenia się Dostaw m o ra l­
nych. o k tó re  naw o łu je  się z 
tryb u n  czv ambon, jest m in i­
malne. W tedy m oralność w y ­
maga bohaterstwa, na któ re  
zdobędą się n ie liczn i. W ię k ­
szość ludz i zastosuje się do 
p rak tycznych  wskazówek życio­
wych by sobie nie zaszkodzić

— Jak pan ocenia obecny 
stan m oralności społecznej, czy 
rzeczywiście jest a la rm u jący?  
P om ijam  oczyw iście z jaw iska 
w sze lk ich  pa to log ii, k tó re  prze- 
e ie i nie ty lk o  u nas w ystępu­
ją-

— T rudno  na to py tan ie  zna­
leźć jednoznaczna odpowiedź. 
N ie ma też w dzie jach ta k ie ­
go okresu historycznego, w  k tó  
ry m  m ora liśc i ocen ia li pozyty­
w n ie  poziom m o ra ln y  swojego 
społeczeństwa. W każde j n ic- 
m a i epoce panow ało przekona­
nie. że m ora lność upada w  po­
rów na n iu  *  m in ionym  okresem. 
Ten sarn pogląd obow iązu je  i 
w  naszych czasach. M nie  się 
w yda je ' że współczesna m o ra l­
ność — dotyczy to n ie ty lk o  
naszego społeczeństwa — zm ie­
nia się w raz z rozw o jem  prze­
m ysłow ym . Społeczeństwo u- 
p r zam ysłów  tonę jest coraz b a r -> 
dzie j zb iurokra tyzow ane, a więc 
także zh iera rchizow ane, i w 
tvm  społeczeństw ie większość 
ludz i n ie żyje  w ed ług  jakiegoś 
pionu m oralnego, ale k ie ru je  
się sygna łam i, k tó re  pochodzą 
od sto-jacych w yże j w h ie ra r­
ch ii. Jeżeli cz łow iek zauważy, 
że reakc ja  przełożonego je s t ne 
ga tyw na czy w ręcz karzaca. 
szybko w yco fu je  się z postępo­
wania. k tó re  uw aża ł za m o ra l­
ne. Postawa oczekiw an ia na 
akceptacje góry** w  społe­
czeństwie eh ic ra rch izow a iiym  
odryw a po prostu rachow ania  
ludz i od przekonań m ora lnych  
I przenosi faktyczn ie  odpow ie­
dzialność za stan m ora lności o- 
b yw a te lsk ie j na zw ie rzchn ików  
wszelkiego szczebla. Od ich mo 
ra lności z»leżv- m ora lność pod­
w ładnych . Jeże li więc ja k iś  d y ­
re k to r  czy sekre tarz p a r t ii 
sprzec iw i się głupocie, n iespra­
w ied liw ości, krzyw dz ie , n ieudo l 
ności. zrob i w ięce j w  sp ra ­
w ie  ksz ta łtow a n ia  postaw  ety­
cznych n iż  k ilka d z ie s ią t narad 
dotyczących m ora lności. Udo­
w odn i, że w a rto  i  można być 
cz łow iek iem  m ora lnym  — cze­
go ludzie  z regu ły  chcą.

— Ja k im i no rm am i e tyczny­
m i należałoby k ie row ać się w

1 naszych czasach, by zasłużyć 
na m iano cz łow ieka m ora lne­
go?

— Zycie w kroczy ło  w  fazę, 
w  k tó re j n ie m ożna k ie row ać  
się ju ż  żadnym i, ra z  na zawsze 
us ta lo nym i, no rm am i. Trzeba 
m ieć k ilk a  bardzo ogó lnych za­
sad m ora lnych , a n o rm y  szcze 
gółowe na każdą okazję cz ło ­
w ie k  mus! sam sobie stw arzać. 
Do na jw ażn ie jszych zasad e ty ­
cznych za liczy łb ym  uznanie, że 
wszyscy lu d z ie  są ró w n i i  m a­

ja  jednakow e prawo do życia 
oraz szczęścia. Postępowanie lu  
dzi wobec siebie — m ora lne t 
uczciwe — pow inno być pod­
porządkowane te j zasadzie, bo 
z n ie j w y p ły w a ją  wsze lk ie 
szczegółowe nakazy i zakazy. 
Zaszczepione w po lsk ie j m en­
ta lności szczegółowe norm y e ty 
k i k a to lic k ie j zakładaiacei ab­
so lu tyzm  dobra i zła oraz ich 
o b ie k tyw n y  charakter, okazu j a 
się ju ż  w w ie lu  współczesnych 
sytuacjach bezużyteczne i mało 
k to  w tedy w  p raktyce  się do 
n ich stosuje. W ty c iu  bow iem  
bardzo często m usim y w yb ie ­
rać nie m iedzy dobrem  a złem. 
ale m iedzy dw om a dob ram i lu b  
dwom a złam i, zastanaw iać się. 
k tó re  dobro poświęcić lu b  de­
cydować. co jest w danej sy tu ­
a c ji m nie jszym  złem. W ta k ich  
sytuacjach tra d ycy jn a  e tyka 
ka to licka  nie daje odpowiedzi. 
E tyka  re fle ksy jn a  natom iast na 
kł ada na każdego człow ieka o~ 
bow iazek większego w ys iłku , 
podjęcia rvzvka  w yboru , odpo­
w iedzia lności m ora lne j za w ła ­
sne ęzvny. bez pow o ływ an ia  sic 
na autoryte ty , ale jest w  na­
szych czasach niezbędnym  w a­
runk ie m  prze trw an ia  i  współ­
is tn ien ia  ludzi.

Rozm awiała:

A nna B O R K O W SK A

M o w c s  f o r m a  a d o b y c i a  o d b i o r c y

Kasety literackie
W R O KU  1958 D W IE  M ŁO D E  M I I  

szkank i Nowego Jorku , M ariannę Mi 
ge założyły w y tw ó rn ię  nagrań literac 
mon (na cześć m nicha z V I I  w, pierw i 
poety staroangielskiego, k tó ry  sw ó j 
napisać w  stanie ob jaw ienia). Obie 
m ów ić, ic  dz ia ła ły  pod w p ływ em  obj| 
m ysi okazał się ogrom nym  sukcesem, 
ką było powodzenie nagrań * wierss 
dzieci.

Premia za niepalenie
W KRAJACH wysoko ro- 

ewiniętych niepaienie staje 
się modne. U nas oróbuje 
się je wymuszać cenami wy­
robów tytoniowych. W USA 
kilkadziesiąt procent przed­
siębiorstw to obiekty, gdzie 
nie wolno palić. Niektóre 
firmy nie przyjmuję do pra­
cy palących. niektóre 
premiują za nieoafenie.

DZI!

jS N IC ZK I PO EZJI, m ie- 
¡tell i  B arbara  I lo ld r id -  
leh. N azyw ały ją  Caed- 
eego znanego z im ien ia  
Ijm n do S tw órcy m ia ł 
jlewczyny mogą również 
wienia, bow iem  ich po- 
. Pierwszą tego przesłań- 

„pod  choinkę”  dla./ mi

Wystawa falsyfikatów
W  B O R D E A U X . Je d n ym  *  n a j­

w ię k s z y c h  p o r tó w  f ra n c u s k ic h  s lu t  
b y  ce ln e  u rz ą d z iły  s ta łą  e ks p o z y ­
c ję  fa łs z y w y c h  to w a ró w  l  p rz e d , 
m io tó w  w y w o z o w y c h  !  p rz e w o z o ­
w y c h  d o  F ra n c ji,  k tó re  u d a ło  s ić 
w y k ry ć  l  k tó re  n ‘ e z o s ta ły  w y k u ­
p io n e  p rzez  osoby  p rze m yca ją ce .

T ru d n o  b y ło b y  w y m ie n ić  w szy ­
s tk ie  e k s p o n a ty . N a jw ię c e j jes t 
w ś ró d  n ic h  p e r fu m  1 k o s m e ty k ó w  
fra n c u s k ic h  o c z y w iś c ie  s fa łszo w a ­
n y c h . N a u w a g ę  z a s łu g u je  fa k t .  t e 
na d ru g im  m ie js c u  p la s u ją  s ię  e k s ­
p o n a ty  zw ią z a n e  8 sa m o ch o d a m i, 
p od  fa łs z y w ą  m a rk ą  fra n c u s k ą . 
Jest też  w ie le  p o d ra b ia n e j odz ieży 
f r a n c u s k ie j o ra z  le k a rs tw , a ta kże  
20 o b ra z ó w  s ły n n y c h  m is t rz ó w  m a ­
la rs tw a  fra n c u s k ie g o , o c z y w iś c ie  
fa ls y f ik a tó w .  Z d a n ie m  s p e c ja lis tó w , 
o b e c n ie  w  s k a li ś w ia to w e j k u p u je  
s ię  c o  n a jm n ie j i  p ro c e n t p ro d u k ­
tó w  ze s fa łszo w a n ą  m a rk ą  f i r m y  
p ra w d z iw e j.

Bob Fosse
znów na Broadwayu

T W Ó R C A  p a m ię tn e g o  f i lm u  „K a b a  
r e t ”  B o b  Fosse p ra c u je  zn ó w  na 
B ro a d w a y u , gd z ie  n a ro d z iła  się jego  
s ław a. P ozos ta je  je d n a k  w  k rę g a ch  
f i lm o w y c h  in s p ira c j i ,  k tó re  zawsze 
b y ły  d la  n iego  a r ty s ty c z n ą  p o d n ie ­
ta . O becn ie  Fosse je s t p ro d u c e n te m  
„S ło d k ie j C h a r lty ”  -  n o w e j w e rs ji 
s f ilm o w a n e g o  przez n ie g o  m us ica ­
lu , k tó r y  p o w s ta ł po d  w p ły w e m  
.N o cy  C a b ir łd "  F e llin ie g o . Je d n o ­

cześn ie  p ra c u je  Jako re żyse r, sce­
n a rzys ta  i  c h o re o g ra f m u s ica lu  
..W ie lk i in te re s  na u l ic y  M a tk i B os- 
s k ie j”  w g  f i lm u  w ło s k ie g o , w  k tó ­
r y m  w  ro la ch  m a ły c h  k o m b in a to ­
ró w  w y s tą p il i M a rc e llo  M a s tro ia ­
n n i 4 W ic  to r  io  O assm an. T łe m  je g o  
o p o w ie śc i bedz ie  Jednak C h icago 
la t  30. zaś ja k o  o p ra w a  m uzyczna  
w y k o rz y s ta n e  zostaną  n a jb a rd z ie j 
znane s ta n d a rd y , k tó re  są d!a tw ó r ­
cy  u lu b io n y m i m e lo d ia m i d z ie c iń ­
s tw a .

Fosse ściga się z czasem , o  k tó ­
r y m  m ó w i że n ie  m a  go z b y t w ie ­
le . 5 8 -le tn i re żyse r a b y  sp rostać 
m o rd e rcze m u  te m p u  p ra c y  nad  dw o 
m a u tw o ra m i je d nocześn ie , o g ra n i­
c z y ł n ie co  p ic i«  1 pa len ie .

Muzyczne 
to i owo

| |  „ M A A N A M ”  znów  razem : 
Czy rozpad g ru p y  „M a a n a m ”  
b y ł c h w y te m  re k la m o w y m ?  
T a k ie  p y ta n ie  s ta je  s ię  u p ra ­
w n io n e  z c h w ilą  k ie d y  w ia d o ­
m o. iż  zespół w y s tą p ić  m a ra ­
zem  podczas k i lk u d n io w e j Im ­
p re z y  (począ tek 4 l ip c a )  „ N a j ­
le p s i z n a jle p s z y c h ”  w  sopoc­
k ie j  O perze  L e śn e j. O rg a n iz a ­
to rz y  p rz e w id u ją  p re z e n ta c ję  
n a jle p szych  i  n a jle p szych  w 
na s tę p u ją cych  k a te g o r ia c h :

Oglądając serial TV

Smutne życie milionerów
T A K  się z ło ży ło , że te le w iz ja  e- 

m itu je  dw a s e ria le  b ra z y lij.s k  .e 
W  n ie d z ie lę  p ro g ra m  I I  p re z e n tu je  
„N a  o b ce j z ie m i” , a p ie rw szy  we 
w to re k  „A v e n id ę  P a u lis tę ” . D a w ­
n ie j  n ie  z n a liś m y  te le w iz j i  b ra z y ­
l i js k ie j .  lecz od czasu fe n o m e n a l­
nego w ręcz pow odzen ia  ..N ie w o ln ic y  
Is a u ry ”  te le w iz y jn i bossow ie rz u ­
c a ją  n a m  co  ja k iś  czas w y tw ó r  
T V  „G lo b o ”  w  b ło g ie j n a d z ie i, że 
s y tu a c ja  m oże *-ę p o w tó rz y ć  

S ukces b ia łe j n ie w o ln ic y  b y ł w 
w ię k s z e j m ie rz e  e w e nem en tem  so­
c jo lo g ic z n y m  n;ż a r ty s ty c z n y m , to ­
też  z co ra z  w iększą  re ze rw ą  o rzy  la­
m u je m y  k o le jn e  w : e 1 oodc in k o  w c e 
b ra z y li js k ie .  P rz y k ro  'n u  się znęcać 
n a d  e m ito w a n y m i w ła ś n ie  f i lm a m i 
a le  uw ażam , że są w y ją tk o w o  n ie ­
c ie k a w e  „N a  o b c e j z ie m i”  to  Po 
p ro s tu  dość n u dna  h is to r ia  w ło s ­
k ic h  e m ig ra n tó w , żie w y re żyse ro w a  
na i  zag rana . P ow a żn ie jsze  m am  
z a rz u ty  d o  d ru g ie g o  s e ria lu  

R e p re z e n tu je  on pew ien  ty p  f i l ­
m ó w  p ra w ie  n ie zn a n ych  u  nas. 
Z a c h o d n ie  te le w iz je  p ro d u k u ją  ta ­
s iem cow e« d z ie ła ' .D a lla s ”  ..D y n a ­
s ty ”  c zy  ..D e n ve r C la n ”  Są to  
p e łn e  ..os trego ”  seksu i  p rzem o­
c y  h is to r ie  ro z g ry w a ją c e  s ię  w  tzw  
w yższych  s fe ra ch , w ś ró d  , m u lt  m i-  
l io n e ró w  i g w ia zd  p rze m ys łu  ro z ­
ry w k o w e g o . M a)ą  one za spoka jać  -  
p o d o b n ie  ja k  p lo tk a rs k ie  m agazyny  
ilu s tro w a n e  — c ie ka w o ść  tz w . sza­
ry c h  lu d z i, k tó rz y  ż y w o  in te re s u ją  
się życ ie m  ś m e ta n k ł to w a rz y s k ie j.  
C ie rp ie n ia  z b ro d n ie  i w sze lk ie g o  
ro d z a ju  p ro b le m y , ja k ie ,  p rz e ż y w a ją  
c i w y tw o rn i i  bogac i lu d z ie  w  
sw ych  lu k s u s o w y c h  re z yd e n c ja ch  
m a ją  zapew ne p rze ko n a ć  w id z ó w

•eggae b lues  i  ro c k . O prócz 
.M aanam u”  s p o d z ie w a n y  je s t 
♦dzia ł g ru p  D a a b  Iss rae l, G e- 
leon  J e m b a l. T S A  o ra z  Cze- 
ła w a  N iem ena. M a r ty n y  Ja ­
kubow icz  I Tadeusza N a le p y

■  P rzed Ja ro c in e m  SU. N a j-
b a rd z ie i ..n ie za le żn y ”  z w szy ­
s tk ic h  m o ż liw y c h  p o ls k ic h  im ­
prez. m ity n g ó w  i fe s t iw a li,  czy  
l i  ro c k o w e  s p o tk a n ie  m u z y k ó w  
i  fanów " w  J a ro c in ie  odbedzie- 
s:ę w d n iach  -29 lip c a  -  2
s ie rp n ia . M ożna leszcze n a d s y ­
ła ć  (d o  10 cze rw ca ) zgłosze­
n ia  u d z ia łu  za łącza jąc  do in ­
fo rm a c ji  o  zespole 20-m i-  
n u to w e  n a g ra n ie  na kasecie 
pod  ad resem : J a ro c iń s k i O śro 
d e k  K u l tu r y ,  p lac M lo d v c h  1 
63-200 Ja ro c in .

■  B ea tles i w ZSRH. Radziec
ka  w y tw ó rn ia  M e lod ia  w y d a ­
ła  — na l ic e n c j i  EMJ — dw a 
a lb u m y  zespołu . T he  Beaties'" 
„ A  Tas te  o f  H o n e y ”  i .A H a r t 
D a y  s N ig h t”  N a k ła d  każdego 
po 300 tvs. egze m p la rzy  cena 
S r u b l i

H  W e te ra n i na d e p ta k u . P le 
now ane  je s t o d tw o rz e n ie  s ły n ­
nego ( ta k  w ów czas b u lw e rs u ­
jącego !) p rzem arszu  jazzm a­
nó w  i  Jazzfanów  do so p o ck im  
d e p ta k u  w  31 roczn icę  ..h i- 
łto ry c z n e g o ”  1 F e s tiw a lu  Jazz 
Ja m b o re e  (8 i r  s ie rp n ia ).

B  F e s tiw a l O ld fie ld a . W 
K lu b ie  S te reo  D w ó jk :  (18.30' 
w  ty m  ty g o d n iu  p re ze n ta c ja  
L P  M ik ę  O ld fie ld a  Po 
„D z w o n a c h  ru ro w y c h ”  „H e r-  
gest R id g e ”  J ..O m m a d a w n ”  
u s łyszym y  dz iś  ..P la t in u m ” , 
n a to m ia s t w  d ru g im  ty g o d n iu  
cze rw ca  k o le jn e  5 D ly t.

B  M e x ico . M e x ic o ! W zw ią z ­
k u  z p i łk a rs k im i m is trz o s tw a ­
m i ś w ia ta  w . M e k s y k u  p o ja ­
w ia ją  się na a n te n ie  ra d ia  1 
T V  p io s e n k i o  M u n d ia lu . A u ­
to rz y  w z y w a ła  na ‘ pom oc św  
A n to n ie g o , zm aga ja  s ię  z u p a ­
ła m i.  w ieszcza n ie z w y k łe  s u k ­
cesy... W  c h a łtu rn ic z e  s z ra n k i 
s ta n ę li m . in  K rz y s z to f  K ra w  
c z y k . A n d rz e j D ą b ro w s k i 1 
B o h d a n  L a z u k a , Nasze ko n d o - 
le n c je

(get)

o b a n a ln y c h  p ra w d a c h  te  p ien iądze  
m e d a ją  sukcesu, a n ie je d n a  u ty ­
tu ło w a n a  p ię kn o ść  za m ie n iła b y  
s tro je  od D io ra  i  w y p o c z y n e k  na 
K a ra ib a c h  na p ro s te  życ ie  ż w y k łe .ł 
śm te r te ła ic z k i. . .

W Y M O W A  i  ro ia  ty c h  f i lm ó w  je s t 
o czyw is ta , a fa k t .  że ich  do te j p o ry  
n ie  s p ro w a d z a liś m y  ty lk o  doorze 
ś w ia d c z y ! a nasze j te le w iz ji Je d n a k  
te ra z  w id a ć  że to  m oże b y ła  p rzed  
wczesna poch w a ła  — .A ye n *da Pa~ 
u iis ta ”  s ta n o w i p ra w d z iw ą  g ra tk ę  
d la  w le ib ic ie li n ie w y b re d n e j ro z ry w ­
k i  N ie  w ie m  t y lk o  c zy  lu d z ie  
p rz y z w y c z a je n i d o  te g o  ty p u  f i l ­
m ó w  będą m ie ń  p o tem  o cho tę  ó b e j 
r ;e ć  coś a m b itn ie js z e g o  : n ie  bę­
dącego .gum ą do żucia d la  o czu "

M oże w ięc n ie  na leży  u ła tw ia ć  
tw o rz e n ia  ) u t rw a la n ia  s‘e tego  tv -  
ou p rz y z w y c z a je ń ?  . '

L id ia  B L A S Z C Z Y K

Dsliria filmową babcią
G W IA Z D A  f ra n c u s k ie j e s trady . 

Da Uda gra  g łów ną  ro lę  w f i lm ie  
..D z ie ń  szós ty ”  re a liz o w a n y m  w E g ip  
e ie  przez znanego reżysera  Yous- 
seta C h a ch in e ’a B ędzie- to  ju ż  1eg.0 
28 f i lm  D a lid a  n ie  jes t je d n a k  k a ­
b a re to w ą  d ivą . s starszą w p ra w d z ie  
le c i p e łną  u ro k u  E g ip c ja n k ą , k tó ­
ra  zab ie ra  sw ego c h o re g o  w n u czka  
w  pod róż  aby pokazać m u  m orze. 
D z ie je  się to  w  194? r  w  czasie 
g ro ź n e j e p id e m ii ch o le ry  M im o  
d ra m a ty c z n y c h  o k o lic z n o ś c i Dałi-ds 
la k o  S a d d ik h a  p rze żyw a  rom ans.

D la  o d tw ó rc z y n i G ig i Pa m oro se ”  
'es t to  w p e w n y m  sensie p o w ró t 
d<> ź ró d e ł b o w ie m  D a l da je s t z po 
ch o d ze n ia  W łoszka  k tó ra  la ta  m ło ­
dości spędziła  w E g ip c ie  W ówczas 
też k ie d y  p ró b o w a ła  s ił w  f i lm ie  
pozna ła  C h a ch tn e ’ a z pochodzen ia  
E g ip c ja n in a  F ilm  'est re a liz o w a n v  
w  ię zyku  a ra b s k im  i dop e ro  Po 
z m o n to w a n iu  bedz ie  d u b b in g o w a n y  
oo fra n c u s k u  W y s tę p u je  w m m  
p o n a d to  zn a n y  a k to r  e g ip sk i M oh- 
sen M o h ie d d in
j  H TII'i 1119,9 I, II | i i m M >    i.

Caedmon. Idąc z postę­
pem tkhn ik i, zalicza się do 
czołow ich producentów  ju ż  nie* 
o ly t  kaset z nag ran ym i ut- 
worait lite ra ck im i, k tó rych  ka 
talog.; bej m u je  1 500 ty tu łó w  
Sa to tirówno frag m en ty  po­
wieści pytane przez ich auto­
ró w  (rfi. Doris Lessing. Jam ei 
Micheter. a le rów n ież Tennes­
see Williams. F a u lkn e r czv Re- 
mingąjly). ja k  i nagrane głosv 
wieltódji ak torów , czyta iaeveh 
u tw on i w yb itnych  p isarzy (np 
Jose l'errer czyta jacy Tom a. 
sza fttinna. Peter Ustino.v — 
Blooąij -  W irg in ie  Woolf).

PR2t’K L A D  Caedmona fwzo- 
rowapj) zresztą na nagram  ar-h 
d la niewidomych), znalazł szyb­
ko najjladowcóty. Rynek kaset 
literącliich rozw iną! sie szcze­
gólnie szybko w 1982 r.. 
chwilą upowszechnienia mody 
na .,«|ilkmeny” . czy li kieszon­
kowe idtwarzacze ze s łu chaw ­
ka  aa jedno czy oba uszy. 
Równi| w ie lk im  powodzeń em 
cieszijjsfe „m ów iące ks ią żk i”  
wśród1 autom obilistów . k tô rvm  
słuchanie np. „A n n y  K a re n in v ”  
może jb rzy jem n ić  czas spędzo­
ny  w k ilo m e tro w ych  „k o r ­
kach;. O czywiście am erykań­
sk im  iSilerowcom udostępnia sic 
raczej lite raturę bardz ie j odpo­
wiadaj )«ł ich zainteresowa­
niom* jak np. nagrane przez 
wydawnictwo Bentam  fragm en 
tv  a u to g r a f i i  Iacocca. znane­
go z tfficcesów menadżera pa t­
rona fflrmy G eneral M otors In ­
ne wyjlawnictw-o. Books on T a ­
pe. om portai e w ypożyczanie na 
grań bwieści — rzek w ro ­
dzaju ¡.Przeminęło i  w ia tre m ” 
w  w d tji in teg ra lne j. Przeds e- 
biorstąp to  m a 35 tys k lie n ­
tów i|i dysponuje kata logiem  
Î 500 ; tj ituló\v.„

BJROPIE powodzenie ka- 
tjrackich jest jeszcze nie- 
' j We F ra n c ji np W yda- 
yja Kobiece o fe ru ją  ok. 30 

, zarówno autorów  k la - 
vjih (D idero ta  i oani de 

ja k  i współczesnych 
iłierite Duras. Anais N in 
Mxginii W oolf). Przeszko- 
jch upowszechnianiu iest 
j dystrybucja . Jeśli jest 

wj&r dźwieko-wy. to do w ir  
tiié sprzedaw any w ra z  z 
n i  kasetam i m uzvcznv- 

zaś książką, to  w ksie 
jile te nie sa nastaw ione 

r^tentowanie takiego „to - 
"J N iem nie j i w Europie

Paryskie Polonica
W P A R Y Ż U  u k a z a ły  r lę  p ra w ie  

lednocześnle. p rz e k ła d y  trze ch  k s ią ­
żek C zesław a M iłosza Jedna 2 n ich  
to  . .W id o k i r.a za tokę  San F ra n ­
cisco”  w p rz e k ła d z ie  M a rie  B ou ­
va rd  D ruga  M iło sz  o M iło s z u ” , 
ie s t zb io re m  ro zm ó w  ja k ie  t  la u ­
rea te m  n a g ro d y  N ob la  1 1980 r  orze 
o ro w a d z ili Ewa C za rnecka  i  A le k ­
sander F iu t  P - ’ e tłu m a ~ z v ł e D 3. 
n ie l B eauva is . D b:e k s ią ż k i są p rze ­
k ła d a m i t  p o ls k ie g o  n a to m ia s t 
trze c ia  „H ls to r -a  l i te r a tu r y  Dol­
s k ie j” . je s t p r r e t ł  im aezona  z an- 
g ie ls k ie g ó  przez A n ł - e  K o z im o ra .

W szys tk ie  t r z v  w v s c łv  na k ła d e m  
w y d a w n ic tw a  F A Y A R D  a ic h  u k a ­
zan iu  to w a rz y s z y ły  obszerne  re ce n ­
zje.

N ie co  w cz e ś n ie j ró w n ie ż  w Pa-

ryżu , \ 
A n  drze; 
oczach: 
Jego
rem  tünîaczenia Jest W lad  r
nawec. |«ryuaia je  o iic y n a  » a lla n ­
da. Uk tanie się te j p o z y c ji przy-
Dadlo
getcie

S tw ie Izić Jednak trzeba , że

Rok Garcii Lorki
W IE LE  im prez k u ltu ra ln y c h  

zapowiedziano w H iszpan ii w 
zw iązku z prok lam ow anym  
przez UNESCO R ;k iem  G arc ii 
L o rk i, w yb itnego h szpańskiego 
poety, zamordowanego przez 
ira n k is tó w .

cenzje  , 
k tó ry m  
h ien ia

Na tor 
S e u il .1 
dań am
C haryn

pszlo o p o w ia d a n ie  Jerzego 
wskiegó, z a ty tu ło w a n e  .,Na 
inych ” . będące p rz e k ła d e m  
le lk i ego ty g o d n ia ’ A u to ­

wi-
w yda ła  je  o f ic y n a  B a lia  n-

43 ro czn icę  pow stan iz  
b rszaw skim .

a le j  te m a t p o s łu ży ł' . . .  
Ich a u to ro m  do upow szech 
e p ra w d z iw ych  i  k rz y w d z ą ­

cych  o  pil o  p o s taw ach  sooieczeń- 
s tw a p Iskiego w ła ta c h  okUDach 
n-iemiecjiiej

ast w  w y d a w n ic tw ie  ' l-e 
iazał - się p rz e k ła d  ooow .a- 
ryka ń sk ie g o  p isarza  Je rom e  

o p a trz o n y c h  za ró w n o
orygina ». ja k  i  w e  fra n c u s k im
orzekła 
na Mai 
z y c ji 5k 
n ik  ,.fc 
Charva 
wcześni 
cza dzi 
kryw ^ 
hum or 
seph 9 
o d y  Al

Sama książką to  h is to r ia  n -zy . 
gód m’<kzkańców b ie d n e j d z ie !n ic \ 
N o w e g jjo r k u  w  p o czą tka ch  w ie 
k u  aż do la t 30.

ile p o ls k im  ty tu łe m  Pan- 
a". P o ja w ie n iu  się te j po ­
lega r s k ie .1 p o ś w ię c ił dz en- 
M onde" obszerna  recenz ję  

a u to ra  ró w n ie ż  in n y c h  
J w y d a y c h  u tw o ró w  za li 
Ulik do rzędu  tw ó rc ó w  od- 
iych ś w ia tu  ..n o w o jo rs k i 
lyd o w s k i" . ta k ic h  ja k  Jo- 
Uer M e l B ro o k s  czv Wo-

mod'a na ..w a lkm eny”  przyczy­
n iła  s ic do rozw o ju  kaset z l i ­
te ra tu ra  piękna. Pozostaje je - 
szozó barie ra  fiska lna , bow iem  
tra k to w a n ie  kaset ja ko  a r ty k u ­
łu luksusowego znacznie pod­
nosi Ich koszty i ogranicza po­
pyt. D latego też nadal g łów ny­
m i k lie n ta m i w Be lg ii. RFN 
czv S zw a jca rii oozostaja b ib lio ­
tek i, szkoły i organizacje g ru ­
pujące łu dz i niedow idzących.

MINE— HOROSKOP
1. 06. — 7. 06. 1986 r.

B A R A N . N ie z b y t ud a n y  
ty d z ie ń . D z ia ła n ia  w b re w  
w ła s n y m  in te re s o m . Z a ­
ta rg i i  n ie p o ro z u m ie n ia  
z n a jb liższą  osobą. M o­
że ju ż  n a jw y ż s z y  czas

B Y K . W o ra c v  . tw o je  
pos tę p o w a n ie  s tw a rza  
k o n f l ik to w e  n a s tro je  ! 
s y tu a c je  n ad  k tó r y m i 
n ie  p o tra f is z  za p a n o ­
wać. W sp o ra ch  1 d ys - 

ro z m y w a  s ię  ca ła  tw o jaku s ja c h
ene rg ia , a szkoda b o  tra c is z  dob ra  
szansę. P rz y ja z n y  d ru g ! B y k .

„Motylem jestem...”

B L IŹ N IĘ T A . K o rz y s tn e  
z m ia n y  w  p ra c y  w  p e ł­
n i p o k ry w a ją c e  tw e  
o c z e k iw a n ia . N a to m ia s t 
w  d o m u  b ra k  D orozu­
m ie n ia . Z d ro w ie  d o p i- 

fin a n s e  z w y ż k u ją c e . W ażny

R A K . W p ra cy  tru d n o ­
ści z k o n c e n tra c ją , w 
d o m u  n e rw o w a  a tm osfe  
ra . a le  b a rd zo  p o m yś ln a  
w iadom ość s p ra w i że 
ko n ie c  ty g o d n ia  m in ie  

w z n a k o m ity m  k lim a c ie . N ie w y k lu  
czone w iosenne  zakochan ie  P rz y -
c h y ln y  Le w

L E W . W w a żn ym  spo t­
k a n iu  ?e z w ie rzch n ika -^  
m i. tw o je  o p in ie  m ogd ' 
w p ły n ą ć  na is to tn e  kw e  
s t ie  zaw odow e. Duże 
pow o d ze n ie  w  życ iu

o so b is tym . L o ja ln y  ttfo d n ik .

P A N N A . S p ra w y  za w o ­
do w e  p rz y b io rą  ba rd zo  
k o rz y s tn y  o b ró t i  s p ra ­
w ią  duża s a tys fa kc ję . W 
dom u na p ie rw szy  p lan  
w ysu n ą  s ię  s o ra w y  zwńa 

ta n g  z m ilą  ro czn icą  czy  u ro c z y ­
stość .ą D z ię k i d o d a tk o w y m  do ch o ­
dom  pozbędziesz się k ło p o tó w  m atę  
r ia ln y c h

Bezpieczeństwo w ruchu drogowym zależy od wzajem- 

ne9 ° poszanowania przepisów tak przez kierowców jak 

i pieszych
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P O Z IO M O : 5) b ró ń  d a w n e j s tra ­

ży m ie js k ie j.  10) p rz y b y s z  n ie w ia ­
dom ego pochodzen ia . 11) p rze g lą d . 
12> p rz y rz ą d . 13) żartacz, lu d o ja d  
16) o k ru c h o w a  ska ła  osadow a , o d ­
m iana  p ia sko w ca . 20) część sk ła d o ­
wa 22) w y ż y n a  w  N a m ib ii i 
R P A  24) p ieczony  p ie ró g  z ka p u - 
siq 25) z m y ś lo n y  po w ó d . 26) p rz e ­
c ią g ły . d łu g i szm er. 28) c h ło p ie c  
o k rę to w y  33) m ie jsce  d e cyd u ją ce g o  
z w yc ię s tw a  a rm ii p ru s k ie j n ad  wroj 
skam j A u s t r i i  { S a kso n ii w  w o jn ie  
a u s tr ia c k o -p ru s k ie j (3886) 35) sto­
lic a  Senegalu, 38) m e d y k a m e n t. 39) 
ka ra  D ozbsw en ia  w o ln o ś c i 40) spot 
ka n ia  sp o rto w e  * 1) b u fia s te  spod­
n ie  pochodzące ze w schodu

PIO N O W O  !)  u m a n k ie tu -k o s z u ­
l i  2) g a tu n e k  za jąca , 3) część ko la  
ro w e ru  na k tó ra  n a k ła d a  s ię  o g u ­
m ie n ie  4) s e k u tn ic a  5) m one ta  cze 
cho s ło w a cka  8) tre m o  7) gra d z ie ­
cięca 8) ilu s tra c ja  k s ią żko w a , 9) 
uszkodzen ie  m aszyny  14) n a jb l iż ­
szy w s p ó łp ra c o w n ik  M arksa . 35) 
o o isk i f iz y k  te o re ty k  a u to r  p rac  
w d z ie d z in ie  te o r i i  w zg lędnośc i 
f ! 898 —3988) 17) o d u rze n ie  a lk o h o lo ­
we 18) c ia m a jd a . 19) p rz e b y w a ła  w 
k ra in ie  c z a ró w  20) k o lo ro w a  b lasz­
ka  zdob iącą  s t ró j lu d o w y  21) k a . 
w a łe k  s k ó ry  p rz y b ite j dn k i lk a  
używ a n e g o  do z a b ija n ia  m uch . 23) 
obszar g ó rs k i o :e  m a ja c v  s tro m vch  
szczy tów  i łańcuchó-w  26) k o m p o t  
ł 'o c z v ń  s to ło w y c h  c e ra m ic z n y c h . 27) 
b ó l. c ie rp ie n ie , 29) m uza a s tro n o m ii.

30) d a w na  k a ra  po le g a ją ca  na w io ­
s ło w a n iu  na s ta tk u  32) s ły n n y  k rą  
ż o w n ik  na N e w ie . 33) o k re s  ośm iu  
d n i, 34) l is t  bez p o d p isu  36) s itw a  
37) rysa  pę kn ię c ie .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n-a^syłać 
pod adresem  re d a k c j i  (w y łą c z n ie  
na k a r ta c h  p o c z to w y c h ) w  te rm i­
n ie  10 -d n io w ym  z d o p is k ie m  K r z y ­
żów ka  na w e e k e n d ”  W śród  a u to ­
ró w  p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i roz­
lo s u je m y  3 b o n y  P K O  po 250 zł 
u fu n d o w a n e  przez P a ń s tw o w y  Z a ­
k ła d  U bezp ieczeń.

R o zw ią za n ie  k rz y ż ó w k i z n r  95 
P o z io m o : p o d k ó w k a  s z k o d n ik  dz ie  
je. ro z ła m  ś c ie rk a , u fn o ść , k l ip e r  
saba t h a rce rz , w rz e n ie  lo ch a  spod 
n ie  r y n g ra f  m lecz  m ia rk a  k a n ­
k a n  lo k ó w k a  iż e n ie  p o rę cz , b a k a ­
ła rz . a tra k c ja  P io n o w o : pod m u ch , 
k re d o , w ieść  ang in a , s k ó rk a , k u ­
ra k .  d rz w i k o m o rn e  n a rko za  
ś re n ik . L o za n n a  p o n u ra k  sz lem  
b v c ie , tw a rz  sa m o lu b , f in e z ja ,  le ­
k a rz  c h w ila  ry n k a  a le jk a  k a p e r 
n u rek .

N A G R O D Y  _  b o n y  p re m io w e  
P K O  po  250 z ł. u fu n d o w a n e  przez 
P Z U  w y lo s o w a li:  R om ana B a r tk o w ­
ska Szczecin C ecv !ia  R u tk o w s k a  
Szczec!n  K ry s ty n a  K u ta . Ś w in o u jś ­
c ie  N a g ro d y  są do o d e b ra n ia  w  
re d a k c j i  3 p. p o k  53 Z a m ie js c o ­
w y m  w y s y ła m y  pocztą.

W A G A  P rz y g o tu j się 
do  k o n k re tn y c h  d z ia ła ń  
w  p ra c y  za w o d o w e j 
T w o je  posun ięc ia  będą 
baczn ie  obse rw o w a n e  1 
o ce n iane  W  spraw ach  

o so b is tych  zazdrość w y w o ła  n ie p o ­
ro z u m ie n ie  sercow e. D ob re  p o ro z u ­
m ie n ie  z W o d n ik ie m

S K O R P IO N  In te re s u ją ­
ca o fe r ta  zaw odow ą. 
N ie  w y k lu c z a  s ię  a tra ­
k c y jn e j  p o d ró ż y  W  ż y ­
c iu  p ry w a tn y m  o ż y w ie ­
n ie  to w a rz y s k ie . P o p rs - 

z d ro w ia  P rz y ia z n a  W aga.

S T R Z E LE C  O stra  ry w a ­
l i  zęc ja  w  p ra c y  i  w y ­
sok ie  o b ro ty . N ie  p o d e j 
m u j poch o p n ych  decy­
z j i !  To m in ie  1ak k a ­
ta r  U n ik a j W agi.

H
. . .  K O Z IO R O Ż E C . M ocny

'"W  g ru n t  pod n o c a m i w
a 'm  \ » ra c y  i a tra k c y jn e  za-

d an ia  znacznie p o p ra w ią  
I  1  tw ó j  n a s tró j W  życ iu

1 " T o so b is tym  m iłe  o ż y w ie ­
n ie  k o n ta k tó w  to w a rz y s k ic h  Poprą  
wa s ta n u  fin a n só w .

W O D N IK . S k o m p lik o w s  
fc  j- ne  zadania w  d z ie d z in ie

za w odow e j. K on ieczna  I n *  k o n c e n tra c ja ! Ż y c ie  p ry
/  \  w a tn e  p rz y n ie s ie  m iłe

" r,r n ie s p o d z ia n k i i  tro c h ę
re la k s u . Z d ro w ie  d e lik a tn e . P rz y ­
ja z n y  B aran .

R Y B Y  Na g ru n c ie  zaw o 
d o w y m  spore  o s ią g n ię ­
cia 1 d ro b n e  o rze c iw ie ń  
s tw a  Ż yc ie  ro d z in n e  
s p ra w i dużo  radośc i i 
p o z w o li z o p ty m iz m e m  

przyszłość. S e rdeczny

B L IŹ N IĘ T A  (22.05.— 20.06.)

P a n u ją ca  p la n e ta : M e rk u ry

O soby spod tego  znaku  sa wszech 
s tro n n ie  u zd o ln io n e , o  s ze ro k ich  za 
in te re s o w a n ia c h  i o tw a r ty m  na w sze l 
k ie  n o w o ś c i u m yś le , m a ją  też często 
n ie b a n a ln a  osobowość.

L u b ią  nade w szys tko  w sze lk ie  
z m ia n y , podróże  1 now e z n a jo m o ­
ści. S tąd  często  z m ie n ia ją  zaw ód 
m ie jsce  zam ieszkan ia  a naw e t., zda 
n ie . B liź n ię ta  n ie ra z  z a jm u ją  się k i l  
ko m a  s p ra w a m i rów nocześn ie  n ie ­
s te ty  z w y k le  dość p o w ie rz c h o w n ie , 
W p ra c y  są szybcy  p ra c o w ic i,  lecz 
n ie z b y t p re c y z y jn i Pod zn a k ie m  
ty m  u ro d z iło  s ię  w ie lu  a d w o k a tó w , 
d z ie n n ik a rz y  t a k to ró w . O dznacza ­
ją  s ię  s u b te ln y m  poczuc iem  h u m o ­
ru . ła tw o ś c ią  a b s tra k c y jn e g o  m vś!e  
n ia . tra fn o ś c ią  w n io s k o w a n ia  D o 
w ad  B liź n ią t  na le ży  le k k o m y ś ln o ś ć  
ro z rz u tn o ś ć  i  b ra k  w y trw a ło ś c i,

W m iło ś c i b y w a ła  z m ie n n i c h o ­
c ia ż  s tać ich  na g w a łto w n e  1 go rą ­
ce u czuc ia . Sa d o s k o n a ły m i to w a ­
rz y s z a m i w  je s ie n i życ ia , zacho ­
w u ją c  do p ó źn e j s tarości jasność 
u m y s łu , w szechstronność za in te re so ­
w a ń  i  pogodne  usposob ien ie

N a jp o m y ś ln ie js z y  zw iązek  z K o ­
z io rożcem  e w e n tu a ln ie  z W agą

Muzeum Sherlocka
T A K  w ś ró d  a m e ry k a ń s k ic h  m i­

ło ś n ik ó w  tw ó rc z o ś c i O n a n  D o y le ’ a 
na zyw a  s e* b ib lio te k ę  p rz y  U n iw e r ­
s y te c ie  s ta n u  M inneso ta  Z g ro m a ­
dzono  w  n ie 1 n a jw ększa  w  św ięc ie  
k o le k c ję  ks ią że k  o  s ły n n y m  d e te k ­
ty w ie :  p rze sz ło  9 tys. p o z y c ji w  43 
je żyka ch  w y d a n y c h  w  w ie lu  k ra ­
jach

W  b ib lio te c e  p rz e c h o w u je  się 
rów m ież p o n a d  19 tys  w y c in k ó w  z 
gazet 1 p ism  z p u b lik a c ja m i Po­
w ie śc i p isa rza  W sp e c la ln e j sa li 
m ożna o b e jrz e ć  k o le k c ję  m a k ie t 
m ie szka n ia  p rz y  B a k e r S tre e t 
gdz ie  m ie s z k a li H olm es i  d o k to r  
W atson.

S M U T N Y  P O LS K I REKO RD

+  M yślę, źe w a rto  zastanow ić się — pisze K T T  w 
„P o lity c e ”  — nad osob liw ym  po lsk im  rekordem , k tó ry  
przekroczy liśm y w  1985 r. Polega on na tym , że społe­
czeństwu naszemu uda ło  się wydać na a lkoho l ponad 
50 procent w szystkich  p ieniędzy ja k ie  wryda jem y na 
w yżyw ien ie  {.„). P ieniądze (...) p łyn ą  m oim  zdaniem  w  
stronę w ó d k i dlatego, że inne p ro d u k ty  mogące m ieć 
charak te r trw a lsze j, ba rdz ie j d ługo fa low e j konsum ­
pc ji odsuw ają  się od nas coraz bardz ie j (...). S taram  
•»ię pisać o tym  ż a rto b liw ie  ale przyznam , że ogarn ia 
m nie  lęk. Co się stanie ze społeczeństwem, k tó re  eo 
drugą z ło tów kę spożywczą obraca na picie?

N A  U K Ł A D Y  ZB IO R O W E N IE  M A  RADY?

♦  Węgiel d la  gó rn ików , mięso d la  masarzy, b ile ty  
d la  tra m w a ja rzy , a w ięc każdemu to  na czym  m u  n a j­
m n ie j zależy. D eputa ty , będące zapłatą w  naturze za 
pracę, m a ją  tra d yc ję  sięgającą czasów zan im  F en ic ja ­
n ie  w yn a le ź li pieniądze. W śród 77 uk ładów  zb ioro­
w ych i ca łe j ta l i i  k a r t  branżow ych obow iązujących 
obecnie w P R L, tru d n o  znaleźć ta k ie  w  k tó rych  n ie  
by ło b y  zapisu o deputatach. Nadane uk ładam i p rzy ­
w ile je  pracow nicze p rz e trw a ły  la ta , p rze trw a ły  re fo r­
m ę i  w szystka  w skazuje na to. że trw ać będą nadal. 
P rzekonu je  o ty m  p ro je k t ustaw y o układach zb ioro­
w ych  pracy, k tó ry  w p ły n ą ł do Se jm u. M im o  d ługo­
trw a łych , ponad 2 -le tn ich  uzgodnień, prze targów  i  kon ­
s u lta c ji to  n ie w ą tp liw ie  n a jba rdz ie j ko n tro w e rsy jn y  
p ro je k t ja k i t r a f i ł  w  osta tn ich  la tach  do parlam en tu . 
D yskusję  nad propozyc jam i zm ian tru d n o  w ięc Uznać 
sa zam kniętą.

(F ragm ent a r ty k u łu  „K u r ie ra  Polskiego”  pod ty tu ­
łem  „N ic  m a rady  na u k łady? ” ).

REFO RM A. SZANSE 1 BA R IE R Y

♦  Pod ta k im  ty tu łe m  tygodn ik  „O drodzen ie”  p ro ­
wadzi szeroką dyskńsję  redakcy jną. O to frag m en t 
o p in ii Rady W ojew ódzk ie j PRON w  Tarnow ie :

Zan iepoko jen ie  budzi b rak  skutecznych in s trum en­
tów , k tó re  m og łyby  stać się akce le ra to ram i rozw o ju  
gospodarczego, co s tw arza społeczne odczucie, że re ­
fo rm a jest k tórąś z rzędu m utac ją  dotychczasowych 
metod k ie row an ia  i  zarządzania gospodarką (...). De­
k la row ane  zm iany s tru k tu ra ln e  n ie  wychodzą poza 
w erba lny, zapis, a proces odbudow y szczebli pośred­
n ich  u tw ie rdza  w tym  przekonan iu  (.„). Trzeba ró w ­
nież stw ie rdz ić , że zdecydowanie m ało  uczyniono na 
rzecz społecznego p rzygotow ania  re fo rm y. M odel p ro ­
pagandy zm ierzał k u  u tw ie rd zen iu  w  przekonan iu  o 
zbaw iennym  w p ływ ie  nacisku a d m in is tra cy jn o -ko n ­
trolnego.

NO W Y O R D Y N A T  Ł A Ń C U T A

♦  Specjalny w ys ła n n ik  „Ż yc ia  W arszawy”  na  fe s ti­
w a l „Ł a ń c u t 86” m iano w a ł Bogusława Kaczyńskiego 
now ym  ordyna tem  pałacu i  p rzy leg łych  w łośc i. A  co 
się działo na salonach? „G a la  by ła  niesłychana, naw et 
ja k  na Łańcut. T a k ich  toa le t nie p o w s tyd z ilib y  się 
! goście A lfre d a  hr. Potockiego (osta tn i autentyczny 
o rd yn a t Łańcuta), zważywszy, i i  m ia ł on coś ponad 
sześć tysięcy k raw a tów ...” .

RZECZY D Z IW N E  1 C IE K A W E

♦  Lądow isko UFO  zna jdu je  się przed pew nym  do­
m em  na M oko tow ie  (W arszawa) — zapewnia „K u r ie r  
P o lsk i”  ♦ J a k  p o in fo rm o w a ł „T yg o d n ik  K u ltu ra ln y ”  
b. p re m ie r Józef C yrank iew icz  n ie m ógł p rzybyć  na 
p rem ie rę  nowego program u kaba re tu  Jana P ie trzaka 
gdyż m us ia ł p iln o w a ć  w nuczą t +  T y tu ł tygodn ia : P i­
ja n y  staruszek s ta r ł się z tra m w a je m  (Express W ie­
czorny).
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W ykona ł p ły n n y  gest ręką i w y ło w ił z szuflady pap ie r o- 

sa. W łoży ł go pom iędzy grube w a rg i, ale nie zapalił.
Posła ł m i ko le jne  spokojne spojrzenie.
—  W porządku, M arlowe. Na razie wystarczy. A le  jeże li 

się pan do czegoś dokopie, ma pan to tu ta j przynieść.
Podniosłem  się. O n rów n ież  w s ta ł i  w yc iągną ł rękę.
— N ie jesteśm y bezwzględni. Po prostu  w yko nu je m y swo­

je  obow iązki. N iech pan n ie d rażn i zby tn io  Javonena. Fa­
cet, k tó ry  jest w łaśc ic ie lem  tego hote lu, pociąga tu  w i le 
sznurków .

—  D zięku ję , kap itan ie . Postaram  się zachowywać grzecz­
n ie  naw et wobec Javonena.

W yszedłem. Idąc ko ry ta rzem , zauw ażyłem , że p rzy b iu r ­
k u  s iedzia ł ten sam ofice r dyżurny. S k iną ł m i głową. Zanu­
rzy łe m  się w  m ro k  i w siadłem  do samochodu. S iedziałem  
zaciskając ręce na k ie row n icy . N ie byłem  raczej p rzyzw y­
czajony do tego, żeby g lin y  tra k to w a ły  m nie  ja k  kogoś, kto  
m ia ł p raw o do życia. N adal siedziałem  w  wozie, gdy o fice r 
dyżu rny  w y tk n ą ł g łow ę przez d rzw i i  zaw oła ł, że kap itan  
Alessandro pros i m nie  jeszcze do siebie.

K ie d y  znowu znalazłem  się w  b iurze kap itana  A lessan­
dro, rozm a w ia ł przez te lefon. Ruchem  g łow y  wskazał m i 
krzesło d la  in te resan tów  i  s łuchał da le j, rob iąc szybkie no­
ta tk i zw a rtym  pism em  w  sposób w łaśc iw y  w ie lu  reporte ­
rom . Po c h w ili pow iedzia ł: —  B ardzo dziękuję . Będziem y  
w  kontakcie.

O d ch y lił się na krześle, zastuka ł pa lcam i o b la t b iu rka  
i  zm arszczył b rw i.

—  Dostałem  w łaśnie m eldunek z posterunku w  Escondido 
Znaleziono wóz M itche lla . N a jp raw d opodo bn ie j został po­
rzucony. Pom yśla łem , że może to pana zainteresować.

—  D zięku ję  panu, kap itan ie . G dzie to jest?
—  Jakieś trzydz ieśc i k ilo m e tró w  stąd, na p o ln e j drodze, 

k tó ra  p row adz i do T rasy 395 ale jest to  droga rzadko uży­
wana. To m iejsce nazywa się Los Penasquitos Canyon. 
Same kam ien ie  i  naga ziem ia w  w yschn ię tym  ko ryc ie  rze­
k i  B y łem  tam  kiedyś. D z is ia j rano przejeżdżał tam tędy m a­
łą  ciężarówką fa rm e r nazw isk iem  Gates, szukając kam ien i 
do budow y m uru . M in ą ł dw uko lo row ego Bu icka, zaparko­
wanego na poboczu drogi. N ie zw ró c ił na niego specja lne j 
uw agi, ale zauw ażył, że tą  n ie w ra k . P om yśla ł, że ktoś go
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po prostu  zaparkow ał. Trochę późn iej, około czw a rte j, Ga­
tes jeszcze ra z  je cha ł tam tędy po kam ien ie. B u ick  ciągle  
stał. T ym  razem  za trzym a ł się i  p rz y jrz a ł m u się. W sta­
cy jce  n ie by ło  k lu czyków , chociaż samochód nie by ł za­
m kn ię ty . N ie dostrzegł żadnych śladów  uszkodzeń. Na wszel­
k i  wypadek zapisa ł num er re je s tra cy jn y  oraz nazw isko i 
adres. Po pow rocie  na rancho zadzw onił na posterunek w  
Escondido. Zastępcy szeryfa oczyw iście znają Los Penas- 
qu ito s  Canyon. Jeden z n ich  po jecha ł tam  i  obe jrza ł sa­
mochód. B y ł czysty ja k  łza. Udało m u się o tw orzyć  baga­
żn ik . Z na laz ł ty lk o  ko ło  zapasowe i  k ilk a  sztuk narzędzi. 
W ięc w ró c ił do Escondido i  zadzioonił do nas. W łaśn ie z 
n im  rozm aw ia łem .

Z ap a liłem  papierosa częstując kap ita na  Alessandro. O d­
m ó w ił ruchem  głow y.

—  Dom yśla się pan, o co chodzi, M arlowe?
— N ie  ba rdz ie j n iż  pan.
—  No to proszę m ów ić.
—  G dyby M itc h e ll m ia ł jak ieś  pow ody, żeby zniknąć, i  

gdyby m ia ł p rzy jac ie la , k tó ry  m ógłby go stąd zabrać — 
przy jac ie la , o k tó ry m  n ic  n iko m u  n ie  w iadom o  — to  zo­
s ta w iłb y  racze j samochód w  ja k im ś  garażu. U n ikn ą łb y  w  
te n  sposób w sze lk ich  podejrzeń. W łaśc ic ie l garażu też nie  
m ia łb y  pow odów  do podejrzeń. Po prostu  przechow uje sa­
mochód. A  w a liz k i M itch e lla  zna jdow a łyby  się w  samocho­
dzie p rzy jac ie la .

—  A  więc?
—  W ięc żadnego p rzy jac ie la  nie było. I  M itp h e ll ro zp ły ­

ną ł się ja k  kam fo ra , razem  z dziew ięciom a sztukam i b a g i-  
żu, na puste j, p raw ie  n ie  uczęszczanej drodze.

—  D z ie j, proszę da le j. — Jego głos b rzm ia ł teraz tw ardo. 
W yczułem  w  n im  nudę rozdrażnienia. Podniosłem  się.

—  Niech pan m nie  nie podpuszcza, kap itan ie . N ie  zrob iłem  
n ic  złego. Jestem  czysty. Jak dotąd,' zachow yw a ł się pan po 
ludzku . Proszę nie myśleć, że m am  coś wspólnego ze zn ik ­
n ięc iem  M itche lla . N ie w iedzia łem  i  nada l n ie  w iem , ja ­
kiego haka m ia ł na m o ją  k lie n tkę . W iem  ty lk o  ty le , że jest 
to  opuszczona, bezradna, zastraszona i nieszczęśliwa dz iew ­
czyna. K ie d y  się dow iem , dlaczego, a nie w iem , czy się do 
w iem , to  albo dam  panu znać, albo nie. Jeżeli n ie dam  pa­
nu  znać, to  będzie pan m us ia ł złożyć na m nie  raport. A  to 
d la  m nie  nie p ierw szyzna. N ie sprzedaję się naw et bardzo 
dob rym  po lic jan tom .

—  M ie jm y  nadzieję, że do tego n ie  dojdzie , M arlowe. 
M ie jm y  nadzieję.

—  Podzielam  pańską nadzieję, kap itan ie . I  dz ięku ję  pa­
nu  za uprzejmość.

W róciłem  kory ta rzem , k iw n ą łe m  o fice ro w i dyżurnem u i 
znow u usiad łem  za k ie row nicą . ‘Czułem  się ta k , ja k b y  p rzy ­
by ło  m i dwadzieścia la t.

—  W iedzia łem  — i  byłem  abso lutn ie pew ny, i  ka p ita n  
Alessandro w ie d z ia ł rów n ież  — że M itc h e ll n ie żyje, że to 
nie on p row a dz ił samochód do• Los Penasquitos Canyon, 
ale ktoś, k to  p rzyw ió z ł go m artw ego  na ty ln y m  siedzeniu.

icdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw laiaola kolejnej p o rc ji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła­

mania złowy trud ten może orzynieść również konkretne nagrody — każdy kto oadeśłe pod 
adresem redakcji (termin 10-dnlowy. rozwiązania wyłącznie oa kartach pocztowych) rozwla- 

jzania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu S bonów PKO oo 
>50 zł każdy
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— z krem em
— kotew
— stan z M ontgom ery
— niebożę, chudzielec
— Joanna od an io łów
—  krzesło bez o pa rc ia
—  zw ierzę na jezdn i
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Grosik Słoweńca, masy
jednostka, 

wśród kalamburów zadanie 
to spotkam.

*  *  *

1 — topola nadwiślańska, 2 -  świeżo spadły śnieg, 3 -  kawał 
śledzia, 4 — nie każda jest wolna od pracy, 5 -  antonim pychy, 
6 -  twórca „Szalejącej Menady” , 7 -  maść konia, 8 -  port nad 
rzeką Benin (N igeria), 9 -  zgoda, podpis, 10 -  uwodniony cztero* 
boran sodowy, 11 -  ośrodek handlowy na Nilem w płn. Sudanie, 
12 -  cynkowa to sfaleryt, 13 -  trzy nuty w strąku, 14 -  równoległa 
do frontu, 15 -  głupiec, 16 — o zgodnym małżeństwie, 17 -  stałe 
miejsce pracy, 18 — kochanka Samsona, 19 -  w 1917 r. siedziba 
kierownictwa powstania (Leningrad), 20 — naczelnik wsi.
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P O ZIO M O : 4 —  góry  z Aconcaguą, 6 —  rezysto r, 7 —  p ra w y  

d o p ływ  Dordogne, 9 —  rodza j b rony  lu b  stekowiec, 10 —  prze­
p ły w a  przez Berno, 12 —  decyzja w yrażona w  g łosow aniu, 
16 — konw enc jona lny  sposób zachowania się, 17 —  w  m etro ­
lo g ii oznacza dziesięć, 18 —  m arszczona b ib u łka , 19 —  pies w  
taksówce;

P IO N O W O : 1 —  m iasto nad Nysą Szaloną, 2 —  dorasta jąca 
dziewczyna, 3 —  p ra w y  d o p ływ  D u n a ju  w  A u s tr ii,  4 —  duży 
p o r t  na H onsiu, 5 —  z ło tów ka  now o jo rczyka , 8 —  grupa m in e ra ­
łó w  skało tw órczych, 11 —  sto lica  nad Razdanem, 13 — nota, 
oszacowanie, 14 —  p ra w y  d o p ły w  K u ry , 15 —  nieodzow ny w  
stadn in ie .

a r y t r r w g r a

3 7 14 15 łfi 4

2*1 16 7 14 21 IH

12 2 4 5 9 10

« 5 6 14 6 2

3 2 9 1 7 14

16 23 « 12 2 4

5 9 10 19 5 12

13 14 14 13 20 2

13 4 13 5 u 5

17 2 21 3 2 •

1 — strunowy instrument muz. =»
1 —2—3—4—5—6—7—3—2,

2 — składający wizytę =  8—5—
9-10,

3 -  transplant ==* 11-12-13-14—
15-13-16-13-14-11,

4 — wydziela żółć =  17—18—19—
12-5 -20 -2 ,

5 -  dolna szczęka =  2 1 -2 2 -1 6 -
23-17-2,

6 — do strzeżenia w oku =  2 4 -
12 -1 4 -3 -7 -1 6 -2 .

Rozwiązanie z nr 95
K R Z Y Ż Ó W K A  W ID E Ł K O - 

K A :  parias, ka rte r. feston, k re ­
tyn , P laton, raster, teczka.

J O L K A : Nanak. L e w k i, w i­
n y l. agawa, nalewka, now inka .

W IR Ó W K A  L IP O G R A M O -

W A : dzwono, kom pot, m orm on, 
G rodno, profos. Portos, pro log, 
szodon

A N A N IM Ó W K A : ka lm a r, ra ­
m ota, atom al, Lam bor, robron, 
k in in a , An ie la , alegat. Tagora.

K A L A M B U R : darda.
A R Y T M O G R A F : T rzydzieści

pięć la t  P o lsk ie j Żeg lug i M o r­
sk ie j.

N A G R O D Y  w y losow a li: A l i ­
c ja  Ryś Szczecin, ul. M a łop o l­
ska, Ire n a  S w liw ic k a  Szczecin, 
u l. S ta rk iew icza . M a rta  W a liń - 
ska W am bierzyce, ul. W iejska. 
N agrody są do odebrania w  
re d a k c ji 3 p. pok. 53. Z a m ie j­
scow ym  w ysy łam y pocztą.
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Z Ireną G um ow ską  rozm o w a p rzy sto le

Hasz chleb nowszedn
— O R G A N IZ M O W I potrzeb przysw a ja lne . Zaw ie ra  o w ie -  —  Jakie  p ieczyw o je s t zdro- 

ne są rów nież węglow odany, le  w ięce j b ia łe k  roś linnych , wsze: świeże czy czerstwe? 
Co k ry je  się pod tą  nazwą? tłuszczu, so li m ine ra lnych  i C iągle t rw a  ba ta lia  o gorące

—  P ro d u k ty  zbożowe i  z ie - w ita m in , bu łeczki i  chleb prosto z pie-
m n ia k i, cuk ie r, w a rzyw a  i o - —  I le  jeść chleba? ca.
woce. O k. 60 pi-oc. zapotrze- — N ie  pow inno  się zjadać — W edług tra d y c ji i  w e­

rb o w a n ia  ka lorycznego orga- w ięcej chleba n iż  ok. 300 g ra - d ług  o p in ii w ie lu  badaczy,
T_.------- ---------... m ów, a le k to  się odchudza, chleb czerstw y, 3 -dn iow y, u -

m usi się ograniczyć do 50—  chodzi za n a jła tw ie j straw ny^ 
100 g pieczywa. K ob ie tom  p ro - Są i  tacy badacze, k tó rzy
w adzącym  siedzący t ry b  ż y - ................................
cia zaleca się 150—200 g

n izm u p o k ryw a ją  w łaśn ie  wę­
glowodany.

— Jeżeli chodzi o p ro d u k­
ty  zbożowe, to je m y dość du­
żo pieczywa. Na śniadanie, 
na kolację, a n ie k tó rzy  m u ­
szą m ieć chleb naw et do zu­
py.

— Chleb n ie jest pokar­
mem  pełnow artośc iow ym . Ma 
za m ało w ita m in  i so li m ine­
ra lnych . Ch leb je dnak jako 
pożyw ien ie  powszednie ma 
bardzo duże znaczenie w  na­
szym odżyw ian iu . Jest źród­
łem  ene rg ii ( lu b  d la  o ty łych

1 źródłem  tyc ia !)  i  d latego tak  
jest ważne, ja k i chleb ja da ­
m y najczęściej.

— A  ja k i pow inn iśm y ja ­
dać?

— B ia łe  p ieczywo daje t y l­
ko mączkę, skrobię, jest je d ­
nak lekkostraw ne, więc odpo-

kuchnia 
i medycyna

tw ie rdzą , że dobrze wyp ieczo­
n y  chleb św ieży, nie łyka ny, 
ale g ryz ion y  tak. że każdy 
jego kęs jes t w ym ieszany ze 
śliną, jest zdrowszy od czer­
stwego.

— A w ięc na dw oje  babka 
wróżyła... Co rob ić , k ie dy  zo­
sta je w  dom u sporo czerstw e­
go chleba, kupionego „n a  za­
pas". W yrzucanie go byłoby 
m arno traw stw em . Czy można 
odświeżyć?

— Czerstwy, ale n ie  w y­
schn ię ty  chleb, nadaje się do, 
odświeżenia. Trzeba go le k ­
ko skrop ić  wodą lu b  zaw inąć 
na k ilkanaśc ie  m in u t w  w i l­
gotną ścierką, a potem  w łożyć 
do gorącego p ie ka rn ika . Po 
w y ję c iu  będzie ch rup iący  ja k  
św ieży: N ie k tó re  gospodynie

) Wiednie dla tych, k tó rz y  m a- dziennie, mężczyzna p rzy p ra - dość so lidn ie  sp rysku ją  czer- 
) ją  trudności z traw ien iem , cy siedzącej: 200—300 g, ale stwe b u łk i lu b  chleb wodą
> C iemne p ieczywo jest o w ie le  p rzy dużym  wys-iłku f izycz - za w ija ją  je w  a lu fo lię  i  k ła -
> ..bogatsze”  od białego, ale nym  dzienną rac ję  trzeba pod dą do gorącego p ie k a rn ik a  Re
} tru d n ie j straw ne i t ru d n ie j nieść do 500 g i  w ięce j. zu lta t jest ten sam

W  naszej kuchni

Wiosenne

• D Z IS IE JS Z Y  odcinek 
1 przepisów ku c h n i egzotycz- 
1 nej pośw ięcim y sałatkom . 

Sezon na świeże w a rzyw a 
ju ż  s ię zaczyna, dlatego 
w a rto  poznać k ilk a  c ieka­
w ych przepisów. Polecam y!

S A Ł A T K A  Z  O GÓ RK A  
I  JO G U R TU

1 średn ie j w ie lkośc i, o - 
b rany  św ieży ogórek, 1,5 
ły ż k i d robno posiekanej 
cebu li, 1 szklanka jo g u rtu  
lu b  zsiadłego m leka. 1/2 
rozta rtego ząbka czosnku ,, 
1/2 łyżeczk i soli, szczypta 
p rzyp ra w y  c h ili.  1 łyżka  
drobno posiekanego szczy­
p io rku .

O górek p rzekro ić  w zd łuż 1 
usunąć łyżeczką nasiona 
zetrzeć na  g rube j tarce-* 
W ymieszać ogórek z jo g u r- 

i tern lu b  zs iad łym  m lekiem , 
cebulą, czosnkiem  i c h ili.  
W staw ić pod p rzyk ryc ie m  
do lo d ó w k i na  2— 3 godzi­
ny. S a łatkę podawać ochło 
dzoną, posypaną szczypior­
kiem .
S A Ł A T K A  Z  O GÓ RK ÓW

2 o b ra n e . świeże og ó rk i 
ł/2  łyżeczk i so li. 1,5 ły ­
żeczki octu  (6 proc.), 1 zą­
bek czosnku po k ro jo n y  w 
paski, 1 łyżeczka posieka­
nego kope rku . 1 szlanka 
jo g u r tu  lu b  śm ietany. 1,5 
ły ż k i o l iw y  (niekoniecznie), 
1/2 ły ż k i posiekanej m ię ­
ty  lu b  z ie lone j p ie truszk i.

O g ó rk i przeciąć w zd łuż 
na ć w ia r tk i,  p okro ić  w  cien­
k ie  p la s te rk i, posolić, w ło ­
żyć do m isk i. Czosnek w ło ­
żyć do octu  n a  10 m inu t. 
J o g u rt w lać  do m iseczki, 
dodać koperek, przecedzo­
ny  ocet, zamieszać, polać 
ogó rk i, sk ro p ić  o liw ą , po­
sypać m ię tą  lu b  zieloną 
p ietruszką.

Ochłodzoną sa ła tkę  poda­
wać do z im nych mięs.

M oda nie pow ielana

ZNAW CY przed­
m io tu  tw ie rdzą , że 
na jw ażn ie jszy  jest 
w łasny s ty l. T rze ­
ba un ika ć  nosze­
n ia  tego co wszys 
cy. P ro je k t, choć­
b y  dob ry  i  m o­
dny  .pow ie lony w  
tysiącach egzem­
p la rzy  s ta je  się 
bana lny. K ró tk ie  
a w ięc droższe se­
r ie  u b io ró w  n ie  
zastąpią nam  o- 
czyw iście maso­
w e j, tańszej ko n ­
fe k c ji z w ie lk ic h  
fa b ryk , ale dają 
m ożliwość w ybo­
ru. podkreślen ia  
in d yw id u a ln ych  
upodobań N ic 
w ięc dziwnego, że 
sporym  za inte re­
sow aniem  cieszy 
się odzież szyta 
przez drobne za­
k ła d y  spółdzielcze, 
p racow nie  rze­
m ieśln icze i p la ­
styczne. A  o to pro  
pozyc ja  k ra k o w ­
sk ich  a rtys tó w  
p la s tykó w  (Spół­
dz ie ln ia  Pracy 
Tw órcze j P o lsk ich  
A rty s tó w  P las ty ­
ków ) w ykonana  w  
je dnym  egzempla-

Na plażę tylko w kapeluszu

M A J  nie poskąp ił w  tym  ro ku  słońca. O te j porze ro ­
k u  jest ono jednak bardzo zdrad liw e . K o le jny  więc raz 
przestrzegam y przed n ad m ie rn ym i kąp ie lam i słonecznym i. 
Jeśli decydujem y się spędzić k ilk a  godzin na plaży, ch roń­
m y g łowę i tw a rz  kapeluszem. P ow o li przystosow ujem y 
cia ło  do opalania, by un iknąć n iep rzy jem nych  konsekwen­
c ji.  A  w  ogóle, to  d ług ie  przebyw an ie  na słońcu jest n ie ­
zdrowe, zaś 'skóra opalona „n a  czekoladkę”  — niemodna.

Trzeba się ruszać!
N A D W A G A  — 

to  choroba na­
szych czasów. Po­
w o d u ją  ją :  1 złe 

1 odżyw ian ie  się i  
1 siedzący t ry b  ży- 
1 cia. A  jedną  z 

konse kw enc ji jest 
w zras ta jący  po­
ziom  groźnego cho 
lestero lu.

S tw ierdzono po­
nad wsze lką w ą t­
p liw ość, iż  poziom  
cho lestero lu  m ałe 
je  p rzy  ru c h liw y m  
try b ie  życia. P rzy 
siedzącej p racy  ko 
niecznie trzeba u - 
p raw iać  codzien­
n ie  g im nastykę  i 
chodzić na p rzy ­
n a jm n ie j pó łgo­
dz inny  spacer 

przed snem. To oczyw iście najprostsza recepta, bo przecież 
m ożna up raw iać  re k re a cy jn ie  jakąś  dyscyp linę  sportową, 
pracow ać na działce itp .

Do sk ła d n ikó w  poka rm ow ych  obn iża jących poziom  cho­
leste ro lu  należą m iędzy in n y m i p ek tyny , w  k tó re  szczegól­
n ie  bogaty je s t agrest i  ja b łk o . W arto  i  to  wziąć pod uw a­
gę.

Pbi W o siebie

Odżywcza kąpiel
W IO S N Ą  często skóra je s t przesuszona, czasem łuszczy 

się i  w yg ląda  n iezby t zdrowo. M ożem y je j pomóc, ko rzys ta ­
jąc z k ą p ie li z io łow e j. D la  skó ry  suchej najlepsza je s t ką ­
p ie l z dodatk iem  w y w a ru  z sza łw ii, ru m ia n k u  i  k w ia tu  l i ­
py. W yw a r p rzygo tow u jem y b iorąc po garści z każdego ro ­
dza ju  z ió ł i  za lew ając 5 l i t r a m i gorącej w ody. Pozostaw ia­
m y  20 m in u t na m a le ń k im  ogn iu . Następnie przecedzamy 
przez gazę i w le w a m y do w a nny  z wodą. P rzy skórze szorst­
k ie j lu b  t łu s te j doskonała je s t ką p ie l z dodatk iem  p ła tkó w  
ow sianych. Zm ie lone p ła tk i rozgo tow u jem y na k le ik  w  5 
li tra c h  w ody i  w le w a m y  do w anny.

F U lA /o m *  pozycja j aK.ą
p rzyb ie ra m y podczas snu mó­
w i o nas wszystko. T a k  p rzy ­
n a jm n ie j tw ie rd zą  zachodni 
psychoana litycy . Zatem  —  po­
każ  ja k  śpisz, pow iem  c i k im  
jesteś:

♦  je ś li śpisz w  p ozyc ji em ­
b rio n a  —  oznacza to, że po­
trzebu jesz opiekuna,

♦  na b rzuchu  —  prag­
niesz zdom inować otoczenie, 
bezw zględnie dążysz do celu,

♦  na plecach — masz silna

Pokaż ja k  śpisz...
osobowość, akceptu jesz 
los,

swój

♦  w  p o zyc ji pó łem briona  — 
n ie  jesteś an i s łaby, a n i s ilny, 
cieszysz się d ob rym  zdrow iem , 
n ie popadasz w  skra jnośc i,

♦  często zm ieniasz położenie 
c ia ła  — p a ra liżu je  cię n ie­
śmiałość.

♦  trzym asz ręce pod g ło­
w ą  —  jesteś w y ją tk o w ą  in d y ­
w idua lnośc ią , p o tra fisz  w y k o ­
rzystać w a lo ry  swego in te le k ­
tu ,

♦  z g łow ą pod poduszką —  
chętn ie uciekasz' od re a lió w  
życia,

♦  w  pozyc ji s finksa , c zy li 
n iem a l na klęczkach (naicze-

scie j zdarza się to  dzieciom ) 
jesteś urodzonym  optym istą .

A  ja k  syp iam y we dw oje? 
K lasycznym  układem  jest 
tzw . ły żka  —  para śpi p rzy ­
tu lon a  do siebie w  pozyc ji 
pó łem briona lne j, c ia ła  zwróco­
ne są w  tę  samą stronę, mąż 
najczęście j jest za żoną. Jeś li 
byw a odw ro tn ie , oznacza to 
dom inację  kob ie ty . U k ła d  ten 
je s t ch a rak te rys tyczny d la  lu  
dzi zakochanych, b lis k ic h  so­
bie. N a tom ias t sen w  uścisku 
„tw a rz ą  w  tw a rz ”  dow odzi do 
skonałeeo doboru  seksualnego.
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i WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

w  Szczecinie

w porozum ien iu  z W ydzia łem  Z a tru d n ie n ia  i  Sp raw  So­
c ja ln ych  Urzędu M ie jsk iego

z a t r u d n i

kobiety i mężezyzn n ie  posiadających wyuczonego zawodu 
w  celu przyuczenia do zaw odu motorniczego oraz mężczyzn, 
k tó rz y  pragną zdobyć zawód kierowcy autobusu kat. D M  
lu b  podnieść k w a lif ik a c je  zawodowe k ie ro w cy  z k a t  „C ”  

na k a t „D ”  oraz z ka t ,.B * na k a t  „D ” .

Od kandydatów na kurs motorniczych wymagane jest:

— ukończone 20 la t życia
— ukończona szkoła podstaw owa
—- pozytyw ne w y n ik i badań le ka rsk ich  i psychologicznych 

O d kand yda tó w  na ku rsy  k ie row ców  wym agane jest:

1. kat. D M

— w ie k  od 21 la t życia do 35 la t
—  w ykszta łcen ie  podstaw owe lu b  ogó lnokształcące

2. kat. *  „B” na „D”

—  ukończone 21 la t  życia
—  posiadanie p raw a  jazdy ka t. „B "
— udokum entow any 5 -le tn l okres w k ie ro w a n iu  po jaz­

dam i państw ow ym i, p ry w a tn y m i lu b  w łasnym i.

3. kat. z „C ”  na „D”

—  ukończone 21 la t życia
—  posiadanie p raw a jazdy  ka t. „C ”
—  udokum entow any roczny okres pracy na wozach o 

ładowności ponad 3,5 tony.

Ponadto w odn iesieniu do ku rsów  k ie row ców  wym agane 
jest:

—  u regu low a ny stosunek do służby w o jskow e j
—  pozytyw ne w y n ik i badań le ka rsk ich  i  psychologicznych 
O bow iązu je  sk ie row an ie  z W ydz ia łu  Z a tru d n ie n ia  w p rzy­

padku:
— p rze rw y  w  za tru dn ie n iu  ponad 3 miesiące.

K u rsanc i o trzym u ją  wynagrodzenie, b ile t  w o ln e j ja zdy  dla 
Siebie, w spó łm ałżonka i  dzieci na  p rze jazdy ś rodkam i k o ­

m u n ik a c ji m ie jsk ie j.
In fo rm a c ji udzie la D z ia ł O sobowy, u l. K lo n o w ica  3, te ł. 
744-11, w ew n. 139, dojazd au tobusam i 53, 60, 75; tra m w a ja ­

m i 5 i  7.
2768-K

INTER FRAGRANCES 
LA FORET

60 401 POZNAŃ ul. POLSKA 114 
t lx :  0414210 IFRA PL te l. 411811

O F E R U J E  :

cUm m w ł  sJ jó d kL t
W S SMAKACH

CZEKOLADOWYM  
KARM ELOW YM  

KAWOWYM 
POMARAŃCZOWYM  

W IŚ N IO W Y M

polecane do
LODÓW  

DESERÓW 
BITEJ ŚMIETANY  

BUDYNI 
OWOCÓW

Do nabyc ia
W stoiskach firmowych:

Szczecin, DT „Centrum” ai. Niepodległości 60;
Szczecin, „Helios 2” ul. Rydla 4;
Stargard Szczec., RSOP sklep nr 1 yl. Armii Czerwonej 4; 
Świnoujście, sklep wzorcowy „Delfin” ul. Dzierżyńskiego 

oraz w sklepach PSS „Społem”.

U W A G A !  Istnieje możliwość sprzeaazy w opaKowsmacn 
zbiorczych dla celów zaopatrzeniowych.

2769-K

WZSM1
Z A K Ł A D  OBROTU  

TO W ARO W EG O

w Szczecinie.

aL Wojska Polskiego IM

ogłasza sprzedaż używanej komory 
chłodniczej Typ K C H M L -5  wraz te  
sprężarką freonową N r fabr. 1942.

Dane techniczne:

1. rok budowy — 1974
2. pojem ność kom ory — 24 m*
3. zakres tem p era tu r — — 18—22° C
4. cena 211 500 zł

Zain teresow ani mogą oglądać ko­
m orę codziennie, w godz 9.00— 

—14.00
O fe rty  pisemne i te lefoniczne 
p rzy jm u je  Dział Zaopatrzenia, tel 

n r 22-48-38 te lex n r 0422260
2767-K

OŚRODEK B A D A W C ZO -R O ZW O JO W Y  
SYSTEM Ó W  A U T O M A T Y K I

w Poznaniu, ul. Arm ii Czerwonej 66/72

zakład w Szczecinie, 
al. Bohaterów Warszawy 42

z a t r u d n i :
Jk inżynierów o specjalności elektronika  

i mechanika

O środek o fe ru je  a tra kcy jn e  w a ru n k i pra­
cy i  dodatkow e u lg i p rzysługujące pra­
cow n ikom  jednostek badaw czo-rozw ojo­
w ych . t j  in d yw id u a ln a  zniżka kolejowa, 

40 godz. tydz ień pracy.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udzie­
la  zakład w  Szczecinie, al. Bohaterów  

W arszawy 42, tel. 430-51 w. 72.
2766-K

PR ZED SIĘB IO RSTW O
ROBÓT

IN Ż Y N IE R Y JN Y C H
B U D O W N IC TW A

JEDNO RO DZIN NEG O
w Szczecinie 
ul. Policka 7

(od lipca Tam a Pomorzańska) 
teł. 23-93r93 wewn. 34

zatrudni zaraz

♦  k- - rów nika magazynu
♦  zastępeę kierownika magazynu
+  zastępcę kierow nika Działu Przyg. 

Real. Prod. — koordynatora robót
♦  specjalistę ds. normowania
♦  specjalistę ds. kontroli wewnętrznej

2765-K

K O M U N A L N E  
PR ZED SIĘB IO RSTW O  

ROBÓT
IN Ż Y N IE R Y JN Y C H

w  Szczecinie 
ul. Gdańska 16a

zatrudni:

+  monterów instalacji wod.-kan.
+  brukarzy
♦  robotników budowlanych 
+  spawacza elektryczno-gazowego 
+  maszynistów żurawia, koparki, spychar­

ki 1 walca
♦  ładowaczy
+  magazyniera branży budowlanej
♦  referenta ds. płac

W a ru n k i pracy i płacy do uzgodnienia w  
D z ia le  P racow niczym  K P R I p rzy ul, 
G dańskie j 16a, pok. 4. te l. 880-61 w ew n. 12.

2764-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR AC Y 
I  U Ż Y T K O W N IK Ó W  

„S E L K A ”
w  Szczecinie 

u l. K w ia to w a  1

za tru dn i od zaraz 

następujących p racow n ików :

+  g łównego księgowego — wykszta łcenie 
wyższe lu b  średnie, k ilk u le tn ia  p ra k ty ­
ka na stanow isku gł. księgowego: 
Zalecany — dyp lom  biegłego

♦  księgową — kas je rkę  — w ykszta łcenie 
średnie ?. k ilk u le tn ią  p ra k tyką  w  księ­
gowości

♦  ekonom istę ds. p lac — w ykszta łcenie 
średnie

2776-K

STUDENCKI 
TELEFON ZAUFANIA  

„SOS” 
przy

Studenckiej Spółdzielni Pracy
„ B R A T N I A K ”

to ruch pomocy bezintereso­
wnej, ochotniczej, niezależnej 

telefon 824-778

wtorki i czwartki 20.00— 24.00 
soboty 20.00— 6.00.

2197-K

P R A C A

K R A W IE C T W O  dam ­
s k ie  R o m a n iu k  z a tru d ­
n i Dama do szyc ia  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  14161 
Z A T R U D N I«  m a łże ń ­
s tw o  n a te iie tm e t re n c i­
s tó w  Z a p e w n ia m  m iesz­
k a n ie  Z a k ła d  T w o rz y w  
S z tu c z n y c h  G id y ń s k i, 
te l.  614-146 13912-G

K U P N O

D R A C E N Ę  pa lm ę  lu b  
in n y  dużv  k w ia t  o z tło b  
n v  k u p ie  te l 39-661

13601 -G  
O B R A B IA R K Ę  k o m b i­
n o w a n a  D ym a - 8 k u ­
n ie  te l 32-58-09

13918-0
PIEC stażowy c .o  o k o ­
ło  ISO m  k w . zdecydo ­
w a n ie  k u p ie . T u ch o la  
te l 34-60 po 16

13937-G  
G Ą S IO R Y  ce ra m iczn e  —, 
k u p ie  te l 616-222

14136-0

N IE R U C H O M O Ś C I

P A R T E R  k o m fo r to w e j 
w i ł l i  z m e b la m i 
(G dańsk) sprzedam , te l.  
706-12 14129-G
D O M E K  lu b  m ie szka n ie  
w  P o lic a c h  k u p le . O fe r­
t y  B iu r o  O głoszeń Szcze 
e in  14164.
D O M E K  le tn is k o w y , 
d z ia łk ę  sprzedam , te l- 
767-33 14030-G
D O M E K  J e d n o ro d z in n y  
w  W ie lg o w le . u l B o r -  
sucza 17 z a m ie n ić  na 
M -3. W a ru n k i do uzgod­
n ie n ie . 13805-G

R Ó ŻN E

T E L E N A P R A W Y  J a lt lm o  
WiC2 22-03-67

T B L E N A P R A W Y . S p l-  
C ke r 613-6S8.

I2958-G
T E L E N A P R A W A . M iś - 
k le w le z  S27-680

12829-0
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
s k i 202-13»

12962-0
T E L E N A P R A W A  B a r­
c z y k  82-48-53

1.1713-0
T B L E N A P R A W Y . K n o p . 
351-08. 11942-0
T E L E N A P R A W Y . S e ro ­
c k i  82-38-25

11417-0
T E L E N A P R A W Y . B u g a j 
Ski 22-71-46

10168-0
a n t e n y  in s ta lu je  M e- 
c iń s k l 3OT-47

6702-0
P R Ż E S T R A J A N IE  U K F  
— s te reo  in ż . JH 'b a k . 
555-911 14106-0
S A M O C H O D Y  — akce ­
so ria  k u p n o  — sp rze ­
daż. p o ś re d n ic tw o  ..P o- 
n ic a r ”  P o n iń s k i te l.  79- 
-18-19. 14074-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  za 
m ra ż a re k  p o ls k ic h  * za 
g ra n ic z n y c h  788-86 G u - 
r v n  11984-0
U S Ł U G I gazowe: S kó ­
rze  w s k i 500-724

11727-G 
S ró d m ie -

___  ___ P ogodn ie
p o szu ku je , te l 342-03.

13592-G

G A R A Ż U
śc iu  lu b

L O K A L E

S A M O D Z IE L N E  p o k ó j 7. 
k u c h n ia  za m ie n ię  na 
p ó łto ra  p o k o lu  lu b  w ie k  
sze t e l , 782-63. u l  B oh  
G e tta  W a rszaw sk iego  
15/16 14197-0

O R N E T A  w o j. E lb lą g  2 
p o k o je  k u c h n ia  c.o.. 
z a m ie n ię  na m ie szka n ie  
w  Szczec in ie . W ia d o ­
m ość Szczecin Szafera 
70/56 13837-G

M-2 na G o n ty n y . k o m ­
f o r t  z a tn ie n ie  na 2 PO~ 
k o ję  O fe r tv  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 14228 
M -3  S łu p s k  no w e  b u d ó w  
n ic tw o  za m le n 'e  na po ­
d o b n e  w  S zczecin ie . 
Szczecin, te l.  81 - ‘’5-61

13799-0
3 P O K O JE  k w a te ru n ­
k o w e  V7 m  k w .  c.o. 
w o d a  c ie p ła . I I I  p . J a -

g ie llo ń s k a  za m ie n ie  na 
w iększe  z o g ró d k ie m . 
O fe r ty  B iu r©  O głoszeń 
Szczec in  1374a 
Ś R Ó D M IE Ś C IE  3 p o ko ­
je  k o m fo r t  c o .  e tażo ­
we. te le fo n  w y s o k i par­
te r  n a d a jace  sie na dzia 
ła ln o śc  h a n d lo w a  sprze­
dam  te l 352-38

14090-0
W R O C Ł A W  k o m fo r to ­
w e m ieszka  m e 2-p o k o jo  
w e  z te le fo n e m  n ow e  
b u d o w m e tw e  sprzedam . 
O fe r tv  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13750 
P O S Z U K U JE  m ie szka ­
n ia  te l 363-93 (11—18)

13737-0

S P R Z E D A 2

R E N A U L T A  8 T L  sp rze ­
d a m  te l 524-971 w ie czo ­
re m  13664-Pr
M E R C E D E S A  (1972) -
s p rze d a m  te l 457-15

14202-G
A U D I W po w y p a d k u  
sp rze d a m  te l. 616-222.

14141-0
N O W E  A u d i 80 D iesel 
sp rze d a m  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 14103. 
F IA T A  126p (1979) sprze­
dam  L n ia n a  17/31 (S ło ­
neczne) po 17 14166-0
F IA T A  128 S p o rt sprze­
d a m  u l- O s iko w a  17

13325-0
O P L A  K a d e tta  1600 D ie  
sla (g ru d z ie ń  1982) m o­
d e l 1983 b rą z  m e ta lic . 
p ię c io d rz w io w y  p ie c io - 
b ie g o w y  sp rzedam  O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  12995
S IL N IK  1.25p k o m p le tn y  
ta n io  sprzedam . te l.  
793-718 14223-0
S IA T K Ę  o g ro d ze n io w a  
używ a n a , m o to ro w e r  — 
sp rzedam  351-06

13785-0
J A Ł Ó W K Ę  na o c ie le ­
n iu  sprzedam . W ie lg o w o  
B a łty c k a  35

13600-0
B A W E Ł N IA N Ą  ga rson ­
kę. spódn ice  i  s p o d n ie  
d ż in so w e  w  k w ia ty  c ie ń  
k l  ła ńcuszek  sprzedam . 
23-21-47

13625-0
R O T W E IL E R  suka  ro z ­
p ło d o w a  la t  4 z ro d o ­
w odem  o ra z  psa roczne  
go sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  13803
P U D E L K I ro d o w odow e , 
s re b rn e  sprzedam , te ł. 
22-78-57 13725-Ci
S Z N A U C E R Y  o lb rz y m y  
sp rz  edam . 22-04-71

14209-G
P A R K IE T  de b o w v sprze  
d a m  te l 755-21

14196-0
L O D Ó W K Ę  D onbas 240 
1 4029 sp rzedam  B oh. 
W a rszaw y 97/18

13964-0

K A M E R Ę , p ro je k to r  — 
sp rze d a m  te l 82-48-48- 

13326-0
A M A T O R A  z k o lu m n a ­
m i sprzedam , te l 427- 
-03 13738-0
G R A M O F O N  GS-420 H i-  
-F ł A ltu s y  75 k in e s k o p  
T V C  do R u b in a  sprze­
dam  S ta rg a rd  te ł 77- 
-57-60 14076-G
A K O R D E O N  .W e ltm e i-  
s te r 40”  sprzedam  W ie t 
go w o  u l B o rsucza  16 

13936-G
K O L U M N Y  D v n a m ik  
S p a ik e r 60 w a tó w  d y ­
w an  2X3 beżow y (n o w v ) 
— sp rzedam  te l 725-77 

14084-0
A T A R I 800 X L  no w p  ta  
n lo  sprzedana, te l.  614- 
-044 14218-0

V ID E O  V H S  ..B la u - 
p u n k  r  R T V  306 P a l — 
Secam  sp rzedam  77- 
-49-60 14189-0
C O M P U T E R  C om m o d o re  
VC-20 E fe k t  F u zz -W a h  
ta n io  sp rzedam  te l 461- 
-15 13465-0
K O M P U T E R Y  A ta rL  
S h a rp  sp rzedam  22-04- 
-71 14210-0
N E P T U N  501 k o lo r  C om  
m o d o re  P lu s  4. te le fo n  
281-349 g rze czn o śc io w y

14086-0

Z G U B Y

A N D R Z E J  M O ŻD ZTN - 
SK1. G o le n ió w , u ł M i­
c k ie w ic z a  10/6 z g u b ił 
p ra w o  ja zd y .

14196-0
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B O ŻEN A P. (roczn ik  1953) w. 
dorosłe życie weszła ja ko  do­
brze zapow iadająca się pan ien­
ka: ładna, bys tra  i ko m u n ika ­
tyw na . U kończyła  co p raw d a 
ty lk o  szkołę zawodową, ale zna 
jom ością  ekon om ii m ogłaby za­
pędzić w  kozi róg niejednego 
abso lw enta SG PiS czy in n e j 
s ław ne j ucze ln i wyższej.

W  kon tak tach  z m ężczyznam i 
Bożena P. n ie  znała oporów . To 
w łaśn ie  k tó ryś  z kochanków  
nazw a ł ją  „L a lą ” , i  ta k  ju ż  zo­
stało. M ia ła  zresztą i  inne pseu­
don im y: „G ru b a ”  albo chociaż­
by „B uridesw era”  —  z uw ag i 
na  szczególne in k lin a c je  do do­
brze sytuow anych obco kra jow ­
ców. N ie możną się dziw ić! że 
m ając tak ie  znajomości. La la  
dość szybko zrezygnow ała z p ra  
cy zaw odow ej za m arne p ie n ią ­
dze i  zabrała się za „k ręce n ie  
biznesu” . A le , żeby rob ić  p ien ią  
dze, trzeba n a jp ie rw  zainwesto­
wać...

Bożena P. pojechała aa zaro­
bek cia łem  do Zakopanego. Do­
p ie ro  tam, w  tow arzys tw ie  re ­
k in ó w  podziem ia, poczuła się-na 
sw o im  m iejscu. To. co zdołała 
zarobić, poch łonę ły „koszty  re­
prezentacy jne” . Da ła się bo­
w iem  poznać ja ko  pan ienka 
„s tu k n ię ta ” , chętna do płacenia 
ogrom nych rachunkó w  w  „K a ­
sp row ym ”  i ró w n ie  chętna do 
os tre j g ry  w  pokera. Na dok ła ­
dkę, p o tra fi ła  p rzy  m ęskim  sto 
l ik u  w ygrać k ilk a s e t tys ięcy w  
ciągu jedne j nocy.

Jako osoba godna zaufan ia  do 
puszczona została do „sreb rne­
go in teresu” . Na św ia tow ych 
rynkach  ten w łaśnie kruszec b y ł 
m odny i osiągnął znakom ite  ce 
ny. na tom iast w  Polsce -srebro 
bv ło  stosunkow o tanie. Cóż 
w ięc prostszego, ja k  zbierać sre 
bro  tu  i w yw oz ić  tam. A le  w y ­
wozić trzeba było  przez „z ie lo ­
na eranicę” .

S pecja lis tką  od p rzem ytu  na 
Podhalu, i  to  najlepszą, by ła  
„F u n ia ”  — S tefania B., przed 
dw udziestu  la ty  postać z p ie rw -  
szych s tro n  sportow ych gazet. 
Uczestniczka trzech Ig rzysk 
O lim p ijs k ic h  i na jlepsza w  h i­
s to r ii polskiego narc ia rs tw a  b ie­
gaczka. „F u n ia ”  chociaż pocho­
dz iła  ze Śląska, osiadła w  Za­
kopanem , ukończyła  A W F  i po ­
d ję ła  pracę nauczyc ie lk i i tre - 
nerk i. W ybudow ała sobie dom. 
K ie d y  w ybudow a ła  d ru g i dom 
na  d rog ie j z iem i zakop iańskie j, 
za interesowała się n ią  m ilic ja . 
I  w tedy  okaza ło się. że ..Fun ia”  
je s t zamieszana w  słvnną spra­
wę „C zerw one j O berży”  w  Sza­
fla rach . N ie  pom ogły je j odzna-

sensacyjne
czenia a n i rekom endacja  w ładz 
sportow ych. Zosta ła aresztowa­
na, odb y ł się proces i  S te fan ia  
B. skazana została na  6 la t  po ­
zbaw ien ia  w olności. Po w y ro k u  
w ró c iła  do Zakopanego i  do 
swojego dom u. O fic ja ln ie  t r u ­
d n iła  się w yn a jm ow a n iem  k w a ­
te r , d la  tu rys tów . N apraw dę in ­
te resow ał ją  ty lk o  przem yt.

To o f ic ja ln ie  kup ione  srebro 
transportow ane  by ło  do Zako­
panego, a następnie n ie o f ic ja l­
n ie przerzucane na Zachód. 

.„P rze b itka ” by ła  ta k  wysoka, 
że ud z ia ł w  in teres ie  op łaca ł 
się w szys tk im  zainteresowanym . 
L a li pow odziło  się św ietn ie. 
M ia ła  p rzy  sobie zawsze g ru b ­
szą gotów kę, a przed „K asp ro ­
w y m ”  s ta ł je j polonez.

B O Ż E N A  P . k o le k c jo n o w a ła  na­
rz e czo n ych . N a jb y s trz e js z y m  z n ic h  
b y ł  A n d rz e j Z. c z y l i  „R u d y ”  — 
a je n t s ta c ji b e n z y n o w e j. P rzez k o ­
le s ió w  m ia ł on  d o s tę p  do  a zo tanu  
srebra., k tó r y  o  ty le  b y ł  ła k o m y m

w a h a li się strzelać. M im o  to 
„W o jtk o w i”  uda ło  s ię uciec z 
w a liz ką  w ym ie n ia ln e j w a lu ty . 
O czyw iście o prób ie  napadu n ie 
zaw iado m ił m il ic ji ,  L a l i  s ta ra ł 
się ju ż  je dnak unikać.

Bożena P. n ie  s tro n iła  od 
zwyczajnego rabunku . To je j po 
m ysłem  b y ło  w yw iez ien ie  za 
m iasto, to rtu ro w a n ie  i doszczęt­
ne ograbienie je dne j z lu b e l­
sk ich  p ro s ty tu te k . Ten w yczyn  
zapew n ił je j  panow anie w  p ó ł­
św ia tku . Ł a tw e  dz iew czyny wo 
la ły  żyć z n ią  w  p rzy jaźn i, dzie 
lić  się dolą i  m ieć spokój, n iż

S r e b r n o  L a l a

La la  stała się g łów ną kon- 
trah en tką  „F u n i” , M ia ła  dużo 
wolnego czasu, w ięc podróżowa 
ła  po Polsce i w  sklepach „J u ­
b ile ra ” , także w  „D esie” , w y k u ­
pyw a ła  srebrne przedm ioty . 
Któregoś dn ia  przez podstaw io­
ne osoby w ręcz ogo łociła  sklep, 
zostaw ia jąc w  kasie m ilio n  z ło­
tych  (na „s ta re ”  p ieniądze!)

k ą s k ie m , że n ie  trz e b a  go b y ło  
k u p o w a ć , s k o ro  m ożna  b y ło  uk-raść 
w  p rz e d s ię b io rs tw ie  ..C h e m ia ” . Z ło ­
d z ie je  u k ra d l i ,  a L a la  k u p iła  o k .  
150 k g  a z o ta n u . „F u n ia ”  s w o im i 
k a n a ła m i w y s ła ła  c a ły  te n  m a jd a n  
za g ra n ic ę .

W  Z a k o p a n e m  d o b ra ło  się to w a ­
rz y s tw o  z w ie lk ą  fo rs ą : p r y w a tn i 
p rz e d s ię b io rc y , k tó r y m  w ła sn e  in ­
te re s y  s łu ż y ły  w y łą c z n ie  za pa ra ­
w a n  fa k ty c z n e j d z ia ła ln o ś c i, c in k -  
c ia rz e . szu le rzy , ła tw e  p a n ie n k i. 
O n i o k u p o w a li h o te l „K a s p ro w y ” , 
p i ja l i  szam pana na śn ia d a n ie  i  za­
k ą s z a li k a w io re m . W o k ó ł t e j  w ys­
p y  szczęścia ż y ła  c a łk ie m  in n a  P o l­
ska — k r a j  k o le je k  s k le p o w y c h  1 
t ru d n o ś c i gosp o d a rczych . . B y ł ro k  
1373.

W  k o ń c u  la t  s ie d e m d z ie s ią tych  
m i l ic ja  w y k r y ła  w  L u b lin ie  d ru ­
k a rn ię  fa łs z y w y c h  d o la ró w . Fałsze­
rz y  p rz y m k n ię to ,  a le  p o d ro b io n e  
(zresztą  c a łk ie m  n ie ź le ) „z ie lo n e ”  
k r ą ż y ły  po  k r a ju  tch  d y s try b u c ją  
z a jm o w a ła  s ię  m ię d z y  in n y m i S re­
b rn a  L a la  c z y l i  Bożena P . T y m i 
fa łs z y w y m i d o la ra m i z a p ła c iła  n-p. 
na g ie łd z ie  sa m o ch o d o w e j za. a u to  
f ia t  m ir a f io r i .  O szu ka n y  sp rze d a w ­
ca s zyb ko  się je d n a k  z o r ie n to w a ł, 
d o p a d ł L a lę  i o d z y s k a ł na leżną  m u  
fo rs ę . M i l ic j i  je d n a k  n ie  z a w ia d o ­
m i ł  i  L a la  n a d a l m og ła  p ro w a d z ić  
s w o je  in te re s y .

W  T O C Z Ą C Y M  się przed Są­
dem  W ojew ódzk im  w  L u b lin ie  
procesie (n r sygn. I I  K  101'85) 
na  la w ie  oskarżonych zasiada 
osiem osób. Do n iedaw na wszy­
scy o n i ob raca li się w  tzw. „ le ­
pszym  tow arzys tw ie ”  — rozb i­
ja l i  się mercedesam i, setkam i 
tys ięcy z ło tych o b s ta w ia li w y ­
ścig i konne, w y k u p y w a li bary 
w  nocnych lokalach , fu n d o w a li 
sobie p ie rśc io n k i z b ry lan tam i. 
La la  w  tych  w szystk ich  tra n ­
sakcjach’ o d g ryw a ła  czołowe ro ­
le. Zaproponow a ła np. znanemu 
p layboyow i — ra jd o w co w i ku p ­
no „szk ie łka ”  za kw o tę  10 ty ­
sięcy do la rów ! R a jdow iec „W o j 
te k ”  ły k n ą ł haczyk i  um ów io­
nego dnia p o ja w ił się w  L u b li­
n ie  — ro d z in n ym  m ieście L a li, 
gdzie iu ż  zastaw iono na niego 
pu łanke. K ie d v  oczekiw a ł w  sa­
mochodzie „Rudego”  —  Andrze 
ja  Z. na rzekom ego sprzedawcę, 
z p o b lis k ie j b ram y w yskoczyło 
dwóch zam askow anych męż­
czyzn ?. b ron ie  w  reku. N ie za­

być narażone na  pob ic ie  i w y ­
rzucenie z kn a jp y , w  k tó re j z 
m ozołem  za rab ia ły  na  życie.

L A L A  b y ła  g a n g s te re m  i  zacho­
w y w a ła  Się ja k  g a n g s te r. W  Z a k o ­
p a n e m  p o s ta n o w iła  „p rz e k rę c ić ”  
m ie js c o w e g o  w a łiue ia rza . Z a o fe ro ­
w a ła  m u  u lo k o w a n ie  fo rs y  w  s re b r 
n y c h  sz tućcach  ze s ta ry m  ro d o w o ­
dem . T a k e  z a b y tk o w e  p rz e d m io ty  
m u s ia ły  m ie ć  sw o ją  w y s o k ą  cenę. 
W  is to c ie  je d n a k  b y ły  to  sz tućce  
ja k  n a jb a rd z ie j w spó łczesne, p la te ­
ro w e , d la  ozd o b y  je d y n ie  p o w le czo ­
ne c ie n iu tk ą  w a rs tw ą  s re b ra . C fn k - 
c ia rz  n ie  gapa. z o r ie n to w a ł się, te  
L a la  w c is k a  m u  z ło m . Z ro b i ł  je j  
p ie k ie ln ą  a w a n tu rę , a le  n ie  o d w a ­
ż y ł s ię  z ro b ić  Jej k rz y w d y ,  bo 
w ie d z ia ł,  te  on  d z ia ła  w  p o je ­
d y n k ę , a za B ożeną P. s to i „o rg a ­
n iz a c ja ” .

L a la  ty ła  w  św iec  i-e n ie rz e c z y w i­
s ty m . N ie  o b c h o d z iła  ją  p o l i ty k a ,  
tru d n o ś c i ry n k o w e , n a w e t stan 
w o je n n y .  O na m ia ła  p ie n ią d z e  i  
w ie d z ia ła  w  ja k i  sposób m a  je  p o ­
m nażać . A re s z to w a n a  zos ta ła  do ­
p ie ro  w  p o ło w ie  ro k u  1332 w  sp ra ­
w ie . k tó rą  m ożna o k re ś lić  ja k o  
„b o c z n y  ś la d ”  fa łs z e rz y  d o la ró w . D o ­
w o d y , p rze d s ta w io n e  je j  w  ś ledz­
tw ie  b y ły  n ie z b ite . S kazana zosta ­
ła  na t r z y  la ta  p o z b a w ie n ia  w o l­
no śc i i  w y s o k a  g rz y w n ę . W y d a w a ­
ło  je j  się, te  zd o ła ła  o szu ka ć  w y ­
m ia r  s p ra w ie d liw o ś c i. P rze c ie ż  te 
d o la ry  to  b y ła  je d y n ie  „k o le ż e ń ­
ska  p rz y s łu g a ” , to  n ie  b y ło  g łó w ­
ne ź ró d ło  je j  u trz y m a n ia .  A l iś c i,  za­
n im  o d s ie d z ia ła  te n  p ie rw s z y  w y ­
r o k  do k o ń ca , p r o k u ra to r  p rz e d ­
s ta w ił  Jej n o w y  z a rz u t: n ie le g a ln y  
o b ró t  s re b re m  o w ie lo m ilio n o w e j 
w a r to ś c i o ra z  w a r to ś c ia m i d e w izo ­
w y m i.  s p e k u la c ję  s re b re m , pase r­
s tw o  i  in n e  n ie le g a ln e  tra n s a k c je . 
O gó łe m  o ś m io rg u  o s k a rż o n y m  przed  
s ta w io n o  24 z a rz u ty .

ZA R Ó W N O  Srebrna La la , 
ja k  i  „F u n ia ”  s ta ją  teraz przed 
sądem w  w a run kach  recydyw y  
i n ie  m ogą liczyć na  w yrozum ia  
łość sądu.

Na n ie w ie le  też przydadzą się 
im  w ie lk ie  pieniądze, ja k ie  zro­
b i ły  na  w ie lo le tn im  z łodz ie j­
s tw ie . Z  m ocy p raw a — grozi 
im  przepadek całego m ienia. 
L a la  jest p rzypadkiem , n ie  tak 
znów rzadkim , pasożyta społecz 
nego. A le  „F u n ia ”  — w  m ło 
dośći sła-wny sportow iec, wycho 
wawca, w zó r d la  m łodzieży po­
dobno także n ie z ły  trener...

D z iw n ie  się u k łada ją  ludzk ie  
losy.

Jacek A R TO W S K I

................ ..................—  -t) -

-  No, mój Bazinie, nie przybyłem tu, by ciqgnqć 
twego pana do dawnego życia, bqdź spokojny. Prze­
de wszystkiem on może zaliczyć się do szczęśliwych, 
jeżeli zdoła zawisnąć jeszcze na nitce żyda. Jego ra­
na źle wyglqda. Mam jednak wrażenie, że będzie mu 
dobrze. Zaopiekuję się nim w Dampierre.

-  Czy będzie żył? -  zapytał z niepokojem Bazin.
-  Zdaje mi się, że włożyłem jego spodnie- Przyby­

łem tu w jednej koszuli -  rzekł- D'Artagnan. -  Czy 
mógłbyś wyszukać mi jakiekolwiek ubranie? Jestem 
bez pieniędzy, ale mam konia do sprzedania. Może 
się zajmiesz tym...

-  Mogę zarządzić wszystko, monsieur. Czy pojedzie 
pan z nami do Dampierre?

-  Niestety. Pozostawię was tutaj, a ja wyjadę za­
raz, skoro tylko postarasz mi się o odzież.

-  W takim razie zajmę się tym natychmiast -  od­
parł Bazin. nie ukrywając swej radości. -  Co do 
ubrania, to mój oan ma tego pełno, a o ile sobie 
przypominam, będzie wam leżało doskonale. Sq tam 
również buty do connej jazdy. Przecież używać ich nie 
będzie.

-  Doskonale. Pójdę się przespać. Dobranoc.
D’Artagnan wszedł do sqsiedniego pokoju, lecz za­

stał go D u s tv m . W te) chwili posłyszał jakiś gwar na 
dziedzińcu. Wyszedł na kamienne schody i dojrzał 
dwóch jeźdźców opuszczajqcvch dziedziniec w galopie. 
W łaśnie gospodarz wstępował na schody.

-  Ach. monsieur, po jechali! -  zawołał, ujrzawszy 
D*Artagnan. -  Ów rycerz pozostawił karetę i poczty- 
łiona z poleceniem, by rano chorego przewiózł, a wy, 
panie, macie zająć jeąo komnatę...

-  Do d iab ła ! -  zaklął muszkieter. -  A więc ucie­
kła. Muszę ci pogratulować, mój kochany Mr. de Ri- 
chelieu. Tuzin twych słów więcej znaczy, aniżeli moja 
sźabla.

Ziewajqc, wrócił D’Artagnan do pokoju.

ROZDZIAŁ X

NIEZWYKŁA PRZYGODA HRAPłEGO DE LA FERE

W  oberży „Pomme d ’O r" Athos i Porthos dowie­
dzieli sie od aiermka. co zamierzył 0 ’Artagnan. Nie 
stracili ani chwili czasu, bv oosnieszyć za nim. Jedy­
nie trzeba b*'*o konie siadać. Przy mo«cie Jakiś żął*

nierz oświadczył im, że w iJzia ł jeźdźca według opisu, 
kierujqcego się na szosę do Paryża.

Nie żałujqc koni popędzili w tę stronę. Pod wieczór 
przybyli do Croix de Berny i orzekli ku wielkiemu utra­
pieniu swemu, że będą musieli wstrzymać dalszq po­
goń, a to ze względu na zmęczone konie. Tu oczy­
wiście nikt nie widział D’Artagnana.

-  Kolację, wina i łóżko -  zawołał Porthos, wcho­
dząc do izby. -  Kapłony, wołowinę... ach, widzę tam 
kominek pełen paliwa. Nie tak tu źle, Athosie. Nasz 
porucznik zdecydował się niewątpliwie na tę drugq 
drogę, co?

Athos skinął głową, polecił Grimeudowi dopatrzeć 
koni i wszedł do izby. Nie odezwał się słówkiem, do­
póki nie wypróżnił dwóch kielichów wina.

-  Czy wiesz jaki to dziś dzień? — zapytał suro­
wo.

-  Owszem wiem, wtorek, dzięki Wszystkim Świętym, 
no i z tej racji ani kawałka rybki od piątku — odpo­
wiedział Porthos niedbale. -  Życzyłbym sobie jedynie 
widzieć D’Artagnana przy nas. Trzeba pewnie będzie 
wracać do Longjumeau i wziąć tę drugą drogę.

-  Nie możemy. Jutro jest trzynastego lipca.
-  Co? -  Porthos otarł usta i popatrzył na przyja­

ciela. -  I cóż z tego?
-  Zapomniałeś jak widzę. Lord de W inter będzie nas 

oczekiwał ju tro w Paryżu. Jego misja jest w ielkiej wa­
gi. Wiemy już o tym.

-  Pardieu. Masz rację, Athosie. Czy mamy jednak 
opuścić D 'Artagnana? Znajdziemy go pewnie w Dam- 
pier^e...

-  Droga do Paryża leży przed nami. D'A rtagnan zna
miejsce i dzień spotkania. Na pewno tam będzie, je ­
żeli jest jeszcze żywy. A  my, niestety, nie jesteśmy je ­
szcze w Paryżu.

-  Ba ! — zawołał « Porthos. -  Pół dnia drogi, to
wszystko.

fe d  n i
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Krytykują A . Piechniczka

C o  k o m p u te r
„wywróżył” Polakom
P O LS C Y  p iłk a rz e  a w a n su ją  do 

d r u g ie j r u n d y  i ,  n ie s te ty  będą m u ­
s ie li pożegnać się z M e k s y k ie m  po 
p o rażce  w  1/8 f in a łu  z B e lg ią ... —
ta k  z a w y ro k o w a ł k o m p u te r  za in ­
s ta lo w a n y  w  s tu d iu  m e k s y k a ń s k ie j 
te le w iz j i ,  na ty d z ie ń  p rze d  in a u ­
g u ra c ją  M u n d ia lu . T en  s p e c ja ln y , 
p rz y g o to w a n y  z w ie lk ą  pom pą p ro ­
g ra m . t r w a ł  aż sześć godz in . Z a ­
p ro szo n o  w ie le  z n a n ych  osob is tośc i, 
fa c h o w c ó w , k tó rz y  na go rąco  k o ­
m e n to w a li p rze b ie g  .. ry w a liz a c j i” , 
s ta n o w ią c e j p rze d sm a k o c z e k u ją ­
c y c h  nas e m o c ji.  P o  szczegó łow e j 
p re z e n ta c ji poszczegó lnych  d ru ż y n  
e fe k to w n y  . s h o w ”  z a k o ń c z y ł się 
p o m y ś ln ie  d la  B ra z y l i i  i R F N . One 
to  w ła ś n ie  — zd a n ie m  k o m p u te ra  
— p o w in n y  zagrać o t y t u ł  m is trza  
ś w ia ta .

N asza re p re z e n ta c ja  zosta ła  też 
dość k ry ty c z n ie  „.podsum ow ana”  
p rze z  tre n e ra  M a ro k a  Jose F a r ię  
W  je d n y m  z w y w ia d ó w  s tw ie rd z ił 
o n . że o p ie ra ją c  się na w ła s n y c h  
o b se rw a c ja c h  i  in n y c h  „ t a jn y c h ”  
ź ró d ła c h  uw aża  że tre n e r  P ie c h - 
n  łezek  n ie  p o t r a f i ł  p rz y g o to w a ć  
s w e j d ru ż y n y  ta k  atoy o d e g ra ła  
ona  znaczącą ro lę  w  ty c h  m is trz o ­
s tw a ch . W y ra z i ł  p e łe n  o p ty m iz m  i  
p o w ie d z ia ł,  że je g o  zespół n ie  po ­
w in ie n  m ie ć  p ro b le m ó w  w  p ie rw ­
s zym  m eczu z P o la k a m i i  ja k o  
t r z e c i o b o k  A n g li i  i  P o r tu g a li i  w i­
n ie n  aw ansow ać do  d ru g ie j ru n d y . 
P o cze ka m y , zo b a czym y...

♦  Zaczyna się Mundial ♦  Brazylia -  fa. oryfem ♦  Co pokażę nasi?
♦  Portugalczycy obawiają się Anglików, a przed Polakami respektu nie czulą...

Świat się kręci wokół piłki
JU TR O  w  M eksyku  in a u g u ra - nak w  konku rencjach, czy spor t /w - średnłaków, po których „m o i- św ia ta  fo to g ra fie  Bońka i Dzie- 

c ja  p iłk a rs k ic h  m is trzos tw  św ia - tach w ytrzym a łośc io w ych  da- s ^ e%zń k 'Zn lno-eŜ o rZeeUpid  Zai r S ‘  kanowskiego.
ta. O czekuje się, że 13 edyc ja  w a ł o sobie znać „d łu g  t leno - K a n a d ę , M a ro k o  1 A lg ie r ię .”  P o ją -  W P O R T U G A L S K IE J  d ru ż y n ie  o- 
rozg ryw ek  o Puchar F IF A  sku - w y ” . N ie trzeba w iec n ikogo wiają się też g łosy  p rz y p o m in a ją c e , s ta tn ie  P rz y g o to w a n ia  z a k łó c ił bunt 
p i na sobie u w a g , 3 m ilia rd ó w  przekonyw ać ja k  W & ią  s p * t-
ludz i. K ażdy z n ich  jest ze SWO- w ą jest w łaśc iw a  a k l im a t y z a -  b y ło  d z ie łe m  p rz y p a d k u ...  ' e k ip y  p re z y d e n t te g o  k r a ju  M a r io
ją  d rużyną, k tó re j życzy sukce­
su najw iększego. Rodzą się też 
py ta n ia : Ja k i będzie ten M u n ­
d ia l. K to  zostanie jego t r iu m ­
fa torem ? Jakie  n o w in k i po ja ­
w ią  się w  grze? Czy p iłk a  ze j­
dzie z niebezpiecznej d rog i ( tra ­
gedia w  B ru kse li)  i  ta k  ja k  na 
m istrzostw ach Europy we F ra n ­
c j i  z a triu m fu je  „radosny fu t ­
bo l” ? Dziś na te py tan ia  t ru d ­
no znaleźć odpowiedź. N ie w ia ­
domo też ja k  zniosą m eksykań­
sk i k lim a t d rużyny  naszego 
kon tynen tu . Choć w  Ig rz y ­
skach O lim p ijs k ic h  w  M eksyku 
(1968) padały rekordow e w y n ik i 

w  sp rin tach  i skokach, to  je d -
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Typuję szczecinianie
T R A D Y C Y JN IE  przed waz- W ie rc ę  ty nlq mocno. L iczę  na d ob  

T,v m  w v i l i i r 7A n ip m  n i ł ln r - s l r im  r<* O s tro w s k ie g o  ł  B o ń ka . Je - n y m  w ydarzen iem  p iłk a rs k im , źell ten o s ta tn l n a jw s z e c h s tro n n ie j-
w ra z  Z fo to repo rte rem  naszej szy z naszych  p i łk a rz y  będz ie  g ra t  
re d a kc ji Z b ign iew em  Jodko w - k o le k ty w n ie ,  z a jd z ie m y  d a le ko . M i-  
skim  w yru szy liśm y  na u lice  t^ a ly m  *  bądZlC reprezentacJa 
Szczecina, by m ieszkańcom  za- Mieczysław CŁUSZKO
dać k ilk a  pytań. T ym  razem  
b y ły  one związane, z rozpoczy­
n a ją cym i się ju tro  p iłk a rs k im i 
m is trzos tw a m i św ia ta  M exico  
86. P y ta liśm y o to: ja k  w yp ad ­
n ie  reprezentacja P o lsk i oraz 
k to  zostanie m istrzem  św iata?

OTO w yp ow iedz i naszych roz­
m ów ców :

Przem ysław  S Z Y M A ffC Z Y K :
Tegoroczne

I  gospodarzy .
I  o gó le  d ru ż y n y  

słabsze, p rz y  
d o b ry c h  u k ła d a c h  m ogą zna leźć się  
w  s z e ro k im  f in a le .  Terasz kU - 
k a  s łó w  o p o ls k ie j re p re z e n ta c ji.  
J e ż e li w s z y s tk o  u ło ż y  się szczęś li­
w ie , n a s i p iłk a rz e  m a ją  p e w n y  a -  
w a m  do  p ó łf in a łu .  K o p c iu s z k a m i 
n ie  są, lecz d ru ż y n ą , k tó r e j  będą  
s ię , a  w ła ś c iw ie  ju ż  się b o ją . n a j­
lepsze „ je d e n a s tk i” .

M ałgorzata SKORUPSKA:
w. — W  w ie l-  
Wzim fin a le  
Ęspotkają się 
Utakić potęgi 
i  p iłka rsk ie  ja k  
1 B razy lia  i 
SRFiY. W tym  
w pojedynku  
is ta ło ia m  na 
1 p iłk a rz y  z A- 
I  m ery k i  Po­
r tu  dm o we j,  

k tó rzy  po- 
noumie zaprezentują fu tb o l pe­
łe n  fa n ta z ji i  p rzy ty m  szale­
n ie  skuteczny. Jeże li chodzi o 
w ystęp  reprezen tac ji Po lsk i, to 
w zorem  poprzednich m is trzos tw  
św ia ta , nasi ch łopcy będą w a l­
cz y li o m edal brązow y, a ich  
p rze c iw n ik ie m  będzie „11”  
A n g lii.

—  M oim  
m arzeniem  
'je s t w ystęp
p o lsk ie j re­
prezen tac ji w  
w ie lk im  m e­
ksykańsk im  
f in a le . N a­
szych chłop, 
ców stać na 
dobrą grę, 
rów n ież je d y ­
nego szczeci­

n ian ina  M arka  Ostrowskiego. 
Jeżeli zaprezentu je się tak , ja k  

m a ją  nawet 10 n iedaw nym  meczu przeciw - 
d ru ż y n y  s la b - ko D a n ii, o jego w ystępy je - 

§ u k r ić  ,et e atego stem spoko jny. G łó w n ym i kan  
*  ro c z n y  reguła- dyda tam i do ty tu łu  m is trzów  

min je s t ja k b y  skiego są „ je denastk i”  RFN i  
s tw o rz o n y  pod W io c h .

Rożna.: B. T.

& m is trz o s tw a  
w ia ta  ro z g ry w a  

ne są to  n ieco  
in n y  sposób. 
N a  w y jś c ie  z 
g ru p y  szanse

K ib ic e  z E u rop y muszą nasta »pó ł potrafił się 
w ić  się na n ie  przespane noce. S f & 5 S ?  Sr y ' T J ^
Mecze rozpoczynać Się bow iem  k ó w  W io d ą c y c h  d r u ż y n  e k s t r a k la s y -  
będą O godz. 2 0  i  2 4  naszego G ó r n ik a  Z a b ra ć  i  L e g ii W a r -  

czasu.
K T O  W Y G R A  M U N D IA L ?

So*air es. R o zs trzyg n ię c ie  sp o ru  o d ło ­
żono  na p ó ź n ie j.  T u  1 ó w d z ie  m ó ­
w i się, że sp raw a  ta  zaszkodzi grze 

m a r z f m it t m  P ° r t u g a lc zy * ó w .  B ędą je d n a k  na 
. p e w n o  g ro ź n y m  ry w a le m . K a n d y d a -
Kazaego poi- tern do  w y jś c ia  z g ru p y . B o ją  się 
sk ie g o  k ib ic a  A n g lik ó w , a p rze d  P o la k a m i re spek- 
je s t u jrz e n ie  tu  n ie  czu ją ... N ie  w o ln o  z le kce w a - 
b ia to  -  c z e rw o - M a ro k a . B y ło  ju ż  w ie le  d ru -
n y c h  na po - ± yn , ch o ćb y  na o s ta tn ic h  M S R a ­
d iu m . M a.rze- m eru n . k tó re  te o re ty c z n ie  za licza - 
n ia , a rz e c z y w l-  n e  ¿o o u ts id e ró w , p o t r a f i ły  sp o ro  
s tosc to  je d -  nam ieszać. W  M a ro k u  w ie lu  l ic z y , 
n a k  d w ie  ro ż - ¿e b y ć  m oże uda się w y jś ć  z g ru -  
ne k w e s tie . M y  p y . „  (p a trz  te k s t  p t. „C o  k o m p u te r  
te ż  c h c ie lib y ś -  w y -w ió ż y ł P o la k o m ” ) 
w S c i l  yz m e d a l W  P O N IE D Z IA Ł E K  0 godz. 
le m . M u s im y  24 meczem z tym  zespołem re - 
je d n a k  w c ią ż  prezentacja Po lsk i za inauguru- 
gęfa c  fa k t ,  UW±e 3e swe w ystępy  na p iłk a rs k ic h  
na M u n d ia l po m istrzostw ach św iata. Oby by ł 
jechała — ja k  to s ta rt udany! (jg )
n ie d a w n o  p is a - , 
l iś m y  — d ru ż y   ̂
na , o k tó re j 
n a p ra w d ę  tru d  
no  je s t po ­
w ie d z ie ć  na  co 
ją  stać. P osta ­
w a  re p re ze n ta  
c j i  w  s p o tk a ­
n ia c h  to w a rz y ­
s k ic h  n ie  u -  
p o w a żn ia  do 
z b y tn ie g o  o p ty ­
m iz m u . Z  d ru ­
g ie j je d n a k  s tro  
n y  w  tru d n y c h  
s y tu a c ja c h  ze- 

z m o b iiiz o w a ć .

szawa, k tó rz y  o b o k  „c u d z o z ie m ­
có w ” , s ta n o w ią  t rz o n  re p re ze n ­
ta c j i .  M iło  n a m  w  S zczec in ie , że 
z n a la z ł s ię  w  M e k s y k u  po ra z  p ie rw  

C O R A Z  b a rd z ie j z d e cyd o w a n ie  do - szy w  h is to r i i  n iu n d ia lo w y c k  s ta r-  
i S e i e S S S f i  że^ k t ó ^ T z  d rS - * £ » * " >  P ^ t a w ł c i e l  n ^ z e -
z y n  p o łu d n io w o a m e ry k a ń s k ic h . Raz ry s u n k u l z  M K S \ o a o ń  k *
t y lk o  w  d o tych cza so w e j h is to r i i  M S (na ry s u n k u )  2 > lK h  PO!?oń‘ 
z d a rz y ło  s ię , że P u c h a r F IF A  w y ­
je c h a ł z k o n ty n e n tu ,  na k tó r y m  ro z  S Ł Y C IIA C  U  R Y W A L I9
g ry w a n e  b y ły  m is trz o s tw a . W śród  ^  w
d ru ż y n  a m e ry k a ń s k ic h  fa c h o w c y  n a j
w ię c e j szans d a ją  B ra z y l i i .  M .in . w  r u  A N G L I I  SDOro O D tv m iz m u  
a n k ie c ie  a u s tr ia c k ie g o  m ie s ię czn ika  „  'T , . .  . V  . • *
„B a s ta ”  na B ra z y U je ż y k ó w  p o s ta - Podkreśla się, ze drużyna jest 
w iło  80 pro c . czo ło w ych  p i łk a rz y  dobrze p r z y g o to w a n a ,  w yró w n a - 
ś w ia ta . N a  d ru g im  m ie js c u  ty p o -  n a  j  panu je  w  n ie j ś w ie tn a  a t -
w a n o  R F N , a n a s tę p n ie : W ło c h y  ( o - ___e ** , . . .
b ro ń o a  ty tu łu ) ,  z s h r  ł  F ra n c ję  z  m osfera oraz chęc uzyskan ia 
k o le i a g e n c ja  d p a  do fa w o ry tó w  za sukcesu. W szyscy są  n iem a l 
l ic z ą :  B rą z y  U ę. U ru g w a j, F ra n c ję  i  pew n i, że zespół aw ansuje do 
W io c h y . Szanse na aw ans do  p ó ł f i -  L  „  * '•  , , .
n a łó w  d a je  ona : A rg e n ty n ie , D a n ii,  dalszych g ie i W ... tow a rzys tw ie  
r f n , A n g li i ,  H is z p a n ii d z s r r . P o - Polski. Prasa zestaw ia „ jede na- 
la k ó w  w ra z  z: P o r tu g a lią , B u łg a r ią , st k i ”  św iata. Jest W  n ich  m .in. 
S S ! % J E ! S S £ - . * S ! S S a i5 r £  B on iek. W  „G u a rd ia n ie ”  w śr6d 
k w a li f ik o w a n o  do g ru p y  trz e c ie j,  zdiec 16 na ilnnszych graczy

Iw ana  W ISZCZOR:
— P o lska  s to i 
p rz e d  k o le jn ą  
szansą godnego  
za p re ze n to w a n ia  
naszego fu tb o lu  
na m ię d z y n a ro ­
d o w e j a re n ie . 
U w ażam , że 
w ra z  z A n g lią  
n as i p rz e jd ą  do  
n a s tę p n e j r u n ­
d y . P o te m  w szy­
s tk o  za leżeć bę­
d z ie  o d  szczęśll- 
w ego lo su , ja k  
ró w n ie ż  a m b it­
n e j p o s ta w y .
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Gramy o godz. 2 4 - 2 , 7  i 11 czerw ca, a potem?
31.5. W łochy B u łga ria  — 

gr. „ A ”  g. 20
1.6. F ra n c ja  — K anada — 

gr. „C ”  g. 24
B ra zy lia  — H iszpania — gr. 

„ D ”  g. 20
2.6. A rg e n tyn a  — Korea P łd. 

—• gr. „ A ”  g. 20
ZSRR — W ęgry —  gr. „C ”  

g. 20
Polska —  M aroko  —  gr. „F ”  

S. 24.
3.6. M eksyk  —  Be lg ia  — gr. 

„ B ”  —  g. 20
A lg ie ria  — Irla n d ia  P in . — 

gr. „ D ”  g. 20
P ortuga lia  — A n g lia  — gr. 

„F ”  g. 24
4.6. P a rag w a j —  I ra k  — gr. 

„ B ”  g. 20
Szkocja —  Dania  —  gr. „E ”

—  g. 24
R F N  —  U ru g w a j — gr. „E ”  

g. 20.
5.6. B u łg a ria  — Korea Płd.

—  gr. „ A ”  g. 24
W łochy — A rgen tyna  —  gr. 

„ A ”  g. 20
F ra n c ja  — ZSRR —  gr. 

„C ”  g. 20
6.6. Kanada — W ęgry —  gr. 

„C ”  g. 20
B ra zy lia  —  • A lg ie r ia  —  gr. 

„D ”  g. 20
M aro ko  —  A n g lia  —  gr. „ F ”  

g. 24

7.6. M eksyk — P a ragw a j — 
gr. „B ”  g. 20

H iszpania — Ir la n d ia  Pin.
— gr. „D ”  g. 20

Polska —  P o rtuga lia  — gr. 
„F ”  g . 24

8.6. Be lg ia  — I ra k  g r. „ B ” 
g. 20

U ru g w a j — Dania — gr. 
„E ”  g. 24

R FN  — Szkocja —- gr. „E ”  
g. 20

9.6. F ra n c ja  — W ęgry — gr. 
„C ”  g. 20

Kanada — ZSRR — gr. „C ”  
g. 20

10.6. B u łga ria  — A rgen tyna
— gr. „ A ”  g. 20

W ioch y — Korea P łd. — gr. 
„ A ”  g. 20

11.6. M eksyk  —■ I ra k  — gr. 
„ B ”  g. 20

Be lg ia  —  P aragw aj — gr. 
„ B ”  g. 12

A n g lia  — gr. „F ”

P o rtuga lia  — gr.

Polska 
g. 24

M aroko 
„ F ”  g. 24

12.6. B ra zy lia  — Irla n d ia  
P in . —  gr. „ D ”  g. 20

H iszpania —  A lg ie ria  — gr. 
„ D ”  g. 20

13.6. U ru g w a j —  Szkocja — 
gr. „E ”  g. 20

R FN  — Dania —  gr. „E ”  
g. 20

14.6 — Dzień p rze rw y
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15.6. — ( l )  zw yc ięzca  g r . „ B ”  a
trz e c ią  d ru ż y n ą  g ru p y  „ A ” . „ C ”  
lu b  „ D ”  — godz. 29 (2) z w y ­
c ięzca  g r. ,.C”  z trz e c ią  d ru ż y ­
ną g r. „ A ” . „ B ”  lu b  „ F ”  -
godz. 24.

16.6. — (») zw yc ię zca  g ru p y  ..A ”
— trz e c ia  d ru ż y n a  g ru p  ,.C” . , ,D ”  
lu b  ,.E ”  — godz. 24 (4) zw y c ię z ­
ca g ru p y  „ D ”  — trz e c ia  d ru ż y ­
na g ru p  ..B ”  „ E ”  lu b  „ F ”  — 
godz. 20

17.6. — (5) d ru g a  d ru ż y n a  gru-- 
py ..A ”  — d ru g a  d ru ż y n a  g r. 
„ C ”  (6). zw yc ię zca  g ru p y  „ F ”  —- 
d ru g a  d ru ż y n a  g ru p y  „ E ”  — godz. 
24.
18.6. — (7) — d ru g a  d ru ż y n a
g ru p y  „ F ”  — d ru g a  d ru ż y n a  g ru ­
p y  „ B ”  — godz. 28 (3) zw yc ięzca  
g r . „ E ”  •— d ru g a  d ru ż y n a  g r. „ D ”
— godz. 24.
19.6. — D z ie ń  p rz e rw y .
29.6. — D z ie ń  p rz e rw y

21.6. „ A ” : 5—8 — godz. 20. „B '\-  
7 - 3  — godz. 24.
22.6 „ C ”  3—4 — godz. 24, „ D ” :
!—2 — godz. 20.

23.6. D z ie ń  w o ln y .
24.6. D zień w o ln y .
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25.6. „ A ” —„ B ”  — godz. 24. „ C ” 1 
,,D ” : — godz. 20.

26.S D z ie ń  w o ln y .
27.6. D z ie ń  w o ln y .
28.6. o  3 m ie jsce  — P u e b la  —\ 

godz. 20.
29.6. F IN A Ł  — M e k s y k  — 20. 
(W szys tk ie  g o d z in y  w g  naszego

CZ39U).

Mikrowywiad z L. Jezierskim

„Będę w Guadalajarze..."
J E D N Y M  z k i lk u  p o ls k ic h  szko­

le n io w c ó w . k tó rz y  za jm ą  się w  M ek 
s y k u  z b ie ra n ie m  in fo rm a c ji  o r y ­
w a la c h . będz ie  tre n e r  p i łk a rz y  Po­
g o n i Leszek Jez ie rsk i.. ■/. k tó r y m  
p rz e p ro w a d z iliś m y  k ró tk ą  ro z m o ­
w ę.

— Co u pana s łychać?
— W ła śn ie  p rze d  c h w ilą  p rz y m ie ­

rz a łe m  m u n d ia lo w y  s t ró j 1 o k a z u je  
się. że s p o d n ie  są za d łu g ie . M u ­
szę s z y b k o  szu ka ć  k ra w c a  b y  m i 
je  s k ró c ił. . .

— K ie d y  pan o d la tu je  do M e ksy ­
ku ?

— W  p ią te k  o godz. 13 z d rugą , 
n ie w ie lk ą  tu r ą  p o ls k ie j e k ip y  m u «  
cha łow e j.

—  N a ja k ic h  m eczach będzie  pan 
ob e cn y  w  tra k c ie  ro z g ry w e k  to czo ­
n y c h  w  g rupach?

— W yg lą d a  na  to .  że P o la k ó w  
będę o g lą d a ł w  te le w iz j i .  N a jp ra w ­
d o p o d o b n ie j p o ja d ę  b o w ie m  d o  G ua 
d a ia ja ry .  b y  o b se rw o w a ć  sp o tka n ia  
zespo łów  g ru p y  „ D ” , w  k tó r e j  g ra ­
ją :  B ra z y lia .  H iszpan ia . A lg ie r ia  1 
I r la n d ia  P ó łn o cn a . M ó w ię  n a jp ra w -  
dc ip o d o b m e j p o n ie w a ż  je s t to  ną 
ra z ie  d e cyz ja  w s tę p n a . O s ta te czn ie  
w s z y s tk o  się w y ja ś n i w  M e k s y k u .

— Czy p o ls c y  o b s e rw a to rz y  będą 
ta kże  na  m eczach in n y c h  g ru p ?

— T a k . Poza m ną  w  p o d o b n e j 
r o l i  w y s tą p 5ą ta kże  tre n e rz y :  Szeze 
c h o w ic z . W a lig ó ra , G u r ta to w s k ł i  
D z lo n sko .

— M a re k  O s tro w s k i za m ie rza  P i­
sać m u n d ia lo w y  p a m ię tn ik ,  a pan...

—- Będę p ro w a d z ił d z ie n n ik , w  
k tó ry m  s p ró b u ję  z a w rze ć  z a ró w n o  
p i łk a rs k ie  o p in ie  ja k  i  poza s p o r-  

,> to w e  w ra ż e n ia .

5— M a m y  n a d z ie ję , że n ie  o d m ó w i 
pan  p o d z ie le n ia  się tv m i re f le k s ja ­
m i z C z y te ln ik a m i „ K u r ie r a ” ...

— C h ę tn ie  d o  u czyn ię .
—  D z ię k u je m y  za ro zm o w ę . (Jg)

Kasza drużyna
S K Ł A D  p i łk a rs k ie j re p re z e n ta c ji 

P o ls k i tw o rz ą :
Jó ze f M ły n a rc z y k  (FC  P o r to  P o r 

tu g a lia ) , u ro d z o n y  20.09.1953 r „  35 
w y s tę p ó w  w  re p re z e n ta c ji.  W  M e­
k s y k u  w y s tą p i z n r  1. *

Jó ze f W a n d z ik  (G ó rn ik  Zab rze ), 
17.09.1963 r .,  3. n r  19,

Jacek  K a z im ie rs k i (Ł e g ;a W arsza 
w a l, 17.08..1959 r ..  13, n r  12.

K rz y s z to f  P a w la k  (Lech  Poznań),
12.02.1958 r., 22. n r  18,

K a z im ie rz  P rz y  byś  (W id z e w
Ł ó d ź ), 11.07.1960 r.. 9. n r  2.

R om an W ó jc ic k i (W id z e w  Łódź),
8.01.1958 r ..  48. n r  5.

M a re k  O s tro w s k i (Pogoń Szcze­
c in ). 22.11.1959 r.. 23. n r  4.

D a riu sz  K u b ic k i (L eg ia  W arsza­
w a). 6.061983 r .,  11 n r  14.

W ła d y s ła w  Ż m u ia  (US C rem o n e - 
ce. W ło c h v ). 8.06.1954, »1. n r  3.

S te fa n  M a le w s k i (FC  KaiseTS- 
la iu te m , R F N ). 31.01.1958 r .,  33,
n r  10.

A n d rz e j B u n c o l (Leg ia  W arsza­
w a), 21.09.1959 r .,  46. n r  13,

Jan  K a ra ś  (Leg ia  W arszaw a),
1703.1959 r ..  5. n r  9

W a ld e m a r M a ty s ik  (G ó rn ik  Z a ­
brze), 27.09.1981 r ..  38, n r  8

Ja n  U rb a n  (G ó rn ik  Zab rze ), 
14 05.1962 r ..  13. n r  8.

R ysza rd  K o m o rn ic k i (G ó rn ik  Za­
b rze ). 14. 08.1959 r.. 14, n r  13.

A n d rz e j Z g u tc z y ń s k l (Górm iik Za­
b rze ) 1.01.1.958 r.. 4. n r  17.

A n d rz e j P a łasz (G ó rn ik  Zabrze). 
22.07.1960 r .  33. n r  16.

R ysza rd  T a ra s ie w ic z  (S łask W roe 
ła w ). 27.04.1962 r . .  12. n r  7,

Z b ig n ie w  B o n ie k  (A S  R om a, W te  
c h v \. 3.03.1956 r.. 74. n r  20.

W ło d z im ie rz  S m o la re k  (W id ze w  
Ł ó d ź ), 18.07.1957 r.. 47. n r  11.

Ja n  F u r to k  (G K S  K a to w ic e ), 
9.03.1962 r ..  4. n r  22.

D a riu sz  D z -e k a n o w s k i (L eg ia  W a r 
szaw a), 30.09.1962, 3S, n r  Si.
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~ .  (W- l i i  /O a *7*i i ł .  _I .  tIT___ _ ,

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30, 23.50.
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iwYvnj " ‘

S O B O TĄ

„S k o ru m p o w a n i”  g. 14.30 17; „A rn a -  £3.05 K lu b  m u z y c z n y c h  w sp o m n ie ń , 
deusz”  g. 19-30; n ie d z ie la : g. 19.30; £3.35 W ia d o m o śc i.
.S k o ru m p o w a n i”  g. 14.30, 17; K O ­

R A B  — n ie d z ie la : „S ło ń ce  w  k ie -  P R O G R A M  I I  
szen i”  g. 13, ra d ź .; P O L O N IA  (22-18-
34) „W  c le n iu  n ie n a w iś c i”  g. 14.30, 17.3« Czas p rz e m ia n  ( lo k .) .  18 „ M ó j 
p o i.,  1. 12; „H a lio ,  S z p ic b ró d k a ”  g. ¿os” . ¿8.25 P rz e b o je  D w ó jk i.  18.3Ó
16.30, po i., 1. 15; „B a lla d a  o  N a ra y a -  K ro n ik a  ( lo k .). 19.10 D la  d z ie c i — 
m ie ”  g 18..t0, ja p ., \  18; sobota l  „P rz y g o d y  G u liw e ra ” . 19.30 D z ie n - 
m e d z ie ia : „G re y s to k e  — legenda  Ta n ik .  20 G a le r ie  ś w ia ta  — „ L u w r ” , 
rż a n a , w ła d c y  m a łp ”  g. 14, 10-15, 20.30 „ T o  je s t m o je  ż y c ie ” .

16.10 F i lm  w ęg. . N ie  m ogę żyć  P R O G R A M  I 
„ „ „  1Q bez m u z y k i” . 17.25 G im n a s ty k a . 17.45

, „ 5 :  W ia d o m o śc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7. 9. iO, 12.05 
cam era w s ro d  zwae r ł l m  T V P  _  „c z a rn e  c h m u ry ” . 14. 16, 19. 20.45 23.

18.55 W ia d o m o śc i. 19 M S w  p iłc e  - ------- --------------— *~ « -
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, .r  * -  • /Uri, * m  K o n c e r t

, „  - - .... -  -  ----------- - .  p iosen ­
ką . 8 M a gazyn  w o j-skow y. 9 L a to  z 
ra d ie m . 12.05 W sam o p o łu d n ie . 12.45 
M uzyczn e  n o w o śc i. 13 P rze g lą d  ty ­
g o d n ik ó w . 13.15 P io se n k i naszych 
tw ó rc ó w . 13.45 In fo rm a c je  ra d y , 
P /™ >oz? $ eV 14 K la s y c y  o p e re tk i.  
H.30 „W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e rt 
zyczen. 16 W eso ły  a u to b u s . 17 D ia -

Á . M o z a rta  — „W e se le  F i-  zw ia d . 9 C z te ry  p a ry  ro k u . 10.30

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

9.15 G im n a s ty k a . -9.25 
.D z ie ń  D z ie cka ” .

„  .. , . - na jeden  głos. 19.3«
..K ry s ty n a  córka” L^vr'a n sa ” .‘ " i l  K o n  b -anS c” 21^  45* S5Ki J?a, dT
c e r t  p rzed  h e jn a łe m  11.30 M u z y k a  M e k S k m  J m o  r ™  M u n d ia l (z 
ro z ry w k o w a . 12.45 R o ln ic z y  k w a -  do * ó r v ”  m  ?n T t £ « ~ P R  “ V ’*l ‘-cc
t e d 4-“  >«•« S S Z S S *  ł — “ •P iosenka ty g o d n ia . 15 B a n k  p rz e - 23" °  M  yh a  
b o jó w  16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś -  
c i. 17.30 K o n c e r t życzeń 38 „M a ty -  

K ro n ik a .  10 s iakow se” . 18.30 G ra n ie  ja k  z n u t. p r o g r a m  i i  
— d z ie c io m . 19.45 S tu d io„C h c ę  b y ć  19.30 R ad io

* * r ^ * - & f  S ’ S Ä Ä Ä  —  ai 7 M-e-k-syku-  “  Na r~ ;18.30, U SA, 1. 15; B A ł T Y K  (733-35) ty c z n y  ś w ia t p ro f .  K ra w c z u k a  
n ie d z ie la : „P e c h o w ie c ”  g. 15, i r „  1. F i lm  z G re tą  G a rb o  — „K ró l*
12; „R a js k a  ja b ło ń ”  g 17, 19, p o i.,  K ry s ty n a ” . 23.40 S ta n  k ry ty c z n y  
l .  15; P 1G N 1E K  (475-02) „P a m p a A in i 0.20 W iadom ośc i, 
i  Y e t i”  g. 9, 10. p o i.; „Ja ś  i  d ia b e ­
łe k ”  g. 11; „K la s z to r  S h a o lin ”  g. 13, S O B O T A  
15, 17, 19, c h iń s k i,  l .  15 (p ią te k , so­
bota i  n ie d z ie la ); H E T M A N  (P o rno - P R O G R A M  I  
rż a n y ) p ią te k : „Ś la d  b o b ra ”  g. 16.30, 
ra d ź .; „G re m iin s y  ro z ra b ia ją ”  g. 18, 7.25 i  7.55 T T R . 8.30 T y d z ie ń  na 
U SA, l .  12; n ie d z ie la : g. 13.15; Z A -  d z ia łce . 9 „S o b ó tk a ” . 10.39 W ia d o -

7Uira -r, ----------- - - - --- ■ . _  ko w ą  nu tę . 23.36 P a n o ra m a  świa-
K ró lo w a  13 K o n c e r t życzeń. 14 P ro g ra m  z R o  ta . 23.25 Z ap roszen ie  do  tańca . 
K ro io w a  stocJi.U- 14.39 „ E rm ita ż ” . 15 D z ie ń

D z ie cka . 17 W iadom ośc i. 17.10 P R O G R A M  I I  
S p o rt. 18.50 D z ie ń  D z ie cka . 19.25
P rognoza  p ogody , k ro n ik a .  20 F i lm  W IA D O M O Ś C I: 6, 8, 17 21.05, 9.50 
T V  N R D  — „Ż ą d a n ie ” . 21.40 A n g . 
f i lm  k ry m .  — ..O ś w ie tle n ie ” . 22.40 
K ro n ik a .  ‘  ~  —
z y k i 1986.

W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 21 0.55.

7 .«  Z  A r ie le m  na S łu że w ie c . 7.10 
M u z y k a  m ło d y c h . 8 K o n c e r t  życzeń. 
8.25 Za ro g a tk a m i. 8.45 A u d y c ja  

1U „ „  „  .  . ,  _ w o js k o w a . 8.05 P o ra n e k  z m u z a m i.
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„JW l/ŁRB . iu.ua 1» TT„nnii,
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U S A , 1. 15; sobo ta : g 16, 18.15; n ie -  sze” . 12.10 „ B a r ie r y ”  12.4« „C p o -  
d z ie ła : k in o  fa m il i jn e :  „ Z w y k l i  lu -  w ie ś c i b ib l i jn e ” . 12.55 „D y ry g e n c i” . ł  KUL,łtAVJ 
d z ie ”  (d ia  ro d z ic ó w ) — d la  d z ie c i 14 „ Z  P o ls k i ro d e m ” . 14.30 M ag. 
g r y  i  zabaw y g. 16; M A R S  — p ią -  w o js k o w y . 15 W ia d o m o śc i. 15.05 S ztu  
te k :  „ L a to  z ko*w bo jem ”  g. 16, ka  T V  — „ G d y  m ia s to  ś p i” .  16.25 
CSRS, l .  12; „S p o k o jn ie , to  t y lk o  M ag. k o n s u m e n ta . 17.05 L o sow an ie  
a w a r ia ”  g. 18, 20, USA, 1. 15; n ie -  D użego I/o tk a .  17.15 „ J a rm a rk  p ia -  
d z ie la : g. 17, 19; S Z M A R A G D O W E  s to w s k i” . 18.15 D o b ra n o c . 18.30 
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n ie d z ie la : „P a r is  — T e x a s ”  g. 18, p r o f e s o r  i  s y re n a ” . 20.05 W y s tą - 1<ł:°® M a gazyn  „R y tm  . 14.o5 P ię ć  p r o g r a m  I I I
R F N . 1. 18; ż A T O K A  (N o w e  W a rp - p ie n ie  am basadora  T u n e z ji.  20,10 T e  ^ 8 z c e .  l6  K  P re ze n ta c je .

----------  -  i - * — ------•• >-*------ ¡ - i  i , .  t „  18.10 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  17.30 z  S ER W IS- 7 8
p o ls k ie g o  b e a tu . 18.05no) n ie d z ie la : „R o m a n s  z in tru z e m ”  le  tu r n i  e j — ty lk o  d ia  n a jle p s z y c h . 1* '1?, m u z j  

g. 16, po i., 1. 12; „G re y s to k e  — le -  21 T y d z ie ń  w  p o lity c e  2140 „ N ie -  a rc h iw u m  .  -  <0fw>
genda T a rzana , w ła d c y  m a łp ”  g. z w y k łe  o p o w ie śc i St. H a d y n y ” . 21.50 M e rk u r iu s z  rz ą d o w y . 18.20 W ^poszu- 
18, ang., 1. 12; M E W A  (Ż e le ch o w o ) R a g tim e  i  o k o lic e . 22.30 F e s tiw a l ^ f w a r4u . u lu b io n e j m e lo d ii.  19.30 Ra

w " D ilce " n o żn e j- s ^ i 3yV 16 s t^ le - ^ p o k l. 16.50 fo r te p ia n o w a  J. Z a rę b sk ie g o . 28.;
„W iz y ta  u  M in o ta u ra ” . 17.05 F e lle -  W ie czó r p ły to w y .  23.20 S z a n u jm y  
ton . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 Szezeciń - w s p o m n ie n ia . 0.10 W  św iec  i e k a m ę - 
sk ie  p io s e n k i. 17.40 T y d z ie ń  na zach . r a l is ty k i.
W yb rze żu . 18 Róża W ia itców . 18.36 
G w ia zd o zb ió r. 19.15 M in ia tu ra  l i t e ­
ra cka . 19.30 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  P R O G R A M  I I I  
21.18 W ie czo rn e  re f le k s je . 21.15 „W ę ­
d ru ją c e  b a rw y ” . 20.30 W ie czó r l i -
te ra c k o -m u z y c z n y . 21.40 „ J a k  tu  c i -  S E R W IS ; 7 13, 19. 
c h o ” . 22.10 S tu d io  S te reo . 23 „R óża
r> „ S tu d l°  S te reo . 7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8 S p ra -

„ l o c i e  m a tko ... . w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.1*
K o m u  p iosenkę . 8.45 K ą ty  w id z e ­
n ia . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y , 

i ł  is  is  i i  •* 9 30 z  m o Js j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  5« 
i j .  ia, i* ,  n .  1*, m in u t ” . 10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . U  

P o d  d a ch a m i P a ryża . 11.30 Hero« 
te a tru  — S te fa n  Jaracz. 12 R e c ita l 

w s z y s tk ic h . 8.30 B r ig it te  E o g e re r. 12.50 B lis k ie  sp o t-

22.05.

P o li ty k a  d la

9.15T m .  T ” o fd  g S i t ś s s ?  ¿ ^ z f ftada e
S u re h a n d ”  g. 15.30 ju g ., 1. 12; J U -  dla„  c ie b ie . 21.15 M u z y k a  b a ro k u .
T R Z E N K A  (C h o jn a ) „R a js k a  ja ­
b ło ń ”  p o i., 1. 15 (p ią te k , sobota i  N IE D Z IE L A
n ie d z ie ia ); W IS Ł A  (G o le n ió w ) p ią -  » » « « .  u y a iw lc *.« y i c w  « ju ch i- ic ie . n  15 P io se n k i
1 P o  w  r  ó t  °z ^ r t ó  t  v’’’’T  r  a d z ' f ° 1 2  ' w e ’  P R O G R A M  1 50 ekend. 11.38 W_ ż y c io rysa ch  n ie  z n a j P o w ię k s z « ^  .r  37 .'m  "s ta r  e ” 1 no w e  n *

.  l i i S S l  I  *  .  ro d ź m y  w l e j ^ e ) .  p R O G K A M  „  ¿ iWS S T « * 5
„C h rz e ś n ia k ”  po i., 1. 15; n ie d z ie la : 7-50 , „ P o  g o s p o d a rsku ” . 8.15 „ T y -  P R O G R A M  I I  c j i  T r ó jk i .  13 „S to  k to o o tó w ”  B a w  s ie la r e m  2 n a m i ¿ ^ !s 'z a le ń -

n S I 5 /  l 5 . / e£ u X k M ^ d ia I W l S S  W IA D O M O Ś C I: 17. 20 36 0.50. U m  Con?ra ' S c S K  „ H f k s ^ S ^
1. _»5, „K o c h a n k o w ie  m o je j m a m y "  L  13-a9, 6 k<m"  _  .. .  „W s z y s tk ie  d ro g i p ro w a d zą  do s to  ro z m ó w ” . 22.15 ‘K ro n ik a ^ n o w e -

W iz y ta  i  pod róże . P ry w a tn ie  u  H e n ry k a  K lu b y .  14.18 
22.05 Z n a n i 1 n ie z n a n i. 22.20 R e p e ty - S 1| lf?'r2 i0®i i * ,  16 ? o w a  P1̂ 13 zespołu V an H a le n . 15
c je  z Jazzu p o ls k ie g o . 2340 P a n o - ^ l 6 -* * . ^-.30. Zł<>t® la ta  Z y c ie  na gorąco . 15.30 O d ku rzo n e
ram a ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a  p rze d  S'w*rh»a; ”  U  N-.e c z y ta liś c ie  to  po - p rze b o je . 15.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 18 
sobota s łu c h a jc ie . 1145 P io s e n k i na  w e -  D z ie ła , in te rp re ta c je ,  n a g ra n ia . 17

P k e n r i. 11 30 W  i w iA r v e o o l i  7f7 ■>/. r __ ___

Pol.. I- 15; n ie d z ie la : „K o c h a n k o -  ty n e n to w ” . 14.05, 15 45 W szys tko  14.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 15 N a s h v ille ” . 15 40 ,Coś n o w ego”  16 go t o  B H  R o * m S  o rze d
w ie  m o je j m a m y ” ; D A R  (S ta rg a rd ) -albo rac. 14.35 „ K r a j  za m ia s te m ” . P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 1540 Zna Z ap raszam y do T r ó jk i  l iT ? a m ie t -  p ó l n S  23 Jam  S m  w  T ró ic e  
p ią te k , sobota  i n ie d z ie la : „ K u k u ł -  15 W ia d o m o śc i. 15.05 T e a tr  d ia  d z ie  ne czy  n ie  znane? 15.30 M u z y k a  na n ik  m u z y c z n y  - I  n ta l 1886 19 30 a  SO O s ta n  ą o r z S  tó - le tn ie i^
ka  w  c ie m n y m  lę s ie ” ; „ J a k  ro zp ę ta  ...D o  g ó ry ^  n o g a m i, c z y l i  ope ra  s y n te z a to ry . J *  D z ie ła  s ty le , ep o - Dziś w  liś c ie  p rz e b o jó w  S  . l  e p . m ężczyzn y ”  PmS<>da 45" ‘ e tn ie « a

ir a ” . s7e ż y c ie ” . 20 L is ta  p rz e b o jó w . 2245 
T e a trz y k  Z ie lo n o  O k o  —_ „M ę żczyz -

łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  p o i., cz. I ;  b u f fo ” . 16.20 S tu d io  1 — d z ie c io m , k i.  16.50 „W iz v ta  
C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : 1840 ^A n tena . 18.50 W ie c z o ry n k a . 17.05 F e lie to n . 17.15

1 'oo ts ie ”  USA. 1. 15; „W ie lk a  p o d - 19-80 D z ie n n ik . 19.55 S tu d io  M u n - R ozśp iew ana  m ło d z ie ż  1-7.40 K o n ta -k - na z m o n o k le m ”¡ I ̂V.,y Hinl- _ ui_______ o« ¡ ™ ł,. i ,o ty.------ a '__a _ uijuwaiomró ż  B o lk a  i  L o lk a ’ ’ p o i

P O R A N K I
■■‘ L A  D Z IE C ^ I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

Z ap ra sza m y P R O G R A M  IV

P R O G R A M  IV 12 05, 1S.3«,

P R O G R A M  I I 12.05, 17, 19.30.
7.06 M ię d z y n a ro d o w y  D z ie ń  D ziec­
ka . 740 W ś w ią te czn ym  n a s tro ju . S

d ia l:  B ra z y lia  -  H iszp a n ia . 22 F i lm  t y  i  zb liż e n ia . 18 K o n c e r t  życzeń, do T r ó ik i
— „P o w ro t  do E d e n u ’ . 22.45 „P e -  13.30 K lu b  S te reo . 13.30 W ie czó r w
gaz” . 23.25 W iadom ośc i 23.30 S tu - f i lh a rm o n ii .  20.40 A u d . lite ra c k a ,
d io  M U n d ia l. 20.50 W ieczóy w  f i lh a rm o n ii .  21.45

T e a tr  PR — ..Proszę w rz u c ić  ta x i W T A n o w e n ­
na p rz y ję c ie  za m ó w ie n ia ” . 22.15 S łu  
c h a jm y  razem . 23 ..Róża i  p ło n ą -

K O R A B  — „W  k ra in ie  10M n o c y ”  M -I5 F i lm  d la  n le s lyszą cych  — „P o -  cy  las” . 23.20 In s p ira c je  l ite ra c k ie  ______ .... ______ _
g. LI. 12; K O SM O S — „P o rw a n ie  w  w r ó t  do  E d e n u ” . U  „O  uśm iech  w  m u zyce  24 N ocne m u z y k o w a n ie . 715 D o o k o ła  św ia ta . 7.30 S łu ch a m y  „D z ie c k o  w  p o e z ji” . 8.20 A n e g d o ty
T iu t iu r l is ta n ie ”  g. 9. 11, 12.45; d z ie c k a ” . 11.30 L o k a ln y  k o n c e r t  ży - 0 45 ..T o b ie  m a tk o . . ”  k o m p o z y c ji Ja ro s ła w a  K o z id ra k a . i  fa k ty .  8.50 „H y m o i e cc le s ia s tic i” .  .
D E L F IN  — „Z a ją c ”  g 13.30; „ A k a -  czeń . 12 K w a d ra n s  z h e jn a łe m  7-40 a n g ie ls k i.  7.55 M u z y c z n y  9 T ra n s m is ja  m szy rz y m s k o k a to lic -
de m ia  pana K ie k s a ”  g 14.30, cz. I  *2.15 W iadom ośc i. 12.20 Z espó ł sup lem en t. 840 C z ło w ie k  w  sw o im  k ie j .  10 R e c ita l o rg a n o w y . 10.3«
i I I ;  B A Ł T Y K  — „M y s z k a  i  sow a”  „D o m ” . 13.40 K in o  fa m i l i jn e  — „N a  p r o g r a m  l i i  -M ” . 8.30 P o ra n n a  p o z y ty w k a . 6.50 T e a tr  d la  d z ie c i — „ T r u d n y  supe-
g. LI. 14; „ I  jeszcze je d n a  noc Sze- o b c e j z ie m i” . 14.30 D w ó jk a  — d z ie - ‘  A k tu a ln o ś c i. 9 Z  k a ta lo g u  n iezapom  łe k ” . 11 M a gazyn  h a rc e rs k i.  1248
h e re za d y ”  g. 12; P O L O N IA  — „R e k  c ło m . 15.06 Z w ie rz ę ta  w  ka m e rze . SE R W IS - -5 16 ’ 7 -,8 22 05 n iam ych p rz e b o jó w . 9 30 Z g a d n ij.  P io s e n k i d la  dz iec i. 13.30 D ziec ięce
s io -k o m p o z y to r ”  g. 10; „y rz -e c i k s ią -  15-3® J u t ro  p o n ie d z ia łe k . 16 F i lm  . . . . .  • • sp raw dź, o d p o w ie d z . 10 Z e  s ta re g o  zespo ły  lu d o w e . 13.45 K ra jo b ra z y  h i
żę”  g. 11; P IO N IE R  - -  „P a m p a lln i T V  w ęg. — „J a k  ro z w ią z a n y  sn o p ” . , g ra m o fo n u . 10.30 V a dem écum  s łó w  s to ryczn e . 1445 M o n o g ra fie  — M a-
i  Y e t i”  g. 9. 10; „J a ś  i  d ia b e łe k ”  S tu d io  M u n d ia l — p o w tó rz e n ie  ” a^ ac j® . na dw óch  k o łk a c n  i znaczeń — ..T re n ” . 11 M ag. b a r -  c ie j M a łe c k i. 14.45 P o p o łu d n ie  m ło -
g. 1.1; H E T M A N  — „ K u k u r y k u ”  g. z d n ia  p o rze d n ie g o . 19 W y w ia d y  I r e  1 , « c c k  po  p o ls k u  15 40 „B a ro -  ce rsk i. 1240 P o ls k ie  zespo ły  in s t ru -  d y c h  s łuchaczy . 15 T e a tr  K la s y k i
10.30; „S ia d  b o b ra ”  g. 11.45; M A R S  ny  D z ie d z ic . 19.30 D z ie n n ik . 19.55 ™e.t f. w  „  \ h, Z ap ra sza m y do m e n ta ln e . 12.20 B iu ro  l is tó w  — o d - d la  M ło d z ie ży  — „C z e rw o n e  i  czax-
— „ M o ty l ”  g. i i ;  Z A M E K  — Z e - F i lm  T V P  — „C h ło p i” . 2Ü K in o -O k o . T .roJliu  17.JO _ P o lu y K a  _ d la ^  w s z y s t-  p o w ie d z i. 12.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n e ” . 16 R e fle k s je  u czonych . 16.08
s ta w ^ b a je k  g 11, L2. 13; S Z M A - 22 „D z ie c i A fg a n is ta n u ” . 22.20 P ro -  S *  ■■• "J. --W oiHa 1 p o k ó j 19.30 T ro  nauką. 13 K o n c e r ty  za trz y m a n e  w  P io se n k i d la  d z ie c i 16.45 D o ro ś li
R A G D O W E  — „C z a ro d z ie js k i k le k s ”  g ra m  ro z ry w k o w y  — „ M i lk  a nd  l h i n s w in g a ... 19.50 .Lepsze życ ie  . czasie 13.55 F e lie to n  W ito ld a  B i l l i -  h a rc e rs tw ie . 17.50 M o te ty  Ces-uald*
g. 15.30; , . l o to  p rzysze d ł B u m b o ”  c o ffe e . 23.05 S tu d io  F e s tiw a lu  K ra -  w: qHPo„ ,  F£ Stl^ a ' U Pa - 14 0  k u ltu r ę  słowa. 14.20 S p ie - da Venosa. 18 N a b o żeńs tw o  K o ś c io -
g. 11.30; P R Z Y JA Ź Ń  -  ..M yszka  i  ko w sk ie g o . 23.30 W ia d o m o śc i. , ,ie3 ^  K ra k o w ie . 20.45 K lu b  T r ó j-  vva A lic ja  M a je w ska . 14.30 P o p o - ła  m e to d ys tyczn e g o . 18.40 W o lfg a n g
sow a”  g. 11; „K o c h a j a lb o  rz u ć ”  g. „c,ze0o  u czy  nas h is to r ia  . 21 lu d n ie  m ło d y c h  s łuchaczy . IS T e a tr  A m adeusz M o z a rt — F u g i w g  Jana

• -  -  . TTTxrAr?*. rratr ___a._____  . . • XTZV kwadrSinsp in r r m  -» ri-\rcVrv<»rQ_ ^ 1,  «  je •»*—   . .  .7 , f*12; 1 M A J  — „ L e w  w  k w ia t k i ”  g. U W A G A : T V  zastrzega sob ie  p ra -  r L Zy oik « ad^ t nwe ~ 0od,ESkni-S ra '  d la  m lo d z ie ży . 15.45 M u zyka  n a s to - S ebas tiana  B acha . 19 A lfa  im  ifi- «•..... . 2 i i , ,  ... ____ ____: r  f ie . 2i-.45 K lu b  T ró * k i 9.2 15 M u « i-  lo f i iń w  ic  rK __  „ . __  __ . . .
L I.15; H U T N IK  — „W e ro n ik a  
k ra in ie ,  c z a ró w ”  g. 13 14.30; B A J ­
K A  — „S ło d k a  p rzyg ó d » ”  g. 12;
B  A Ł Y  Ż A G IE L  — „T a je m n ic a  d z i-  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
k ie g o  s zyb u ”  g. 16; Z A T O K A  —
„M a łp ie  f ig le ”  g. ¡5; M E W A  — P R O G R A M  I  
„R e k s io  re m o n tu je ”  g. 16; O ld
S u re h a n d ”  g. 11, lg.25 „U w a g a  — ro c k ” . 16.25 T y  i
„ „ „  tw o je  z w ie rz ę ta . 16.50 G im n a s ty k a .
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in -  17 W ia d o m o śc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
fo rm a c ji  O PR F. d z ie c i. 17.45 F i lm  T V  CSRS — „ L is t

z T o re ro ” . 1856 T V  d z iec ięca . 19 
P ro g ra m  z R o s to cku . 19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k ro n ik a .  20 F i lm  T V  — 
..H is to r ie  N e u m a n n ó w ” . 21 F i lm  T V  
—  «C yra n ©  i  D ’A r ta g n a n ” . 22.55 
K ro n ik a .  23.10 P ro g ra m  ro z ry w k o -  

u » » r . . u  «  w y .  2355 W ia d o m o śc i
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
M a la rs tw o  Tadeusza E y s y m o n ta  —
g. 9—15.36; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — P R O G R A M  I I
S z tu ka  p o lska ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t
p o m o rs k ic h ; S z tu k a  P o m o rza  Ż a -  17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W ia d o m o śc i. 
S S 2 “ 1.®*®, ^ } U^ V1 U  ,W-; S ta r*  1750 T V  d z iec ięca . 18 1 18.25 Jęz. 
s re b ra , K ró tk a  b ro ń  p a ln a  X V I -  a n g ie ls k i.  18.55 W ia d o m o śc i. 19 K<wi- 
P i c h y  ~  A a C Rż E - c e r t  życzeń. 20 A n g . f i lm  m u z y c ż - 
D z f i ! ?  n y  —  „ K a ż d y  d z ień  ja k  w a k a c je ” .
D z ie je  S zczecina — d o k u m e n ty  46- 2145 „D o m  p ta k ó w ” . 21.30 K ro n ik a  
J ę c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie - 32 D n i k u l t u r y  p o ls k ie j w  N R D .

ome-
m u s i-  la tk o w . lb .ift z  m ik ro fo n e m  po  k ra  ga. 19.35 Echa fe s t iw a li  i  koa 

i ' ,4l  . .P ;» :c z y ta jc :e  ju .  17.05 P e jzaż p o ls k i 17.20 Za.pom - sów  m u z y c z n y c h . 20.20 W ie czó r m u  
raz jeszcze . ^ s p ra s z a m y  do  n iane  k u l tu r y .  18 W arszaw sk i t y -  z y k i 1 m y ś li.  22 R e fle k s je  i  re zo n a n

dz ie ń  m u zyczn y . 19 P o r tre t  s ło w e m  se m uzyczne. 22.50 H a llo  P ra h a  — 
m a lo w a n y . 13.40 Jęz. f ra n c u s k i.  19.55 h a llo  W arszaw a.

T r ó jk i .  23.56 „O s ta tn ia  p rzyg o d a  
le tn ie g o  m ę żczyzn y ” .

W Y ST A WY
i n f o r m a t o r ?

H A N D E L  I  U S Ł U G I c z y n n y

ró g  J a g ie llo ń s k ie j.  K a ro la  M ia r k i  
ró g  K u  S ło ń cu , M ic k ie w ic z a  ró g  
B rzo zo w sk ie g o , B u d z is z y ń s k ie j,  a-l, 
N ie p o d le g ło śc i p rz y  „J u n io rz e ” , 
E m il i i  G ie rcza k , Ł u b in o w e j,  D w o ­
rzec GL P K P  — od 6 do  22.

P O C ZTA

.. .  ■ —  ----- —  —  C A Ł Ą  dobę c z y n n y  będzie  te le -
W  S O B O TĘ  cz y n n e  będą s k le p y  g ra f i te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le -

ogo lnospożyw cze . n a b ia ło w e , p :e - K io s k j „R u c h u ”  — czyn n a  ca ła  g łośc i 41/42 o ra z  na D w o rc u  G ló w - 
R ^ n K iz e  w  godz. od  6 do  17 (ca ła  sieć ja k  w  d n i pow szedn ie . W  n ie - n y m  P K P . W  godz. od 8 do 20 c z y n  
s iec). S k le p y  spożyw cze „P e w e x u ”  dz ie lę  czyn n e  będą D e lik a te s y  p rz y  n y  będz ie  u rz ą d  (n a d a w c z v L  p rz y  
o ra *  p rz y  a l.  Jednośc i N a ro d o w e j 47 u l.  A . K rz y w o ń  21 w  godz. od  9 u l. B o g u ro d z ic y  1, w  godz. < i l  do 
cz y n n e  będą w  godz od  10 do 17 do 13, K rz y w o u s te g o  9 od godz. 9 13 czyn n e  będą w s z y s tk ie  u rz ę d y  z 
S k le p y  m ię s n o -w ę d łin ia rs k ie , g a r-  do 13 ł  a l. W o jska  P o lsk ie g o  52 w w y ją tk ie m  o k re s o w o  — n ie c z y n -  
m a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  o ra z  ry b n e  godz. od  13 do  17. n ych .
c zyn n e  o d  godz. 8 do  17. S k le p y  m o  K O M U N  K A C J A
n o p o ło w e  cz y n n e  w  godz. od 13 do K io s k i „R u c h u ”  — czyn n a  p o łow a

, s tanu  s ie c i w  godz. od  8 do 14 o ra z  Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j
S k le p y  p rz e m y s ło w e  w s z y s tk ic h  d yżu rn e  do  godz. 18 p rz y  a l.  W yz - W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  ww*. 

b ra n ż  cz y n n e  w  godz od  1\1 do  18. w o le n ia  29. a l. W o lska  P o ls k ie g o  »zadn iego  ro z k ła d u  1azdv.
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Z obrad sesji MRN

Festyny »filmy •  wycieczki
W N IE D Z IE L Ę  — M iędzyna­

rodow y Dzień Dziecka. W tym  
ro ku  p ropozyc ji adresowanych 
do na jm łodszych i  m łodzieży 
je s t tak  w ie le , iż im prezy trw ać 
będą w  sobotę, i  w niedzielę. 
Poda jem y ty m  razem  dok ład­
n ie  godziny i  m iejsca, gdzie cze 
k a ją  te a tra kc je . Może w a rto  
w yb ra ć  się tam  z w łasnym i po­
ciecham i?

SO BO TA — 31 M A J A

C e n tra lnym  punktem  sobot­
n ich  uroczystości stanie się z 
pew nością cerem onia przekaza­
n ia  k luczy do bram  m iasta de­
legacji dziecięcej przez prezy­
denta Ryszarda Rotkiew icza. 
Uroczystość ta odbędzie się przy 
Urzędzie M ie jsk im  o godz. 15.

P ły w a ln ia  M KS Pogoń

Godz. 10— 13 — „A le  fra jd a ” 
—  fe s tyn  zorganizowany pod pa 
tron a tem  „K u r ie ra  Szczecińskie 
go”  przez W ydzia ł K u ltu ry  F i­
zycznej i  T u ry s ty k i UM , M K S  
Pogoń oraz M orsk i Ośrodek 
K u ltu ry  i  In fo rm a c ji.  W progra

mie m .in. liczne zabawy, ko n - lego K ręgu ”  z Techn ikum  Eko- 
ku rsy , pokazy ra to w n ic tw a  wrod nomicznego. itd  
negJ, g im n a s tyk i a rtys tyczne j
i  aerobicu. Oprócz „s łodk iego " Nad Odrą
bu fe tu  k ie rm asze C e n tra ln e j Godz. io —15 D z ie cko  z G ro d u
S k ładn icy  H a rce rsk ie j, C e n tra li P iasta  p rzysz ło śc ią  tego  m iasta  
R y b n e j i  W P H W . Podczas im - w trakcie od_byw.c
pręży p rzyg ryw a ć  będzie Zes­
pół Tańca i  P iosenki M O K.

Pomorzany
G odz. 11 — na b o isku  przy D K  

.H e tm a n ' ro zp o czyn a  się fe s ty n  w 
p ro g ra m ie  k tó re g o  zn a jd ą  się m . n 
k o n k u rs y  ( re c y ta to rs k i i  p io se n k i 
d z ie c ię c e j m a lu ją c y c h  ro d z in ) w y ­
s tępy a r ty s ty c z n e  p ro je k c je  b a je k  
Na m ie js c u  ta k ż e  g ie łda  zabaw ek 
u b io ró w  i  p o ja z d ó w  dz ie c ię cych  
o raz  s p rz ę tu  sp o rto w e g o  i ks iążek

będzie  p rz y  SP n r  !4 
S tr  z a lo w s k ie j 27 n rz e w id z ia n e  
k o n k u rs  p '.astvcznv tu r n ie j  szacho­
w y . r o /g r v w k i  w  o ^ ę  nożną 
m e tke  tu r n ie j  ten  sa s to łow ego  
godz 10 15 p ro je k c ja  b a je k  o godz. 
13.15 f i lm  fa b u la rn y  d la  m ło d z ie ży  
P o n a d to  — m im - f  -s t iw ą l d z ie c ię ­
c e j p io s e n k i ookaz  m ody  m ie d z  e- 
żo w e j i  -d z ie c ię ce j a ta kże  (w  sali 
g im n a s ty c z n e j) , d y s k o te k a  od godz. 
11.

Plan społeczno-gospodarczy 
Absolutorium dla prezydenta

T R Z Y L E T N I p lan 1983— n iu  u m ó w  o  r e a l iz a c ję  b u d o w n i  
1985, zadania społeczno-go- c tw a  m ie s z k a n io w e g o ,  zm n ie j- 
spodareze. to  główne tem a- szenie p o t e n c ja łu  w y k o n a w c z e -  
ty  obrad X I I I  sesji M ie j-  g o  na teren ie  m ia s ta  n a  rzecz 
sk ie j Rady N a rodow e j w  in n y c h  m ie js c o w o ś c i  w o je - 
Szczecinie. w ó d z tw a ,  n ie s to s o w a n ie  s y s te ­

m u  g e n e r a ln e g o  w y k o n a w s tw a ,  
RO K U B IE G ŁY  z a m y k a ł  r e a -  n ie p r z y jm o w a n ie  p r z e z  p r z e d -  

l iz a c ję  p la n u  s p o le c z n o -g o s p o -  s ię b io r s tw a  b u d o w n ic t w a  o g ó l-  
a a rc z e g o  1983— 1985. k t ó r y  k o n -  n e g o  r o b ó t  p r z y g o to w a w c z y c h ,  
p p i i t r c w a ł  n a  n a i  w a ż n ;6 i -  p o d o b n i e  jes t z b u d o w -u e rw e m

h  m i t .  to w a rzyszą cym  w z a s r c s ie  h a n d lu
s z y c h  d la  m .a s ta  za0 a a m e  j us ług . D o  w y k o n a n ia  w ro k u  
n ia c h .  I  ja k k o lw ie k  p la n  • te n  b ie żą cym  je s t o k o ło  5 tys. 
b y ł  r e a l iz o w a n y  w  o k r e s ie  t ró w  k w a d ra to w y c h  

• ' s y t u a c j i  u ż y tk o w e j.  Z a n iż e n ie  _

Pogodno
fe s ty n  na

P O M O R SKA
D Y R E K C JA  O KRĘGO W A  

K O LE I PA Ń S TW O W YC H

uprze jm ie  in fo rm u je ,

żc w  d n iu  01 czerwca 1986 
r., zostaje w prow adzony 
now y rozk ład  jazdy  pocią­

gów.
N iek tó re  pociągi pasażer­
sk ie  w  nocy z 31 m a ja  na 
1 czerwca br. kursow ać 
będą w  zm ien ionym  roz­

k ładz ie  jazdy.
Ponadto w  zw iązku z prze­
sunięciem  te rm in u  robót 
e le k try fik a c y jn y c h  na l in i i  
G dańsk — S targard  Szcz. 
w  czerwcu poc. n r  8532 
m ający kursow ać ty lko  
w  re la c ji B ia łograd (odj. 
11.08) — O lsztyn G ł.
(p rzy j. 20.01), kursow ać bę­
dzie w  re la c ji Szczecin G ł. 
(odj. 8.15) — O lsztyn G ł. 
a poc. n r 8504 re la c ji Szeze 
e in  G ł. (odj. 10.37) —
Tczew (p rzy j. 19.04) nie bę­
dzie ku rsow a ł przez G ole­
n iów  —  Kołobrzeg, ale dro 
gą przez S targard Szcz. — 
Runowo Pom. — B i tłoga rd  
— 7, odjazdem  ze Szczeci­
na G l. o godz. 11.40.

Szczegółowych in fo rm a c ji 
udzielać będą p u n k ty  in ­
fo rm acy jne  na stacjach.

2 8 0 8 -K

G odz. 9 — fe s ty n  na b o isku  SP 
*8 (p rz y  u l. C z o rs z ty ń s k ie j) ' Roz­
g r y w k i  r in g o , c e l lo tk i,  s trz e la n ie  z 
lu k u .  ło w ie n ie  ry b e k , m a lo w a n ie  na 
a s fa lc ie , h a rc e rs k i b u fe t  i  lo te r ia  
fa n to w a

G odz. 17 ~  p o d o b n y  fe s ty n  na 
o s ie d lu '  Z a w a d zk ie g o  (b o is k o  SP 45 
o rz y  u l Benesza)

Pałac M łodzieży
G odz. I ł —18 — k o n k u rs y  dla

d z ie c i (c z y te ln ic z y  c h e m ic z n y  ja z - ,  
d y  na ro w e rz e ) g ry  i  zabaw y r u ­
chow e . p ieczen ie  w  o g n is k u  k a r ­
t o f l i .  P ą n a d to  — g ie łd a  f i la te lis ty c e  

l na. a o godz. 12 — p ro je k c ja  ze­
s ta w u  b a je k . Im p re z y  te  ok raszone 
zostaną p o ka za m i m o d y  m ło d z ie żo ­
w e j. w y s tę p a m i zespo łów  m u z y c z ­
n y c h  1 w o k a ln y c h , d e m o n s tra c ja  
ta ń ca  bre-ak dance 1 w a lk . s p o rto ­
w y c h  O  godz. 17 — w y s ta r tu ją  mo 
de’.e lo tn ic z e  na u w ię z i, zaś o 
godz. 17.30 p-okaz tre s u ry  psów 
ró ż n y c h  ras. P o n a d to  p rz e w id z ia n e  
są lic z n e  k ie rm a sze  h a n d lo w e .

Zdroje
F estyn sobo tn io-n iedz ie lny na 

bo isku szkoły n r  65 p rzy u l. 
M łodzieży P o lsk ie j. Początek im  
prez o godz. 10.

N IE D Z IE L A  — 1 CZERW C A
Godz. 9— 12 — P raw ie  5 ty ­

sięcy dzieci (ze w szystk ich  
szczecińskich osiedli) uczestn i­
czyć będzie w p ro je kc jach  ba­
je k  i  f ilm ó w  przygodow ych zor­
ganizow anych n iem al we w szy­
s tk ich  k inach.

Godz. 9— 15. — A u tokarow a 
w ycieczka do S iek ie rek  (m ie j­
sca zb iórek wyznaczone zostały 
przez poszczególne ko m ite ty  sa­
m orządów m ieszkańców). Na 
m ie jscu — w spom nienia b y łych  
uczestn ików  fo rsow an ia  O d ry  
w  1945 roku , spotkanie z o fice­
ra m i radz ie ck im i oraz p ion ie ra ­
m i, żo łn ie rsk i obiad.

Godz. 9— 12. Na wszystkich 
tra m w a jo w ych  lin ia ch  kursow ać 
będą specja ln ie oznakowane w o­
zy, k tó ry m i dzieci mogą za d a r­
m o podróżować po mieście.

Godz. 15— 18. K oncert w  am ­
fitea trze . W ystępy am atorskich  
zespołów m łodzieżow ych ze 
Spółdzielczego Dom u K u ltu ry , 
D K  SM „W sp ó lny  Dom ” . „M a -

Im p re z y  dl a d z ie c i: 
G odz 12 -  os ied le  

DOisku a s fa ltó w  v m  za

„P io tru ś  i

K a lin y  -  
sk lepem

v l  k ”
O godz 13 — w  n  e iz  e lę  K lu b , 

M P :k  p rzy  a l W o jska  Pol.sk.ego 2 
zaprasza na b a jk ę  m uzyczn ą  P ro ­
kofiew?. P io tru ś  ■ w i lk ” . P re ze n to ­
w a ć  ‘a będz ie  Jacek G a w ry ś  1 k i l ­
ku  in s tru m e n ta lis tó w .

(m o r)

Hotatrik szczeciński
+  G IE Ł D A  ry b  i ro ś lin  odbędzie  

się w  k lu b ie  M a lin ę /, ja ”  1 c z e rw ­
ca w  go-dz. od 14 do 16 

+  G ie łd a  s ta ro c i o d b ędz ie  się w 
k lu b ie  fa b rv c z n v m  p rz y  a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  13« w  d n iu  t cz e rw - 

w  godz. o d  9 do 14

Prawdziwy plac Dziecka

Co w czerwcu 
na kartki?

daw ane  będą w  sys tem ie  re g la m e n ­
ta c j i  na w s z y s tk ie  o d c in k i k a r t  za­
o p a trz e n ia  ( ró w n ie ż  na o d c in k i 
„m ię s o  w o lo w e  i  c ie lę ce  z kośc ią  "). 
D ró b  d u ży  ( k u ry ,  k a c z k i, gęsi in ­
d y k i)  w  w o ln e j sprzedaży.

Na o d c in k i „w y r o b y  cze ko la  dow a - 
ne 200 g”  sp rzedaw ane będą w y ro ­
b y  cze ko la d o w a n e  -  w  p rz y p a d - 

.. .  r z n - R w m  nodwv-/<izona ro s ta - ka ch  n ie d o s ta te czn ych  d o s taw  do -

z ko śc ią , k tó rą  m ożna re a liz o w a ć  ^ ^ ^ ^ ^ a ^ ^ r b a t o n J f 01506 
na  na s tę p u ją ce  o d c in k i re z e rw o w e  n ń a s z ? m T n n a  m e  D odle^a re g la - k a r t  za o p a trz e n ia : n r  1 w  k a rc ie  ™ sza  m anna n .e  p o m e Ł,a  
M - I .  n r  3 -  M - I-D . n r  5 -  M - I I .  m c n ta c ji.
n r  7 — M - I I -D ,  n r  9 — M - I I - K .  N o rm a  2,5 k g  m le k a  p a ln e g o  
n r  12 M C , n r  15 — 0 n r  J6 M W . p ro szku  d la  d z ie c i ro k u  „0 ”  re a łiz o  
D o d a tk o w a  n o rm a  na m ięso  w o lo w e  w ana będzie  — na o d c in e k  re z e r-  
i  c ie lę ce  z kośc ią  n ie  pod lega  za - Woavy n r  13 k a r t  ..O”  w  ilo ś c i 1,5
m ia n ie  na in n e  ro d z a je  m ięsa i  k u r  w  o k re s ie  o<ł 1 do 30 cze rw ca
czę ta . bm . na o d c in e k  re z e rw o w y  n r  14

P o d ro b y  I  k la s y  rwa t ro b  a. o zo ry , k a r t  ..0”  w  ilo ś c i 1 kg  w  ok re s ie
n e rk i,  serca) w y łą czo n e  są z re g la - od  16 do 30 cze rw ca  W p rz y p a d k u
m e n ta c ji.  w ys tę p o w a n ia  o p a k o w a n ia  2,5 k g

Na o d c in k i „m ięso, w o ło w e  1 c le -  dopuszcza się w cześn ie jsza  re a liz a - 
lęce  z ko ś c ią ”  m ożna  n a b yw a ć  ró w  c ję  sp rzedaży na o b yd w a  o d c in k i 
n ie ż  m ięso  m ie lo n e . K u rc z ę ta  sprze  łączn ie .

o o w i- rz c h n i

s to p n io w e j  p o p r a w y  s y t u a c j i  b u d o w n ic tw a  leś t w y n ik fe m  orze de 
g o s p o d a rc z e j k r a ju ,  s k r o m n e  w s z y s tk im  n ie ch ę c i w y k o n a w c ó w  
¿ a d a n ia  o k a z a ły  s ię  w  n ie k tó -  do p o d e jm o w a n ia  i k o n ty n u o w a - 
r y c h  p r z y p a d k a c h  n ie s te t y  z b y t  n5a te g o  r°-dZ£Uu -nw?s v c j . 
w y s o k ie .  N a le ż ą  do  tu c h  d z ia -  o c e n y  re a liz a c ji o la n u  w ro k u  
ła n ia  in w e s t y c y jn e  k t ó r e  n a p o -  lass na le ży  je d n a k  d o k o n y w a ć  w 

n n d a i n a  t r u d n o ś c i  w v -  k o n te k ś c ie  c a łe g o  p la n u  trz y l> :m e -  tY k c i ją  n a d a l  n a  i r u a n o s c i  w y  ąo z u w z g W n l€ tó € m  is tn ie ją c e j sy
k o n a w c z e ,  z w ła s z c z a  w  p rz o d u  ę  j u a c i-, g o spoda rcze j .na y  zpo- 
b !0 - r s tw a c h  b u d o w n ic t w a  m ie -  Ś redn i w p ły w  na -ego re a rz a c ję . 
s z k a n io w e g o  i to w a rz y s z ą c e g o .  n * >

w ic ia m i .  a w ie lo *  -o tn ic  w ie k s z y - 
m i P o trzebam i s o ^ ę c in y m i.  W w ie  

U b ie g ło r o c z n y  p ia n  b u d ó w  n i -  j u  ¿z-iedżinach g o s » la r o 'v a n i>  w 
c tw a  m ie s z k a n io w e g o  z a k ła d a ł  m ieśc ie , szczegó ln ie  v  tz  eciz nacn 
o d d a n ie  d o  u ż y t k u  w  s u m ie  © o d le g łych  o re z y d e n to »;? m:asva 

D i t n e t a w a n v  d a ło  * . •  tednak  zauw azyc  w v k o n a - 2216 m .e s z k a n .  u c m o to w a n y  n ¡e zatj ai', o ia n o w 'vc 'i -  m> gospo- 
s p a d e k  W  s to s u n k u  d o  p la n u  d a rk a  k o m u n a ln a  T y m  w :ększy 
w y n o s i  335 m ie s z k a ń ,  W  t y m  W W ię c  n ie p o k ó j ra d n y c h  b u d z i 
p r z e d s ię b io r s tw a c h  b u d o w n i -  * £ £ £ £
c tw a  o g ó ln e g o ,  (S P B O -2 ,  ce@o i  in n y c h  In w e s tyc ja  reaH zow a- 
S P B O -3  K B O - 1 )  m n ie j  O 234 n y c h  przez je d n o s tk i p o d le g łe  w la -  
m ie s z k a n ia .  G łó w n e  p r z y c z y n y
to  m .  in .  o p ie s z a ło ś ć  W  u z g a -  p re z y d e n t « o s ta ł zobo w ią za n y  
d n la n iu  t e c h n o lo g i i  i  z a w ie r a -  p rzez  ra d n y c h  do  uzyska n ia  odo » - 

w ie d z i m  vn. na ta k ie  kw e s tie  ta k  
k to  i  ja k ie  d z ia ła n ia  p o d e jm u je  
w  c e lu  w y k lu c z e n ia  op iesza łośc i w  
u z g a d n ia n iu  te c h n o lo g ii i  z a w ie ra ­
n iu  u m ó w  o  re a liz a c je  w s z e lk ic h  
In w e s ty c ji w  o s ie d la ch  n re s z k a n io - 
w ych ?  J a k ie  k ro k i p o d ją ł W y d z ia ł 
B u d o w n ic tw a  U rzę d u  W o je w ó d z k ie ­
go d la  ro z w o ju  p o te n c ja łu  w y k o ­
naw czego  na te re n ie  w o je w ó d z tw a , 
poza o g ra n ic z e n ie m  tego  'p o te n c ja ­
łu  w  sa m ym  S zczecin ie?  K to  1 Ja­
k ie  d z ia ła n ia  » o d e jm ie  w  ce lu  w y  
muszeniia na p rz e d s ię b io rs tw a c h  
w y k o n a w c z y c h  te rm in o w y c h  re a l i­
z a c ji In w e s ty c ji to w arzyszących?  
I  w reszc ie . cz v  na t ° 'e n ie  m iasta  i  
w o je w ó d z tw a  b ila n s u ją  się p la n y  
in w e s ty c y jn e  z m o ca m i p rzeds ię ­
b io rs tw  1 m a te r ia ła m i?  C zy p la n y  
in w e s ty c v jn e  sa d o k u m e n ta m i d la  
b a n k ó w  k re d y tu ja c w c h  in w e s to ró w  
i  w y k o n a w c ó w ’  Je ś li ta k . to  czym  
z ą im u ja  s :e ryr ł . e js k ^ . — stw a w y ­
ko naw cze  o o ó żn ia ja ce  lu b  o d s tę p u ­
jące od  re a liz a c ji in w e s ty c ji to w a ­
rzyszących?  G dzie  a n g ażu ją  s w ó j 
p o te n c ja ł?

N I E Z A L E Ż N I E  je d n a k  o-d 
p o s ta w ia n y c h  p y ta ń ,  r a d n i  p o  
z a p o z n a n iu  s ię  z p e łn a  i n f o r ­
m a c ją  o  w y k o n a n iu  p la n u  s p o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  i m ie js k ie  
go  p r o g r a m u  o s z c z ę d n o ś c io w e g o  
o r a z  po  z a p o z n a n u  s ie  ze 
s p r a w o z d a n ie m  z  . w y k o n a n ia  
z a d a ń  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  

w y k o n a n ia  b u d ż e tu  n a  r o k  
1985. u z n a l i  d z ia ła n ia  U r z ę d u  
M ie js k ie g o  d la  z a p e w n ie n ia  
r e a l i z a c j i  p la n u  za  p r a w id ło w e  
i  u d z ie l i l i  p r e z y d e n to w i  m ia s ta  
a b s o lu to r iu m  za  u b ie g ły  r o k

(Jacz)

OD K IL K U  D N I trw a ją  prace budowlane na terenie ogródka 
jo rdanow skiego przy pi. Dziecka. W ramach .w spółpracy Szcze­
cina z R «rock ie m  przyjechała do naszego m iasta 10-osobowa 
grupa pracow ników specja listycznej f irm y  za jm u jące j się b u ­
dową placów zabaw d la  najm łodszych. E fek t pracy n iem iec­
k ich  robo tn ikó w  w idoczny jest go łym  okiem . Pow sta ły nowe 
zjeżdżalnie, zbudowano dom y z bel d rew na, w yrem ontow ano 
huśtaw k i ła w k i i  p iaskownice. S ta ry  zardzew ia ły  p ło t został 
g run tow n ie  w yrem ontow any i pom alowany. Szczecinowi p rzy ­
b y ł nowy p iękny  ob iek t na  placu, k tórego nazwa do czegps 
przecież zobowiązuje. Plac zabaw zostanie oddany do uży tku  
1 czerwca, jako w span ia ły  prezent dla dzieci w  d n iu  ich  św ię­
ta ^m k)

Foto: Z. Jodkow ski
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D ą b ro w s k ie g o  sam ochód „P o lonez”  
nir S Z N  608? k ie ro w a n y  przez A -  
dam a C. z je c h a ł nag ’ę  na p ra w y  
c h o d n ik  1 u d e rz y ł w  la -ta ro lę  W 
w y n ik u  zde rzen ia  o b ra że ń  d o zna ł 
pasażer J e rz y  Z., k tó re g o  p rz e w ie ­
z io n o  d o  s zp ita la , gdz ie  p o zos ta ł na 
le cze n iu . D e cyz ją  p ro k u ra to ra  k ie ­
ro w c a  zos ta ł osadzony  w  areszcie .

N A  u l  Ś w ia to w id a  w  Szczec in ie  
o  godz. 22.30 ..F ia t”  131S k ie ro w a ­
n y  p rzez Tadeusza K . ja d ą c  od  s tro  
n y  u l.  N ad  O drą  z je c h a ł nag le  na 
pobocze ł  u d e rz y ł w  m u r ,  a na­
s tę p n ie  w  s łu p  t r a k c j i  e le k try c z n e j.  
K ie ro w c a  2 o p re s ji w ysze d ł ca ło . 
n a to m ia s t SO-letmi M a re k  J. ja d ą ­
c y  ró w n ie ż  ty m  sam ochodem  do­
zn a ł o b ra że ń  c ia ła  ł  p rze b yw a  na 
le c z e n iu  w  s z p ita lu  na G o lę e in ie . 
J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  M O  o b a j 
p a n o w ie  b y l i  n ie trz e ź w i.

(w g)
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